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jej niedostatkach.
Napisał

T)r. W i t o ld  1 »arew icz.

I. Zajście z Midyaszem i powstanie mowy.

Wiadomo, że Pemoslcnes nie grzeszył ani uprzejmością ani 
wyrozumiałością wobec swego otoczenia. Zasady jego polityczne, 
naruszając czysto inleres jednostek, nie: cieszyły się le'ż bynaj­
mniej popularnością. < ><) oliwili więc, kiedy zoslał niebem, miewał 
mówca ciągłe; zaIaigi prywatne'] lub politycznej natury. Możnaby 
cały szereg jego wrogów wyliczyć, którzy przesuwają się w jego 
mowach przed naszemi oczami. Żaden jednak z nich nie doczekał 
się takiego rozgłosu u potomnych jak Midyasz, którego nazwisko 
weszło prawie w przysłowie' na oznaczenie człowieka zuchwałego, 
pomiatającego wszystkimi ’ ). h x x .  zk r.zp\ xjts3 :  "/.ź -;o z , -/Jv
«vo)Osv y.pyzz{Yy.1. cj/.eo.

Mył on synem Kelizodora z Anagyrns. Rodzina jego nale­
żała do najbogatszych w Atenach. Miał brata starszego 'frazy- 
locha, znanego z procesu Demostenesa przeciw opiekunom -j. 
Obydwaj synowie odziedziczyli po ojcu niezmierne bogactwa, bę­
dąc już sami pełnoletnimi :i). Mówiąc o tein bogactwie, nie znaj­
duje mówca stów na opisanie tegoż. Prócz niezmiernych obsza-

') cf. Luciani Jnv. eanful. c. 1 (5 \|v?J .yz ć ójżpw-rg. idem Jov. trag.
C. 4S v> zzo iz  zz r;y.\)zlz_ KyjjJ.y.z y.y.\ Zy.pzT/y.zzy.W/.zz ' jzzzpzpzzumzz v.y). 
tmv Zz' a u z ztę z.y .zyr.zźzzzzz.

- )  Wspominają o nim Bnckli. Urkundcn iiher d. att. Seewesen. 
240. 40f. 517. —  Deinostli. or. adv. Polyclem 52. irt Aphob. II, 
17. Miii. 80.

:l) l>em. Mid. 157.
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rów łąk i pastwisk, na których wypasały się liczne trzody bydła, 
posiadał Midyasz winnice i kopalnie srebra, które mu przynosiły 
znaczne dochody '). Przepych, jaki rozwinął, olśniewał wszystkich 
i imponował tłumowi. Pałac okazały w Atenach, który budził 
podziw, nie zadowolili! go, więc wystawił w Eleusis pałac dla 
swej żony. Ulicami Aten przejeżdżała się ona często ekwipażem, 
zaprzężonym czwórką białych koni, sprowadzonych z Sikyonu ź), 
Midyasz zaś albo przejeżdżał się konno na siodle eubejskicm, 
wybijanom srebrem3j, albo otoczony licznym orszakiem sług 
i przyjaciół, przechadzał się nadęty swoim bogactwami po agorze 
lub ulicą prowadzącą do Pireju, opowiadając co chwili o swych 
kosztownych kubkach i puharacli, by przechodzący słysząc to 
mogli nabrać wyobrażenia o jego niezmiernych bogact wach *). 
Przyzwyczajony do wygód i zniewieściałego życia, nie mógł Mi­
dyasz wyruszając na wyprawę wojenną, obejść się bez mnóstwa 
sprzętów, lecz wlókł ze sobą cały tabor, za który musiał ogromne 
cła opłacać na Eubei5;. Był lo jednem słowem jeden z owych 
typowych bogaczy, których pełno było w Atenach a których 
Suidas zwie -.mrmst i-/. Ja/.a-ntou Bogactwa te wzbiły go w dumę. 
Ateny bowiem mimo że chlubiły się demokratycznym ustrojeni swego 
państwa, były w zupełnej zależności od klasy bogatszej ludności. 
Cały system finansowy, oparły głównie na ofiarności najbogat­
szych obywateli, wzbijał ich w dumę, którą nadęci często pozwa­
lali sobie wobec uboższych współobywateli na bezprawia, nie li­
cujące bynajmniej z zachwalauem tylokrotnie równouprawnieniem. 
Na Ile takich Lylko wewnętrznych stosunków mogła podobnie 
dumna i zuchwała osobistość jak Demoslenes przedstawia Mi- 
dyasza — znaleść pobłażanie u współobywateli, z których ża­
dnego nie uważał za równego sobie,!J. Liturgiami, podejmowa- 
nemi dla państwa, chełpił się na każdem zgromadzeniu ludu 
wskazując na siebie jako na lego, któremu lud ma wiele do za­

*) C. Fr. Hermann de Midia Anagyrasio. Ind. scliol. in Acad. 
Georgia Aug. Gottingac 1851/2 pg. 4. A. Schiller Demosthenes u. 
soino Zeit, t. II. str. 81. —• Dean. Mid. I(i7.

2) Dem. Mid. 158.
3) ibid. 133.
4) ibid. 158. por. 0. Fr. Hermann 1. o. str. f>. 
b) ibid. 133.
6) ibid. 201.
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wdzięczenia'). Nic opuszczając żadnego zgromadzenia, wystę­
py wat szorstko w obce ludu, który jednak korzył sic przed jego 
potęgą i bogactwami *). Wyrzucając ludowi gnuśność i ospałość, 
krzyczał i hałasowa! nie mając jednak na oku powszechnego 
dobra lecz jedynie, by obsypać lud wyrzutami i obelgami:i). Lud 
mimoto powierzał mu zaszczytne urzędy jak szafarza na świętym 
okręcie Parałoś, wybrał go hipparchern, powierzył mu urządzenie 
misteryów i innych uroczystości4). Wreszcie wysłał go wraz 
zEschinesem jako pylagorosa do Delf (Ol. 110 r. ! . ) 5), gdyż umiał 
od czasu do czasu jakąś darowizną zaskarbić sobie jego względy8). 
Związany i pochodzeniem swem i bogactwami z partyą Eubulosu, 
z którym łączyły go nadto węzły osobistej przyjaźni, był on tein 
samem politycznym przeciwnikiem Deuiostcncsa, który od pierw­
szego swego wystąpienia publicznego przeciw niej walczył7). Już 
w Fi Ii pice pierwszej wystąpił był mówca z otwartą przyłbicą 
przeciw tej party i. Mowy następne rozjątrzyły tę partyę jeszcze 
bardziej przeciw niemu. Starcie gwałtowne było nieukninionem 
i nastąpiło też wkrótce podczas wyprawy Ateńczyków na Eubeję, 
którą podjęła partya Eułmlosa, by się oczyścić w oczach ludu 
z zarzutów czynionych jej przez Demostenesa. X łatwością udało się 
jej przeprowadzić swój wniosek, gdyż wyspa ta była nader ważną 
dla Aten zarówno dla swych produktów jak i z powodów strategicz­
nych. Atcńczycy więc pragnęli na niej wpływ swój utrwalić, podczas 
gdy Tebańczycy walczyli o nią jako o część integralną lieocyi, 
król zaś macedoński, chcąc zawładnąć środkową Grecyą, musiał 
swój wpływ na Eubei wzmocnić. Wprawdzie wpływ Tebauski 
nie zdołał się utrzymać, lecz za 1o Filip, zająwszy Tessalię, roz­
począł przez swych potajemnych posłów i listami podkopywać

') Dem. Mid. 15)3. 203. 
2) ibid. 130. 137. 140.
8) ibid. 148. cf. Dem. adv,. Androt. 10. MitSłoo v.y.vrl~ (o p y 'r n o z

t y ; ;  j ź o j / . ę ;  •/.«; xij.uyi T t v ( ó v  a v 5 n r r f i u m z c  ol j j i j / . T O T z . ' .  l iź o ')~ o  p . r ,  y o y .ę

a s ć / . ś c j O a i  tę v  cotpiź'/.
4) ibid. 1 7 1.
°) Aescliin. adv. Ctesiph. 115. £7-1 ę ż p  H r s p p Ź T T O j  a p / s v t c ę

~ u / . a y ś p c u p  ó p . ć l ;  s i k i s b - ć  M : ' . 5 ' . a v T £  £*/.£ t V 0 V T 5 V  \  V 7 . ' (' ' J p  3 7  g j C U -

/ d p . ę v  a v  z c / . / w W  vn7.2  l ę v .

«) Dem. Mid. 2. 20. 200.
7) ibid. 205. 206. — por. A. Wcstcrmann De litibus (pias

Deinosthenes oravit ipse. Lips. 1831. pag 20 sqq. K. Fr, Hermann 
1. c. pag. (i.
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wpływ ateński na tej wyspie, podburzając jedne miasta na drugie, 
waśniąc lud z tyranami, wskazując na bezsilność Aten, byle je 
poróżnić z państwem ateńskiem a zjednać dla siebie *). W wszyst­
kich miastach cubejskicli poczęło się więc burzyć wskutek walki 
tych dwóch wpływów. Tyran Plutarcli z Eretryi, nie mogąc po­
dołać partyi przeciwnej, udał się wtedy po pomoc do Aten, 
licząc na przyjaźń Midyasza i wielu możnych z partyi Eubulosa 2). 
I nie zawiódł się, gdyż obiecując świetne zyski i sławę z tej wy­
prawy i to bez najmniejszych trudów, prawiąc o jakichś tajem­
nicach ludowi, przeprowadził Midyasz uchwałę upoważniającą, do 
dania pomocy tyranowi3). Demostenes sprzeciwiał się temu, 
bądźto wierny swym zasadom, że obowiązkiem Aten jest wspie­
rać raczej lud przeciw tyranowi4), bądźto przewidując, że wy­
prawa ta mimo zapewnień Midyasza przy znanej niepewności 
eubejskich sprzymierzyńców nie mogła się dla Aten pomyślnie 
zakończyć5). Opór był daremny. Wyprawa, wielkim kosztem przy­
gotowana, wyruszyła z końcem lutego r. 348. na Eubeję u). Jazda,

1) Curtius Gr. Gesch. Itt. str. 590 sqq .. Sohafer 1. e. It. 
str. 73. Hermann 1. c. str. 8. Dem. Pliil. 1.37 (i scliol. Aug.) 1*1 u- 
tarch. Phoc. c. 12. 14.

Ó Dem. Mid. 110. 200.
3) ibid. 200.
4) Dem. in Aristoor. 30. sqq.
a)i Dcm. de pace 5. rpćy.z, :th;v "!vsę óp.(óv to>v iv EjjisGc T.py-

''[j.y. T<ov T7.paTTsp.fv<ov, (icy}{>-£b 10.ooTŹpyp.) y,y\ z;/.£p.ov żi;;av /./). iz~zv);piv
a paątyai Trpto" 0z y.x\ p.óvoę ~y.pz/A)b\') avTs'Asv v,w. p,ivsv cb gijjtA
'j~b 7(»)V iz\ \). : v.y.'. paęŹAZ óp.ż; źp.zpirmo xiijavcd)v.

6) Czas wyprawy eubejskiej związany tak ściśle z mową I)e- 
mostenesa przeciw Midyaszowi był przedmiotem wielu badań. Boeckh. 
Von den ZeitverhH.ltnissen der Demostli. Rede g. Meidias. KI. Sohrit'. 
t. 5. kładzie wyprawę na Ol. 10(>. r. 2. por. Benseler Demosthenes 
Rede g. Meidias Lipsk 181)0. Przedni, str 30. Datę Dyonizyusza, 
który ją umieszcza w Ol. 107. r. 2. stwierdzają Bóhnecke, For- 
schungen 1841. str. 181 sijip Dr. O. Iiaupt. Uebor die Midiana des 
Demosthenes. 1’oscn 1857 str. 8. Przyjmując w zasadzie zdanie Bóh- 
neckego K. Fr. Hermann 1. c. str. 14. różni się od niego w roz­
kładzie wypadków wspomnianych w mowie Demost. przeciw Mi­
dyaszowi na pojedyncze lata. Schafer 1. c II str. 110 idzie rów­
nież za zdaniem Bohneckego odrzucając liczbę lat życia podaną 
przez Dem. Mid. 154. jako nieprawdziwą. Czynią to samo II Weil 
Les plaidoyers p>litiques de Demosthćne. Premierę Serie. Paris 
1879. str 93. Fr. Blass Attisohe Beredsamkeit. Lp/g. 1893. III.
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na której czele stał Midyasz przeprawiła się pod Argurą, hoplici 
i wojsko najemne, wylądowawszy w Portmos, posuwało się [górami 
ku Eretryi i rozłożyło się obozem pod Tamynaj ’ ). Po połącze­
niu się z Plutarcliem przekonano sie, że cała Eubeja przeciw 
Plutarchowi i jego sprzymierzeńcom ateńskim p o w s t a ł a i  że 
zwycięstwo nie będzie wcale tak łatwern, jak to obliczał Midyasz 
ze swymi towarzyszami. Mimoto, gdy nadszedł czas Dyonizyów, 
musiał Focyon wielu obywateli uwolnić, by mogli w Atenach 
spełnić obowiązki, jakich się podjęli byli.-Między tymi, którzy 
podjęli się swym kosztem wystawić chór na tę uroczystość, był 
Demostenes, który też natychmiast wrócił do Aten, by poczynić 
ostatnie przygotowania i godnie wystąpić ze swym chórem w te­
atrze. Na uzyskaniu zwycięstwa zależało mówcy wiele, gdyż w ten 
sposób mógł zyskać wziętość u ludu. Sprzyjało mu i szczęście, gdyż 
mógł najlepszego flecistę wybrać dla swego chóru.

Midyasz trzęsący calem państwem nie byłby przeniósł tryumfu 
swego wroga. Postanowił więc temu przeszkodzić, gdyż tryumf 
odniesiony przez Demostenesa stanowiłby porażkę dla jego stron­
nictwa. Nie przebierając w środkach, przeszkadzał uwolnieniu 
chorcutów od służby wojskowej i narzucił się na członka komi­
tetu zajmującego się urządzeniem uroczystości. Gdy nie powiodło 
mu się w ten sposób przeprowadzić swych zamiarów, wtar­
gnąwszy do domu złotnika, u którego Demostenes był zamówił 
wieńce i szaty złocone, usiłował je zniszczyć. Przekupił nauczy­
ciela chóru, wskutek czego chór nie byłby mógł wystąpić, gdyby 
flecista Telefanes nic był się zajął jego wyćwiczeniem. Obchodząc 
po kolei wszystkich choregów, podburzał ich przeciw Demostene- 
sowi, usiłował przekupić urzędującego archonta, by nie przyznał 
nawet w razie zwycięstwa trójnogu tyli pandyońskiej, wreszcie 
pozabijał w dzień przedstawienia drzwi od garderoby, by prze-

a. str. 330. Rehdautz Demosth. Ausgewiihlte Reden I. a. Wstęp 
str. 142, którzy jednak kładą wyprawę eubejską na r. 348. czas 
powstania mowy na r. 347. poczem następuje pojednanie się mówcy 
z partyą rządzącą w r. 346. Przyjmując chronologię Bockha lub 
Bóhneokego musielibyśmy zarazem twierdzić, że mówca wspomina 
w mowie wypadki, które zaszły już po jego pojednaniu się z Mi- 
dyaszein jak Mid. 114. sg. jego wejście do rady i architeorya na 
Nemejskie uroczystości,' co znowu byłoby niemożliwem.

]) Schbfor 1. c. II. str. 75.
Dem. Mid. 110. schol.
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szkodzić wyjściu chóru M. Wszystko napróżno. Dcmostenesa zda­
wał sic niezawodny tryumf oczekiwać i to tern większy, że wy­
padki na Eubęi wzięty taki obrót, jaki przewidywał Demostenes, 
nie każąc zbyt ufać Plutarchowi. Gdy Focyon osłabił swój od­
dział przez urlopowanie cboreutów i choregów, jazdy zaś jedna 
część odeszła z pod Argury do Glin tu, druga na Dyonizye do 
Aten, osaczyli połączeni Eube jczycy z Klejtarcbem na czele wojsko 
ateńskie pod Tamynaj. Wiadomość o tein wywołała wielki po­
płoch w Atenach. Rada znowu wezwała tryerarchów na ocho­
tnika, apelując do ofiarności obywateli. Wśród lego zamieszania 
nastąpiło najgwałtowniejsze starcie między obydwoma partyami. Nie 
brakło wtedyzapewnez strony Dcmostenesa wyrzutowi inkryminacyj. 
Za jego sprawą prawdopodobnie postawił Apollodor, syn Pazyona, 
wniosek, by nadwyżki dochodów państwowych wpływały do kasy 
wojennej, jak długo wojna trw a2). Wśród ogólnego popłochu 
przyjęto wniosek Apollodora, lecz zaledwie nadeszły wieści o szczę- 
śliwern przebiciu się Focyona przez łańcuch nieprzyjaciół, zawie­
szono uchwałę. Radość jednak była przedwczesną. Mimo bowiem 
zwycięstwa Focyona pod Tamynaj wyprawa nie zakończyła się 
pomyślnie dla Aten, bo Plutarch nie dosyć, że porzucił wojsko 
ateńskie i pojednał się z swymi nieprzyjaciółmi, lecz odesłał swe 
najemne wojsko po zaległy żołd do załogi ateńskiej w Zaretrze, 
którą tak długo trzymano w oblężeniu, aż Ateny wolność jej oku­
piły -iG talentami3). Tak haniebnie zakończyła się owa wyprawa, 
do której parł Midyasz i stronnictwo Eubulosa.

Mimo, że Apollodor oskarżony przez Stefanosa za swój 
wniosek, sprzeciwiający się prawu, musiał zapłacić grzywnę4),

Demosth. 8tudien str. 44. Ub. d Midiaua str. 23. A. Bóckh. Staats- 
haushaltung der Athener I. str. 194. 197. 242.

:i) Schafer 1. c. II. str. 77—79. Bóokli. Sili d. Ath. II. 
110-112.

*) Dem. adv. Neaer. 5. -'palap.iys; yip tj 7y.x
tAięzyjp iów ! eE j7.0ć>v il: -3 T3 Afppjp.z, /.z1.
ł~ i,.zrl ~;p’. ~:-j £/,źg.'izvav t rpi óż/iEy s; ic /.zc :z  3£3p.:y<ov rpp.uri
rrp/Mpr̂ y.’. sir/. r'i>EAsy a/./A ~£VT5z.a!3r/.a •ca/,avT<ov ETip.itc z. t. a.

•) Dem Mid. §§. 13—18, 
*) Dem. adv. Neaer. 4 : ćv-<ov jp.uy/ jToaTSÓEJ-O-at ~y:/-

v l i  ' \-sAA(óo:p;; ps'j/.£'j(ov
, siks 3s/.5i - x yp̂ p.ata.
•<i>p'.y.a z. t. a. por. Dr. O. Haupt.
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mimo, że Eubulos następnie przeprowadził prawo naznaczające 
karę śmierci na tego, ktobysię poważył stawiać wniosek o innem 
użyciu nadwyżek niż na tcoryką '), musiał lud palcami wskazy­
wać na Midyasza jako na sprawcę tego nieszczęścia.

Wśród tych wewnętrznych zaburzeń, których Haupt nie waha się 
porównywał- z zaburzeniami za Peryklesa, kiedy ofiarą, ich padł 
Efialtes, lub w Rzymie za czasów Rrakchów, właśnie, gdy rada 
wysłała była pomoc osaczonemu pod Tamynaj Eocyonowi, wpadł 
Midyasz podczas uroczystości I )yonizyjskicli do teatru podczas 
popisu chóru i wymierzył policzek Demostenesowi w obce przy­
byszy z całej Grecy i, by mu odebrać tern możność ubiegania się 
o pierwszą nagrodę 2). Niesłychany ten czyn wywoła! ogólne zgor­
szenie i oburzenie, gdyż zakłócenie wesołości publicznej podczas 
Dyonizyów poczytywano za zbrodnię. Korzystając z powszechnego 
oburzenia, by uzyskać praeiudicium ze strony ludu, wytoczył De- 
mostenes sprawę swą w formie t. z. Trpago/.ij, która się wyrobiła 
pod wpływem stosunków ateńskich3). Dzień po Dyonizyach był 
przeznaczony na ekklezyę w. teatrze, w której miano wytaczać 
skargi o zakłócenie Spokoju publicznego podczas tych uroczystości 
świątecznych (hpogr,v!a). Osądzając wniesione skargi, nie powodo­
wał się w takich wypadkach lud wcale zwykłą pobłażliwością 
lecz wydawał bardzo surowy wyrok4). Licząc na to wytoczył 
mówca swa skargę w oznaczonym dniu. Opowiada sam o prze­
biegu jej 5). Groźby i prośby Midyasza jakoteź wielu możnych, 
którzy się za nim wstawiali, nie pomogły6). Zgromadzony w te­
atrze lud uznał zniewagę mówcy naruszeniem spokoju publicz­
nego w dniu uroczystym (xcr/.s;v zsp: - r,v ŁopzĄ/) 7). Uzyskawszy *)

*) Schiller 1. c. II. str. 80.
*) Dem Mid. 163.
3) Używano tej formy skargi przeciw potężnym przeoiwnikom, 

których wpływowi mogli sędziowie łatwo ulec, by mieć w wyroku 
wydanym przez lud już pewne praeiudicium. Sprawa jednak jako 
res integra przechodziła przed trybunał sędziów, na co zdaje się 
wskazywać Dem. Mid. 97. 199. 204. 216. 218. 222. por. Meier- 
Schdinann A.ntiquitates iuris publici graeci 183S. str. 232. Gilbert 
llandbuch d. grioch Staatsalterthiimer I. str. 289. Tip.yjp.a (grzywnę) 
oznaczał sam trybunał sądowy.

4) Dem. Mid. 175 —180. por. schol. Mid. 10.
r>) ibid. 216. 226.
r’) ibid. 214
7) ibid 2. 9 28. 120 199. 217. 227.
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w ten sposób prejudykat ludu, postanowi! Demostenes dochodzić 
swojej krzywdy przed trybunałem sądowym ’ ). Nie brakło takich, 
którzy na mówcę nalegali, by dochodził j e j2), gdyż po smutnym 
wyniku wyprawy eubejskiej przybrał spór odcień socyatnej walki. 
Po stronie Midyasza bowiem stanęli otwarcie Eulmlos jakoteż 
sami możni tryerarchowie i epimeleci symmoryj, lud zaś współ­
czuł z m ów cą3). By uchronić się od procesu, którego wynik był 
wątpliwy, nie przebierał teraz i Midyasz w środkach. (Idy Demo­
stenes nie dał się nakłonić sumą pieniężną do odstąpienia od 
procesu4), mając całe zgraje sykofantów na swe rozkazy, spowodo­
wał Midyasz przeciw niemu skargę o dezercyę choć nieuzasadnioną, 
gdyż mówca opuścił szeregi jedynie, by spełnić choregię w Ate­
nach 5). Daleko zawilszą była sprawa Aristarchowa, w którą 
udało mu się wplątać Demostenesa. Gdy bowiem jednego dnia zna­
leziono na ulicach trupa Nikodema, jednego z najgorliwszych stronni­
ków Eubulosa, starał się Midyasz nakłonić krewnych zamordowanego, 
by wnieśli skargę o morderstwo przeciw Demostenesowi6). Gdy 
ci nie dali się do tego użyć, zadenuneyował Midyasz przed Arco- 
pagiem Aristarcha jako mordercę, chociaż przedtem pozostawał 
z nim w najlepszych stosunkach, używając jego pośrednictwa 
w celu pojednania się z Demostenesem 7). Aristarch uszedł wtedy 
z Alen, zostawiając swe mienie ruchome w depozycie u rnowcy *). 
Midyasz jednak rozsiewał dalej wieści, że Demostenes brał udział 
w tem morderstwie, które tern większą, wiarę znajdywały, ponie­
waż Aristarcha łączyła z mówcą przyjaźń, Nikodem zaś był wro­
giem politycznym Demostenesa i świeżo wniósł był wraz z Eukte- 
monem skargę przeciw niemu o dezercyę 9). Ze nie miały one 
podstawy, świadczy choćby i ta okoliczność, że zarzuty podnie­
sione przez Midyasza przy jego dokimazyi na buleulę nie utrzy- *)

*) B5ckh V. d. Ztyerhalt. d. Dein. Rede gegen Meidias. KI. 
Schr V. str. 162.

2) I)em Mid 2. 197. 198.
3) ibid. 29 106. 112. 123. 151. 209 219.
*) ibid 4 40.
5) ibid. 103. 123. 139.
«) ibid. 104— 106 110 114. 120. 122.
7) ibid. 116 122.
8) Aescli. Timarch. 171. sqq. de fals. leg. 166. Dinarch. 

adv. Dem. 30.
9) Aesch. Tim. 1. o. cf. Dem. Mid. 104. (schol.) 122.
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mały s ię1). Temi szykanami osiągnął jednak Midyasz to, że 
sprawa jego poszła w odwlokę, a to już było dlań połową zwy­
cięstwa, gdyż czas zdołał złagodzić oburzenie, jakie z początku 
zapanowało wśród ludu “). Znalazło się już wielu, którzy, widząc 
potężnego Eubulosa po stronie Midyasza, oświadczyli się z goto­
wością pomagania m u1 2 3), wielu znowu wzbraniało się złożyć świa­
dectwo bezstronne 4). Lud ateński, jak pierwej szybko potępił 
Midyasza pod pierwszem wrażeniem, tak wnet ostygł w swym 
zapale, ulegając podszeptom mówców, zaprzedanych jemu lub 
nienawidzących Demostencsa. Te okoliczności czyniły zwycięstwo 
bardzo wątpliwem; Dernostenes więc odstąpił od procesu i otrzy­
mał od Midyasza 80 min czyli 8.000 drachm. Z togo ukuł nie­
przejednany wróg mówcy Eschines hańbiący dlań zarzut, że ou 
*£*■»/,ęv a /.Za Trpiooioo ■/.b/.-.rj.y. 5 * * * * *). Lepiej wyjaśnia tę sprawę 
Plutarch, którego w tym wypadku nie możemy podobnie jak 
Eschinesa' podejrzywać o jakąkolwiek stronniczość. Nie przeczy 
on wcale, że Uemostcnes otrzymał od swego przeciwnika 3.000 
drachm lecz sadzi, że suma ta nie była w stanie nakłonić go do 
zaniechania sprawy. Przypuszcza więc, że uczynił to raczej prze­
konawszy się, że nie wyjdzie zwycięsko z walki przeciw mężowi 
otoczonemu potężnymi przyjaciółmi i posiadającemu niezmierne 
bogactwa li).

1) Tor. Aosch. de t' leg. ! 48 Ni-/.jSy;p.ov tsv \\pi?'mov av jstćpoy 
’Aptercapysu my.r̂ ż'/.xv.')y.c v.y\ oo y.aO-apbe o»v x'y.z ysipac dz ayspio

ip.[ixX/.£'.ę. —  Dem, l 15. ap’ av, s” y’ zlyz av.'[p,r,v -i) cr/.ixv to'jtwv u>v 
v.xxzt/.zjx1z 7.xx' Ijwj ~xj- ’ xt ; Suseinild. LV zess Nikodemos
(Jahns Jahrb. 91, str. 366) sądzi, że sprawa nie pozostała bez pew 
nych następstw dla mówcy. —• Schiller 1. c-. II 98 zalicza nur 
derstwo to do kategoryi dozwolonych opierając się na Aristot. 
lihet 2, 23 pg. 1397.

2) Dem. Mid. 100. 10(i. 112. 137. 205.
3ł ibid. 4. 151. 20(3.
4) ibid. 112. 137.
;i) Aesch. Ctesiph. 212. jakoteź 52. "11 txjtx Ż-Sr, -a -r:sp! Mit­

ów 7.-j). to'j; y.ovoóXoo;, d'jz £v ty] ipyęiTpa yopyjyb? wv ‘ y.zi
w; ŻTiioTo Tptr/.svra p,viiW ay.z t: h ; a'jrbv j|3ptv zat ty]V Tob oryt.yu
y.y.-.y:/ v.pxxz'){xt, ryt vt Atoriosj za-jypipirsręj: Miioiou. Na tern opie­
rają się wiadomości późniejsze o tyun wyniku procesu w Yita x
oratt. pg. 844 d. Anon. V Dem. pg. 156. Suidas Dem. 3. jak
twierdzi Bbckh KI. Sohr. V. sir. 163. uw. 2.

ll) Plutarch. Vi!a Dem. 12. (pg. 851.) of,\oę oi<sv. x.x. dryt y.y.-.y. 
Mitotsu r.y.py~y.z jxzx\).z'tzz d.Tzziv or/.Y)v oós p.sv i~t toc; ipiazov*a y£yov<oę str,,
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Przypuszczenie Plutarcha potwierdza też mowa Demostenesa 
przeciw Midyaszowi, którą napisał gotując się do rozprawy są­
dowej. Nie znajdujemy tu ani jednego słówka, któreby zdradzało 
choćby tylko kiełkującą myśl pojednania się z Midyaszcm. Owszem 
mówca z oburzeniem mówi o tycłi, którzy mimo wyroku uzyska­
nego przy proboli zaniechali dochodzenia swej sprawy, nic znaj­
dując słów na napiętnowanie ich postępywania ł). Jakżeby mógł 
sam na siebie potępiający wyrok wydawać, mając podobny za­
miar? Że nie ofiarowana suma pieniężna skłoniła go do tego, 
świadczy również ta okoliczność, że nie brak było przedtem usi­
łowań, by go nakłonić pieniądzmi do zaniechania sprawy2). Nie mogły 
go nakłonić Leż namowy przyjaciół Midyasza3) ani obawa Eubulosa4) 
ani zuchwałość i potęga przeciwnika, z którym każdy wolał po­
godzić się niż procesować się, gdyż zwycięstwo było niemożli- 
w cm 5). Nie sądzę też, by główną rolę w tej sprawie odegrała 
wrodzona Demostenesowi łagodność i skłonność do pojednania się 
z swymi przeciwnikami, jak sądzi Blass6) . Więcej zapewne za­
ważyły na szali względy polityczne, które górują w życiu Demo 
stenesa nad osobistymi. W  r. 816. nastąpiło bowiem zbliżenie się De­
mostenesa do partyi Eubulosa, dążącej do zawarcia pokoju z Filipem.

W rokowaniach pokojowych wziął także udział Demoslenes. 
Mogła wiec partya rządząca jako cenę pojednania postawić mu 
zaniechanie procesu przeciw Midyaszowi lub też było ono natu- 
ralnem następstwem tegoż 7). Co się tyczy sumy otrzymanej, 
trudno rozstrzygnąć z powodu braku wiarygodnych świadectw,

jj.rjSŚTrm o'r/_wv layjjv h  ri) weAiiiłą ;j.y)0£ 3ćpa-/ i y.al p.aAiora goi ooy.st 
esioao hFdpyupu.) y.aTabśoUai rr,v_ otpbę tov dv{>po>TCv r/Upau. 03 -pap ti 
YĆuy.jU-jp.oo £vr,p r,v ouo’ a-pavóspwv d/.)Ć£VTOvcę y.al [blato; Trop! ta ; dp.u- 
vaę. cp(óv o’ ou cpauAou tfuSb tyjc aurou Suyyp.swę Ipyov, dvopa. y.al tcasótm 
y.al y.al ofAoię £u TrsijpaYpivcv y.aOF/.hy, tov \lnoiav. CóoMy.o toio
urrsp aurou 8sop.śvotc. al os Tpioyi/.iai -/.at) óajtdę ooy. dv goi oo/.ouoi 
ttjv A^p.ocłtNoup dp.jH/cjyat Trr/.p{av £A7:tLOVCOo y.al ouyap.óyou Tropi-pc/lobai.

') Dem. Mid. 39—41 175 sqq.
*) ibid. 4. 40. 151.
3) ibid. 208. 215.
4) ibid. 205—206.
5j ibid. 20 eo’ o i; twv o:£7-ov3ót(.)v ol p.£V w dvop£o \Ur;yyTo: y.aiaooi- 

oarero togtov y.al to Tcirrou Opaoo; y.al ocy; rap! ayxbv ioalpouo y.al - aoutou 
y.al taA/.a 3r, boa Trpóraoti tout<;>, r^jyj.Ti £oyov. cl craTiiyitpTjoayraę oć/.r;v 
Aa[;.j3av£iv ouy. r,ouvij0^7av, sial o’c'1 3i£AuoavT0 icwę AucaraAsiy vjYOU|A£vo>.

6) 1. c, III str. 38
7) por. H. Weil PI. poi. str. 105. Harangues str. X X . sqq.
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jakim tytułom ją otrzymał. Co w tej sprawie da się przyto­
czyć , są. tylko przypuszczenia. Nie zdaje mi się prawdopo- 
dobnem, by suma ta miała służyć na zapłacenie grzywny, 
gdyby państwo upomniało się o nią za zaniechanie sprawy 
(kryminalnej) karnej, jak sądzi, Bóckli1), ponieważ grzywna 
w tym wypadku wynosiła tylko 1.000 drachm. Nie pomoże też 
takie twierdzenie Bóckha w tym wypadku, że die Athener hatten 
iiberhaupt koin so zartes Ehrgcfiihl, um ein kleines Gewjnnchen 
vom Feinde zu verschmahen. Prawdopodobniejszcm wydaje się 
twierdzenie K. F. Hermanna, że mówca otrzymał tę. sumę jako 
odszkodowanie za antidosis Trazylocha i jako karę, którą wzbra­
niał się Midyasz mimo wyroku sądowego zapłacić mówcy za znie­
wagę wyrządzoną przy tej sposobności jego matce *). Otrzymana 
suma zgadza się wT tym wypadku co do liczby z wszelkiemi re­
gularni dodawania, lecz to samo nie może jeszcze rozstrzygać tej 
kwestyi. W inny sposób stara się ją rozwiązać Benseler. Zwraca 
on uwagę na przytoczony w mowie proces Karyjczyka Menippa 
przeciw Fuandrowi o zakłócenie spokoju podczas mysteryj. Oska­
rżyciel żądał dlań kary śmierci lecz przy rozprawie zniżył swe 
żądanie; poczem skazano Fuandra na zapłacenie oskarżycielowi 
dwóch talentów i kosztów dłuższego pobytu w Atenach :)). Przy­
puszcza więc Benseler, że podobny obrót wzięła też sprawa Dc- 
mostenesa, że suma otrzymana służyła na zapłacenie grzywny 
i jako odszkodowanie za poniesioną stratę w złoconych szatach 
i wieńcach *). Nie brak wprawdzie tym przypuszczeniom pewnych 
cech prawdopodobieństwa, lecz trudno rozstrzygnąć, które praw­
dopodobniejsze5). Dla nas zresztą tytuł prawny, jakim Deino-

') KI. Solne V. str. 1G4.
2) 1 c. str 7. uw. 52.

Dem. Mid. 175. Meier-Schom. der attische Prozess str. 724.
4) Benseler 1. c. Przedm. str. 23.
5) Uderzającą wydaje mi się analogia, jaka zachodzi między

wynikiem procesu Demostenesa a anegdotą opowiedzianą o cyniku 
Dyogcnesie przez Diogen Laert. VI. 42. P/./.a y.ai MsiSłou y.ov8jX>- 
crnoc autbv y.a: sraśvrsę, aoi ysłutat im  r?) tpaTŚLY), tyj kzffi
Toy.ny.ij; Xa[i<ov vj.y.-ny.z •y.ara/.OKjoaę autbv lvi\' tpti/iAiat uot y.sć/ta1. 
«ćt TYJ tpairehrj •/.. t. X. (cyt. u Buttmanna Or. in Midiam 1864. 
praef. XVI ). Suma, jaką ofiaruje Midyasz Cynikowi wynosi tyle, ile 
mówca otrzymał. Czy też może liczba została oznaczoną według 
procesu Demostenesa?
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stenes otrzymał wymienioną sumę nie jest tak wielkiej wagi. 
Wystarczy tu jedynie wspomnieć, że mówca odstąpił od procesu 
przy śledztwie wstępnem lub podczas jednej z hypomozyj, które 
nie trudno było jego przeciwnikowi uzyskać1). Trudno bowiem 
przypuścić z Benselerem, że wygłosiwszy mowę uległ Dcrnostcnes 
w końcu namowom przyjaciół Midyasza i cofnął swą skargę bez­
pośrednio przed wydaniem wyroku2) ;  gdyż przemawiają przeciw 
temu prócz względów prawnych w drugim rzędzie także brak 
wykończenia w zachowanej mowie.

Demostenes zabrał się był do napisania jej po uzyskaniu 
wyroku ludu przez probolęj lecz nie wykończył jej bądźto nie 
chętnie wracając do przykrego dla siebie przedmiotu bądźto nie 
znajdując czasu w wirze spraw i nieszczęść publicznych, które 
zwaliły się na Ateny. Brak wykończenia zwrócił uwagę Dioni- 
zyusza z Halikarnassu już w starożytności, który w dziele p. t. 
rapi y.p/y.!M'i pr^ipm 'jxog.v̂ ;/sat7|;.of (Epp. ad Ammaeum):!), wspo­
mina o tein. Kładąc czas powstania jej na Ol. 107. r. 4., używa 
o niej jakoteż o mowie de falsa logalione słowa yrr.y.xxiy\)y'.. podczas 
gdy o wykończonych używa słów xRccffi~kKv.'t lub oiatd)iva:. O ilo 
można osądzić z scholiów, krytycy aleksandryjscy podnosili rów­
nież niejedną wątpliwość, jaka im się nasuwała przy rozbiorze 
tej mowy. Wspomina o tem i znany patryarcha konstantynopo­
litański Focyusz. Zrobił on to samo spostrzeżenie, co i Dyoni- 
zyusz Świadczy o tem, jego zdaniem, ciągłe powtarzanie się, wra­
canie do raz wypowiedzianych lub urywanych myśli, jakby mówca 
współubiegał się z sobą samym o lepsze wyrażenie. ( >d dawna zreszlą, 
jak twierdzi, uchodziła mowa za koncept, któremu brak wy­
kończenia4). Rozbiorem mowy, wykazaniem jej niedostatków ra-

’ ) Bóokh. KI. Schr. V. str. 161. Według niego Dem. de cor. 
pag. 2u0, 24. wspomina o tom, że można było po hypomozyi prze­
ciwnika cofnąć wniosek, przeciw któremu' była wniesioną skarga 
TMpy:>i{J.wi. Nie zachodzi tu jego zdaniem rzecz ta sama lecz po­
dobna. Bor. Gilbert 1. c. str. 385. Meier-Schóman 1. c. 693 s<pp 
Westermann de litibus. str. 27.

2) 1. c. str. 23.
a) pg. 121, 20 y.yr.y toutsy "(k‘[pocTrtat tbv apyyny. v.y). b -/.aia 

Macew AÓyoę, cv c'j'/ixy.źy.xo p.£xa r/p •f.ony:/s.\p0T0vlav, 7)v ó ir/p-o: aotcii 
y.aT£'/_£tpOTÓvv]a£v. cyt. u Blassa I. c str. 328. uw. 1.

4) l’hot. Bibliotheca. cod. 265 pag. 800 (cyt. u Buttmanna 
1. c. str. 6). y.at o y.aia MstSiou ik y,y\ 6 v.y~' Aicyjyou /,eycę y.rJ.y.y Ic/i
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żącycli zarówno w układzie samym jakoteż w wykończeniu po­
szczególnych ustępów zajmę się w niniejszej pracy.

2) Rozbiór mowy i braki w jej układzie.

Wstęp mowy dowodzi już pewnej nierówności w opraco­
waniu. Wspomniawszy bowiem o pomyślnym wyniku swej sprawy 
przy proboli, wyraża mówca swą ufność, że sędziowie i teraz, 
wydadzą wyrok potępiający Midyasza. Z tą niezachwianą ufnością, 
wyrażoną w §§. 1—5, nie licuje nagłe zniżenie się do próśb bła­
galnych w drugiem zpoo!p.tov w §§. 5— 8, zwłaszcza, że wraca się 
In do tej samej rzeczy, której w §. 1. był już dotknął, a więc 
kilka wierszy wyżej. Przedstawiwszy siebie jako uciśnionego 
a sprawę swą jako dotykającą nic tylko jego lecz także całego 
ogółu obywateli, kończy prośbę o natężoną uwagę.

Sprawę swą po tej prośbie rozpoczyna w §. 8. 1. z. Trpozata<jzsjr(. 
Przytoczywszy dawne prawo o proboli w §. 8. i prawo Euegorosa 
w łj. 10., które zapewniało spokój powszechny podczas Dyonizyów 
i Turgeliów, wykazuje w §. 11—12 jak surowej karze podlegało 
wedle nich najlżejsze zamącenie spokoju publicznego podczas tych 
uroczystości Jeśli jednak nie było wolno wtedy ściągać nawet 
należytości przyznanych prawnie, to cóż dopiero mówić o po­
dobnych gwałtach, jakich dopuścił się Midyasz. O tern zamierza 
właśnie opowiedzieć.

Stosownie do obietnicy (tj. 12.) 2) oczekujemy opowiadania 
o powstaniu nieprzyjaźni, lecz lo dopiero §. 77. następuje. 
Tu w §. 13— 18 ogranicza się mówca jedynie na przedstawieniu 
ostatnich zajść podczas Dyonizyów, jednak w sposób pozostawia­
jący wiele do życzenia. Skreśliwszy zrazu żywy obraz losujących 
fyl w miarę rosnącego oburzenia skąpi słów, aż przechodzi do 
swej zniewagi, którą, jakby niechęcią powodowany, zaznacza ję ­

tej p.r, trp ajifp zatd zdztz dprtrp tf.i Ar,J.itbi-/:/.(■> oiatójcacDai yzpaz- 
■rijps. y.y). ydp b  toic cjol toltst; AÓyot; b. StzXs'.;zp.atti)v TtvoW taić au- 
tak swotat; źp-iAAdub-at Sozsi xpb; eauTSv (óczsp duz.o6ij.svo;
aXX’ ouz łkaótok dywvi!jćjj.£voę toł; Ipyotę. oto zai ttvo; &pY)cav szatspov 
AĆyov b  tÓTtoic zataAsięłhrpai aAAa p.r( ttpoc ezoootv BtazezahapPat.

*) Wraca do tego przytaczając przykłady w 51—69 i §. 
175- 183.

2) Stosownie do słów §. 12: (boÓAop.ai o’ Izaotoz a tu ’ apyfję 
wv tkaozO-z i m d d & ę  z. t. a .
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dynie słowy: 36o Tatba wcrcsps; zsoaAatz i®’ aitait to!; Łxj~.u) vsvsi- 
visupivcię £~śOy;'/.ćv, ip.iu ij.bi ô pics tc aftpa, tr( ęu/ąj Bł zpaTcócYj tsv aęiim 
ainwTaToę -cou p/r, vt/.̂ sat zaTijri) — gdzie właśnie sądząc po tern 
barwnem przedstawieniu losujących tył należało oczekiwać rów­
nież szczegółowego przedstawienia faktu, który stanowi podstawy 
całego procesu.

Urwawszy na tern swe opowiadanie, powtarza mówca za­
łożenie mowy w §§. ID—21., jakby dotąd nie był już o tom 
wspomniał. Postanawia więc mówić a) o krzywdach swoich
b) o krzywdach innych obywateli c) o charakterze i postępywaniu 
Midyasza w ogóle.

I teraz niestety doznajemy ponownie zawodu, gdyż znajdu­
jemy tu tylko świadectwo pierwsze złotnika Pammenesa w §. 22. 
o zniszczeniu złoconych szat dla chóru. Natomiast mówca, po­
wtórzywszy , że wnet opowie o krzywdach innych obywateli, 
zwraca się nagle do zbijania zarzutów, jakieby Midyasz mógł 
podnieść. W  tein miejscu między §. 22. a 23. brak jednej całej 
części mowy t. j. spełnienia pierwszego punktu założenia, zdaniem 
wszystkich uczonych ’ ). Wskazują na to następujące okolicz­
ności :

a) Demostenes wskazuje słowy: aźys p.ot tt,v to5 /potio/ósu Trpomp/ 
Aajiii)'/ ;j.xpTup{av w §. 21. na cały szereg świadectw; lecz 
pierwsze jest zarazem ostatniein.

b) Przechodząc w §. 23. do spełnienia drugiej części swego 
założenia, mówi o swej obietnicy tak, jakby na początku 
mowy jeszcze był ją wypowiedział. Trudno przypuścić, by 
mówiąc o §. 21. mógł użyć słów: wcirep citov £v ap/f, 
tg’j Aiysu.

c) Mówca przytoczywszy zeznania świadków, wysnuwa z nich 
zwykle wnioski popierające sprawę. Tu razi ich brak.

d) Kodeks Oxonius (D) używa tu znaków pisarskich (Obelos) 
na oznaczenie luki.
Bóckh przypuszcza, że wina opuszczenia świadectw nie 

spada na kopistę lecz na Demostenesa, który zapewne nie chcąc 
przy pisaniu mowy zatrzymywać się nad zeznaniami świadków,

') Bóckh. KI. Schr. V. str 171. Weil PI. poi. str. 123.
Th. Buttmann Or in Midiam. 18G1. Exc. III str. 121. Spengel. 
Demosthenes Iteden. Philologus t. 17 str. G09 sqq. — Blass 1. c. 
332. Schafer I. c. III. b str. Gl.
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postanowił jo ex tempore odczytać, gdyż albo nie miał ich pod 
ręką lub też nie był ich jeszcze wtedy wcale zebrał. Gdyby bo­
wiem reszta świadectw wypadła, dlaczegóż i pierwsze nic wy­
padło?') Podobnie tu więc ma się rzecz jak z Cycerona Actiones 
in Verrem, z których druga tylko jest wykończoną a z pierwszej 
pozostał jedynie wstęp, po którym następywały świadectwa. Że 
część ta była pierwotnie wykończoną lecz wypadła przy przepi­
sywaniu, starał się utrzymać Buttmann 2) i Benseler 8). Pierwszy 
z nich sądził, że niektóre szczegóły w drugiej hypotezie, których 
dziś nie znajdujemy w mowie, pochodzą z zaginionego ustępu 
mowy. Twierdzenie to zbił Westermann ł), uznając opowiadanie 
gramatyka w hypotezie, że Midyasz ukradł złote wieńce, za wy­
mysł bujnej jego fantazyi, osnuty na tle Mid. 147. ToAcoę

\ip'x ijłk; t: "S'j v.ć~~v.v -yjz 'bpp.aę 3'.ypipsi. CO uszło uwagi 
Buttmanna. Benselera zdanie, że wypadły tu jedynie lemmata 
zeznań podobnie jak w §. 130 lub 174., gdyż gramatycy nie zna­
leźli w mowie wystarczającego materyału do skombinowania ich, 
nie da się mojem zdaniem również utrzymać.

Dlaczegóżby bowiem znalazłszy w 13— 18 dosyć treści 
do ułożenia świadectwa złotnika, nie byli znaleźli tamże mat.e- 
ryaiu dla skombinowania reszty świadectw? Ani jedno ani 
drugie zdanie nie da się też utrzymać wobec innych braków, 
które potwierdzają przypuszczenie Bocckha. Stosownie bowiem 
do zapowiedzi mówcy w §. 23. śca; az.cfaedte xb~iv.cc er, \j.xkx 
oczekujemy wnet opowieści o krzywdach innych obywateli lecz 
napróżno. Znajdujemy ją dopiero choć w części tylko spełnioną 
w §. 130. t. j. tylko lemma br.c,\i.'ńt\i.y~x t<5v MstSisy a2ty.Y)p.a"<.)v.- 
Trudno również przypuścić, by mówiąc o §. 130 używał słów 
xrJ:/.x 3vj paka. Te wszystkie okoliczności wskazują na to, że 
opracowanie tej części mowy odłożył mówca zapewne na później, 
lecz nie wykonał tego.

Natomiast w ustępie §. 24 - 41 zabrał się do usunięcia za­
rzutów, jakie przeciwnik mógłby przeciw niemu podnieść. Zbiw-

’ ) Biickh. 1. c. 172. Za zdaniem jego poszli Westermann de 
litis instrumentis in Dem Midiana str. 8. Sohiifer 1. o. III. b. 61. 
Blass 1. c. str. 332. Weil. 1. c. str. XXI.

2) 1. c. str. 122- 124.
:i) 1. c. str. 19.
4) 1. o. str. 8.

2
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szy jednak zarzut, że powinien w drodze cywilnej dochodzić spra­
wiedliwości w §. 25— 27., powtarza w 28. znowu p.r( $>, tsuts >i- 
y=!v z'j"bv iż-:, 5t: ić/.aę 3i5(Ojtv ć v;p.3ę p.:: '/.t. y pas.'r,y
iijipćwę, jakby w inny sposób chciał go jeszcze usunąć. Pod wzglę­
dem ugrupowania zarzutów ustęp cały zresztą nie pozostawia nic 
do życzenia, gdyż słabsze otoczone są silniejszymi. Usunąwszy je, 
przechodzi w łj. 86—41. po kolei wypadki podobne czynnej znie­
wagi, jakie Midyasz mógłby przytoczyć na swą obronę, i podnosi 
okoliczności, które je stawiają w inncm świetle.

Po rcfutatio następuje ampliłicatio zbrodni w §§. 42— 76. 
Ustęp ten da się podzielić na trzy części. W pierwszej z nich od 
42 - 50 wykazuje, na jak ciężką karę zasługuje, kto z rozmysłem 
gwałci prawa o Ąipsc, które tu przytacza. W drugiej od §§. 51.—57. 
przytoczywszy wyrocznie delfickie i dodońskie dowodzi, że zbro­
dnia Midyasza winna być sądzoną nie jako 7,ipi; lecz jako dcśjmz 
t. j. naruszenie religii państwowej, za co zasługuje na karę śmierci. 
Poczem wykazuje w trzeciej części (od §§. 58 — 69 i §§. 70 76) 
jak wystrzegano się w Atenach wykroczeń przeciw owym świę­
tym prawom i jakie następstwa może lekka, zdaniem Midyasza, 
zniewaga za sobą pociągnąć. Trzecia część, a mianowicie pierwsza 
jej połowa od §. 58.— 69., zdradza ślady podwójnej rccenzyi. Dzieli 
się ona na dwa ustępy: 1) od §. 58.—61., gdzie przytacza przy­
kłady ehoreutów, których mimo ciążącego na nich wyroku sądo­
wego nie ośmielił się nikt pociągnąć do odpowiedzialności pod­
czas uroczystych świąt, 2j od §. 62 .-69 ., gdzie przytacza przy­
kłady choregów, którzy mimo osobistej nieprzyjaźni, walcząc z sobą 
o nagrodę, nie dopuścili się podobnej zuchwałości jak Midyasz. 
Mimo zręcznego stopniowania, jakiem odznaczają się te ustępy, 
zauważyć jednak muszę, że połączenie ich jest zbyt luźne. Obydwa 
zaś kończą się podobnie. Myśl wyrażona w §. 61., że musiano ob­
warować lakierni prawami pokój powszechny, żeby obywatele 
chętnie podejmowali się liturgij, wraca rozszerzona w 66—0!).

Do tych dowodach ęw §§. 42 76) przypomina sobie nagle
mówca w §. 77., że wykazawszy już znaczenie zbrodni Mi­
dyasza dla państwa, nie opowiedział nic o powstaniu nieprzy­
jaźni. Spodziewaliśmy się o Lem usłyszeć po §. 12 lub 21. Mówca 
jednak wsuwa opowiadanie tutaj dopiero. Starożytni nazywali 
tę cześć mowy TOtpńtjiasię lub t/2pv,j:r,, wsuwano zaś ją jako 
koniec opowiadania a początek argumentów. Połączenie z ustę­
pem poprzednim jest słabe, gdyż nie znajduję Iii poprzednich
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wywodów mowy uwzględnionych. Nadto pod względem wykoń­
czenia nie wykazuje' ustęp ten wcale jednolitości. Można w nim 
bowiem kilka warstw w opracowaniu odróżnić. Da on się podzie­
lić na trzy części. W pierwszej z nich od §. 77 .-8 3 . rozpoczyna 
opowiadanie swe mówca od napadu na dom jego Trazylocha 
z bratem Midyaszem, by mu narzucić przez antidosis tryerarchię. 
Omawia ich niecny postępek, kiedy zgodzi! się na to, a oni zel­
żywszy jego matkę i siostrę, zrzekli się na korzyść jego opieku­
nów wszelkich jego pretensyj, mimo że sobie je by! zastrzegł. 
Domostenes więc cofną! swój układ, zapłacił im 20 min jako 
koszta tryerarchii i wytoczył proces Midyaszowi o zniewagę swej 
matki. Opowiedziawszy o tem, zaznacza kilku słowy przebieg pro­
cesu i wynik tegoż w §. 81. 'hzfaiov 5’ GiKpiftj.spsy v.y.l sytov ou5svbc
rfijip.KJV TMT.ZZZ TWV T0'JT5J, Z/J.7. 1.7./(<)') £ " I 7.7/.’.') oiJ0£~0> 7.7’. TV)g.Sp5V
iici/.łliw i i i ż z z z z j z y . z  zzy\ ay.Tylm; oOtsj 3up{c/.b>v r/.y.psisi.
Ponieważ opowiadanie swe stwierdza zeznaniami świadków, 
zdawałoby się, że na tem je zakończył. Tak jednak nie jest. 
W drugiej bowiem części od §§. 83 — 94. wraca na powrót do 
owego procesu i szczegółowo go już przedstawia, aby oczywiście 
okrutne postępowanie jego z Stratonem wyzyskać dla swej sprawy 
i przedstawił' jego okrucieństwo i mściwość w jak najjaskraw- 
szem świetle; poczem w §§. 95—101. następuje s/is-j h$o\r0 
choć trochę zawcześnie na nią w połowie mowy. Porównując 
Midyasza z Stratonem, który za małe zaniedbanie swych obowiąz­
ków tak ciężką karę poniósł, wykazuje, że nie zasługuje żadną 
miarą na litość ten, kto jej dla drugich nie żywi w sworn sercu.

Pojedyńcze wyrażenia i motywy wracają nadto prawie do­
słownie w dalszych ustępach mowy, lecz o tem na innem 
miejscu będzie mowa.

Zakończywszy na Lem swe opowiadanie o genezie nieprzy­
jazną przechodzi mówca-do wyliczania swych krzywd, jakie mu 
wyrządził Midyasz już po proboli, w 102. Opowiadanie 
o nich zajmuje 102— 125. i przebyło zdaje się również kilka
opracowań. 1 Lu dadzą się odróżnić trzy części. W  pierwszej 
z nich (§§. 102—113) element patetyczny przeważa nad pragma­
tycznym. Potknąwszy kilku słowy skargi o dezercyę, którą mu 
wytoczył Euktemon za sprawą. Midyasza, przechodzi w §. 101. 
do opowiadania o Aristarchu, zaznaczając tu jedynie, że Midyasz 
starał się go wszelkimi sposobami wplątać w tę sprawę; poczem 
podnosząc nikczemność postępowania tego, wraca w §. 110. do wy­
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mienionych już poprzednio krzywd, dorzucając nowe szczegóły, 
mianowicie, że winę wypadków oubejskich starał się nań zwalić, 
że starał się przeszkodzić jego dokimazyi przy wejściu do rady. 
Kat "b 7 ii: 'j“ ipb;tviv \iv. T.zp\iz~r̂  - - dodaje tu. Poczem wy­
bucha znowu skargą na ucisk możnych w państwie, którzy zdo­
łają wszelkie sprawy sądowe przewlec.

Po odczytaniu prawa o przekupstwie, do którego, mówca 
nie nawiązuje żadnyeh uwag, następuje część druga od ij. 114.-
115., która pod pewnym względem pozostaje w sprzeczności 
z poprzednią a w każdym razie zdradza, że pod wpływem od­
miennego wrażenia niż poprzednia powstała, (idy bowiem po­
przednio mówił o przeszkodach, jako trwających jeszcze, jakie 
mu stawił Midyasz przy wejściu jego do rady nie tając, ile przez 
to doznał przykrości1), teraz z tryumfem pewnym dodaje : 2v
st y’ 5T!yjJ.r,v r, rr/.'.y:> -oót(ov, <i>v y.yr.z-y.-Jrylz y.y.-.' i;;.;o, toojo ’5v
e”Z7£v. Wzmianka o architeoryi mówcy do Nemei wskazuje rów­
nież, że ustęp ten bezpośrednio przed pojednaniem się mówcy 
powstał2). W §. 1 IG. rozpoczyna się trzecia cześć, która się cią­
gnie aż dog. 125. Początek jej nie ma żadnego połączenia z po­
przednim ustępem. Ciągnie w niem dalej swe opowiadanie o prze­
biegu tej sprawy, które przerwał przedtem, wplótłszy skargę na 
przewagę możnych. Budowa jej jest podobną do poprzedniej. 
I tu opowiadanie przeplatają skargi na możnych te same lub 
podobne do poprzednich3). Wygląda to jakby obok ustępu, rzu­
conego na papier w pierwszem uniesieniu, stanęła druga recenzya 
rozszerzona (§. 1.1(5—125 . Między niemi zaś znalazł miejsce 
dodatkowy ustęp, co do czasu najpóźniejszy (§§. 114-115). — 
Zreasumowawszy zwięźle wszystkie swe krzywdy w §§. 12(1—127, 
przechodzi mówca w §. 118 do zachowania się Midyasza i wobec 
drugich obywateli, t. j. do spełnienia drugiej części swego zało­
żenia. Zamiast spisu niecnych czynów Midyasza, który mówca 
postanawia odczytać, znajduje się tu tylko łemma: b-oomyi.y.-y. -c,y/ 
MiiSłsu iy.v:rl[j.y.-.(<y/. Brak ich świadczy mojom zdaniem również, 1) że 
mówca nie wykończył, 2) że nie wydał sam mowy. I w jednym

') Dem. Mid. 111. oby. (ov obiE t(bv £pr(;j.S"otT(ov ob~E t<ov y.-ćpiov 
v.0[uirr obx ly/o w y.yzpii Wry/alo; o -c. /pri oror/jjz’..

2) Hlass 1. c. str. 35:). aw, t podnosi źo w ij. 114 nabc. 
r/bpóv r, oiao'/ dopiero na podstawie następnego opowiadania da się 
'/.rozumieć.

J) Por. §§. 108— 110. 112 z kk- 113— 123.
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jak i w drugim wypadku bylibyśmy znaleźli je należycie ugrupo­
wane i połączone za pomocą wniosków z jego własną sprawą'). 
Tego zaś nie mogliśmy oczekiwać, jeśli wydający mowę nie miał 
zapisków mówcy pod ręką lub nie umiał z nich skorzystać.

Nawiązując do spisu zbrodni, których l.u nie wymienił, 
przechodzi Demostenes w §. b il. do spełnienia trzeciego punktu 
swego założenia 1. j. do sposobu życia Midyasza w ogóle (5 zu.oę 
£ts;). W §.131. 135. przedstawia, jak wzbity w dumę ciągiem pobła­
żaniem już nie jednostkom lecz całym korporacyom a nawet pań’ 
stwu dawał niejednokrotnie uczuć swą potęgę, — jakie obelgi 
i potwarze rzucał na wojsko podczas wyprawy eubejskiej, kończy 
zaś nader m dło: tcwoótmz avUp<ó-<ov, <;> g.iapż y.spa/.yj, cli traps/dń.)v 
a)!pó,)v y.zirpópi'.;, 'i v.z guz av Tzzir̂ y. t<óv a/ć/,(.)v; —

Następnie w §. 13(5.— 14". wskazuje na bogactwa jego, jako 
jedyne źródło jego buty. One to bowiem pozwalają mu mieć na 
swe rozkazy całą zgraję sykoiantów. One to przerażają wielu 
i odwodzą od dochodzenia doznanej krzywdy. Dlatego, kończy 
mówca, winni wszyscy obywatele połączyć się razem przeciw 
niemu, jeśli pojedynczo lńe zdołają położyć tamy jego swawoli. 
Ustęp ten, nader luźnie połączony z poprzednim, nie ma najmioj- 
szego związku z następującym.

Nagle bowiem po tern wezwaniu przystępuje w §. 141 — 142 
mówca do zbijania zarzutu, dlaczego, jeśli tyle krzywd wyrządził 
Midyasz zdaniem mowćy współobywatelom, żaden ich nie docho­
dził, jakby zamykał cały szereg zarzutów ity/y. -d m  za: tc.sutć; 
-tę -i);-'.). Odpowiedź na ten zarzut zawierałby raczej uslępłj. 13(5— 140. 
Ustęp zaś §. 141 - 142. stanowi tu nową zwieźlejszą redakcyę po­
przedniego ustępu w innej formie. Motywowanie jednak jest to 
samo, co w poprzednim. Koniec zaś ($5 142) stanowi niejako pa­
rafrazo wezwania wyrażonego już w i?. 110, by wspólnie wszyscy 
podjęli walkę przeciw wrogowi ludu Midyaszowi.

Z następującym nslępem pozostaje on nadto w luźnym 
związku. W 4j. 143. bowiem wprowadza mówca porównanie Al­
cybiadesa- z Midyaszcm jako przykład, jak surową karę wymie­
rzyli Alcybiadesowi przodkowie słuchaczy za przewinienia, które 
lekkiemi nazwać się godzi w porównaniu z bezprawiami Midy­
asza, i to mimo jego zalet osobistych, mimo zasług, mimo kry-

’ ) Por. w tym względzie połączenie sprawy Stratona z inte­
resem całego ludu w §. 97—1)8.
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tycznego położenia państwa wówczas. Porównania nie zupełnie 
przeprowadza inowca lecz urywa je w ij. 150 na okolicznościach, 
towarzyszących urodzeniu Midyasza. W 151 — 152. natomiast, zba­
cza od rozpoczętego porównania, by wspomnieć o usiłowaniach, 
jakie czyniono, by odwieść go od procesu; poczem w tj. 152 
przechodzi do liturgij Midyasza, któremi on chełpi się przy każ­
dej sposobności. Że nie ma powodu niemi się chełpić, wykazuje 
mówca, przechodząc po kolei jego trycrarchie i porównując je ze 
swojemi (do Łj. 167). Stwierdziwszy swe opowiadanie zeznaniami 
świadków, dowodzi w §. 168.— 170., że żadnemu z obywateli, na­
wet Harmodyuszowi nie nadali Ateńczycy przywileju bezkarnego 
krzywdzenia drugich.

Że zaś Midyasz otrzymał od obywateli większą nagrodę, 
niż za największe rzeczywiste zasługi mógł otrzymać, że zaufanie, 
jakiem go lud darzył, często zawiódł lub nadużył, dowodzi 
mówca w §§. 171 174.

W §. 175. rozpoczyna się epilog1), jeśli godzi się tak nazwać 
część mowy, składającą się z luźnie obok siebie stojących ustę­
pów. Wygląda on raczej na szereg dopisków, których wydawca nie 
wiedział, gdzie umieścić, więc pozostawił je na końcu. Brak im 
wszelkiego związku między sobą, nadto zawierają często myśli 
wypowiedziane już przedtem lub uzupełniają przerwane ustępy. 
Same też niejednokrotnie przebyły kilka opracowań. Uderza nas to już 
na samem wstępie tej części mowy.

Mówca wprowadza obcesowym zwrotem w £. 175. przy­
kłady tych, którzy ponieśli surową karę za naruszenie spokoju 
powszechnego podczas uroczystych świąt Szereg cały przykładów 
ciągnie się aż do $j. 1*3. Dziwić się musimy, znajdując je lulaj, 
gdyż mówca cały ich szereg wyliczył już poprzednio w §. 
58—69, nadto traktował już o surowości Ateńczyków w takich 
wypadkach w §. 11--12. Razi nas to tern bardziej, że mówca 
wbrew swemu zamiarowi, wyrażonemu w słowach tj. 175 
toćm upić; (i) x. ’ \ . v.x\ ; smv r,ir, y.y.-y:/v.ę,y\orrpy.'i':oę tsó 5r(p.su rapt 
x-r,v Ioprry 7.x.';Yvwzx.Ti, £re£tv, wciąga tu przykłady Pyrrosa, Smi- 
krosa, (§. 182— 182), które z tern nie mają nic wspólnego.

l) Wedle Schiifera 1. o. 111. b. 62. Przy obecnym stanie 
mowy nie należy się dziwić, że zdania co do początku epilogu 
są podzielone. Scholiasta widzi go już w g. 136. Blass w łj. 151. 
Weil w §. 184.



Kończy zaś wezwaniem, by nie robiono żadnej różnicy miedzy 
bogatymi a ubogimi w wymiarze kary.

I ustęp łj. 1.84- 189. licz najmniejszego połączenia z po­
przednim stanowi ponowną redakcyą ustępu §§. 9!)— 101. Jest 
to ta sama F/ara b.'yJ/bt z leni samem porównaniom o rpa-ra, z tą 
samą wzmianką, o dzieciach, za pomocą, których będzie Midyasz 
usiłował wyżebrać litość dla siebie. Wszystko to prawie dosłownie 
wraca lulaj.

W §. 189 wyrastają nagle, jakby z ziemi, zarzuty Midyasza 
i to w tj. 189- 190, że jest mówcą (p-ęuop), w i?. 191 192, że
przygotował i obmyślał swą mowę. Scliafer1) widział w obydwóch 
ustępach podwójną redakcyę lego samego zarzutu. Według 
lllassa3) obeli ’.v rękopisach świadczą, o zakwostyonowaniu miej­
sca lego przez gramatyków. Mojem zdaniem jednak, nie zawie­
rają one wcale podwójnej redakcyi tej samej myśli. W pierw­
szym z nich wyrażony zarzut dotyczy politycznej działalności 
mówcy3), drugi zaś, który tak często przeciw niemu podnoszono, 
że zbyt wiele ślęczy nad przygotowaniem swych mów. Jeśli za- 
kwestyonowali je starożytni gramatycy, to chyba też dla braku 
połączenia wszelkiego z następującymi ijłj. 193 2ul, w których 
przypominając sędziom harde słowa rzucone przez Midyasza przy 
proboli, odmawiające obywatelom kompetencyi do sądzenia jego 
sprawy z mówcą, porównuje je z jego pokornem zachowaniem 
się w obecnej chwili. Podnosi następnie w §§. 202 204 jego
zgubną, działalność polityczną, za którą samą zdaniem mówcy 
zasługuje już na najsurowszą karę.

Między $. 201 a 205. zachodzi wielka luka, na co wska­
zuje urwany początek5). Mówiąc bowiem o mówcach, którzy 
wspierać będą Midyasza, używa zaimka ©utc;  o jednym z nich, 
który go wszelkimi środkami stara się zgnębić. Nie można lego 
suto;  odnieść do Midyasza, bo epitet po tylu drastyez-

>) 1. c III. b. <52.
-) 1. c. 3157. uw. 5.
3) Przeciwny temu tłumaczeniu Haupt Ueb d. Muł. (i., gdyż

jego zdaniem mówca unikał w mowie wszelkiej wzmianki o swej 
politycznej działalności. Lecz jeżeli wspomina o politycznej dzia­
łalności Midyasza (202 201), dlaczegóż nie miał i o swojej własnej
wspomnieć V Zresztą ustęp ten sam nie pozwala na inne tłu­
maczenie.

4) Schtifer 1. c. III. b. str. 62. lllass 1. c. str. 337. uw. 7.
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niejszych poprzeć!zającycli byłby zbył słabym. Z dalszego toku 
wynika, że Eubulosa ma na myśli. Tak leż wyjaśnia to miejsce 
scholiasta, że to outo;  aj-o>i KifiooZs;, którego mógł mówca okiem lub 
ręką wskazać. Zwraca się doń z prośbą, by mu nie zagradzał 
drogi prawnej, na którą, wszedł celem uzyskania sprawiedliwości.

W §§. 208—212. wzywa lud, by nie uległ prośbom moż­
nych bogaczy, którzy będą się wstawiać za Midyaszcm, by go 
wyprosić od zasłużonej kary. Lecz, jak bogacze nie wyrzekliby 
się bogactw swych dla ocalenia Midyasza, tak niech sędziowie 
niechaj nie porzucaj;), swych praw i przysięgi, które ich jedne 
zasłonić zdołają przed samowolą bogatszych.

Po tym ustępie wraca ta sama myśl, jakby bezpośrednio przed lem 
nie był jej[poruszył, w §§. 213., że wielu bogaczy będzie za Midya­
szcm wstawiać się. Ustęp ten §. 213 —218. jest ponowną rodak- 
cyą poprzedniego, choć zwięźlejszą. Zwraca się w nim do sędziów, 
przypominając ich zachowanie przy proboli, kiedy wołano nań 
ze wszystkich stron, by nie porzucał swej sprawy. Następnie 
w §. 21.1)—227. sprawę swą czyni sprawą całego ludu, nawią­
zując do poprzedniego ustępu. Jeśli lud mając przy proboli do 
czynienia z jednym tylko występkiem Midyasza, wcale nie­
dwuznacznie dał mu poznać swe oburzenie, to tern bardziej teraz, 
usłyszawszy tyle zbrodni jego, nie powinien zdaniom mówcy 
ociągać sie z wydaniem jak najsurowszego wyroku. Nie pobłażli­
wością bowiem lecz surowością i ścisłem przestrzeganiem praw 
zapewni;), prawom należytą siłę a obywatelom spokój. Tern we­
zwaniem kończy mówca swą mowę.

Przy rozbiorze mowy wytknąłem już cały szereg niedoslal- 
ków, które w zbyt rażący sposób występują. Luki, brak połącze­
nia między pojodyńczymi ustępami, rozrywanie części należących 
do siebie, zdają się jasno wskazywać na brak ręki spajającej je, 
na brak ostatniej rewizyi. Prócz tych braków, które w układzie 
razić nas muszą, chociaż wcale nie sądzimy, by każda mowa 
dała się wtłoczyć w pewien szemat z góry obrany, uderzają, nas 
i inne braki, których dla braku miejsca przy rozbiorze mowy 
zaledwie dotknąć mogliśmy. Rozbiorem ich szczegółowym zaj­
miemy się w następującej części rozprawy.

3. Rozbiór szczegółowy braków.
Do nich zaliczymy w pierwszym rzędzie ciągłe powtarzanie 

jednych i tych samych myśli. Starożytnych nie zawsze lo raziło.



Seholia mają na to stereotypowe wyjaśnienie: Tuwpkk yap touts
TMll'1 Tli;

Nie zapominam też i ja wcale o zwyczaju Demostenesa ciągłego 
powtarzania myśli głównej lub głównego zarzutu, szczególnie 
w mowach sądowych, by podnieść należycie ich znaczenie dla 
samej sprawy1). Nie pochodziło to często wedle Blassa wcale 
7. braku pamięci, lecz było z góry obmyślane, by wpoić w sę­
dziów należycie pewne myśli, na których mu najbardziej zależało. 
Mowy bowiem sądowe miały cel praktyczny, przy wykładzie 
ustnym mówca niejedną rzecz musiał kilkakrotnie powtórzyć, chcąc 
być zrozumianym. Nic dziwi więc mię wcale, jeśli i w tej mowie 
skarga na doznaną zniewagę ciągnie się przez całą. mowę, którą 
jużto kilku słowy zbywa jużto obszernie opowiada, gdyż stanowi 
ona podstawę całego procesu5), nie dziwi mnie, że mówca po­
nawia swe żądanie, by wymierzono najsurowszą karę Midyaszowi, 
kończąc nicm wszystkie swe wywody3). Razić jednak muszą te 
powtarzania, jeśli następują po zbyt krótkich przerwach lub też 
ponawiają się często mniej lub więcej dosłownie. Gały szereg ta­
kich powtarzali przytoczymy, rozpoczynając szereg ich od samego 
wstępu mowy.

Podobnie bowiem, jak przy rozbiorze mowy wytknąć 
musieliśmy pewne niedostatki na samym wstępie mowy, tak 
i w tym wypadku spotykamy rażące powtarzanie raz wypowie­
dzianych myśli już w obrębie §. t—21. — Część §. 1 a miano­
wicie słowa:

£•'(>) 3’ 'ózzzp t i  7.t . u[j.Cri i/ .- j .- v : : 'jplpicdlsic "postASTS “ paSzi tsOto 
-/.xi a j - ; ;  ir .y .r ^ y . v.y). yzpz/pyj.yp .rpi yo r/ .zh  Tiiitov —sp\ śoptr,v oh  
[i.i'ii'1 TĆAYjya; ó~’ z h z o h  Aajiii>v tstę Aw/uuioię xA/.a y.y). x/,Aa r.o/J.y. 
’{j'.y\y ~x!>(.)v r.y.px tzxcjxv iry  /iprppaz

') Blass. 1. c. 221 . cyt. Theon 1’ rogymn. p. 155. sg: 6 A rr
\).oz\)vrctz TTCAAay.ic śautov yzy .py .opxU i oh ;/śvov Ta £y aAAOtT AĆyC'.; auT(o

aAA y / z z z  iJ .zzxzśipwv, xAax 7.~j:i £v £Vi AS*'<j> TTOAAay.lC ęa(v£Tat
T7.JT7. p/jp iźy.ic  Z[prty .ó ) c , ' f i  U  t r,p i p W -t z i z c 7C0I:y.tA{ą AavOavć' tgjc
ay.sjc.vT y.z

2) Dem. Mid. 1 5 7. 12. 18. 25. 61. 63.. 69. 74. 81. 106.
126. liii. 138.

3) Dem. Mid. 12. 70, 93. 100, 130. 152. (żąda kary śmierci). 
98. 106. 124. 211. (żąda konfiskaty dóbr).
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wraca choć nieco odmiennie kilka wierszy niżej w §. 5.
£77£tOY) 0£ 7070 TE 7.p*77.; 5!3(ll)•Etp77T0; 707707 7.7.1 017. 70770 77)0
07Aftc 70(7.(00 aoy.ipztHl TJ7 Tpt77007 T.al 7.7700 77AY)y7; E* AY)O(O0
v.y). u$piq/£Voę ci’ oby. ol '.0 7AA00 77(*)770T£ /0p7/;00 Ó̂p* jO‘Y)i
ty ÓToop toótioy ccpyyyy:vrto7.7 7.7.1 yjV5fY!5ł»-2t; Z*Tr/£tpSTS7{z7 5
iwoujsjcTo, trj'vr,v swśp/sp.at t. /,. 

by prawie dosłownie wrócić następnie w 18.:
77p070t7.o0-£lpa0 701777 7070 7.0'.77.0 T(<> 7‘t'(07'. 7(07 7.700(07, 070 77.777
(OC77EOe1 7.E07A717 £0-’ 7.777.0' 7010 £7.77(0 7£7 £ 77' £7 [7E7 0'. 0 £77E07)7.£7,
£[707 JA£7 7;jp'0£ 70 <7(0[77, TY) 07/0?) 0£ 7.p77070Y) 707 7^(077 717t(ó"
77T0C 707 {AYJ V'7.7)07.1 7.7.T£07Tr

Nie mniej uderzającym jost też trzykrotne powtórzenie za­
łożenia w tej samej części mowy (§. I —21) jako to: 
ij. 7. -/.'A iyc(óTov [j.b) t'r)0\vA)z A/.zjzy.i p.o-j Ai-;o'r.zz iT.zr.’ zA/

' f •-*£77'0£».0(O M £10177 7077cvl ;;.r( ;;,Ó707 £*; e;;,e a A Aa 7.7*. £'.0 7 [770 7.7.1
£10 7070 70 [70 70 7.7.1 EŁC 7070 7AA070 77777770 7^17. OT 7.

[jO7A0JJ.7t o ’ ev.a.GX0'i yr.'y.p/T(z wv ~ś~s-/i'la zry.zv .zxp 7.7.1 77 £p*. 7(07
77AY)̂ 07 i■’77E17, Ó’0 70 7£A£777tOV 77p07£7£7£'.7£ 7,0'. £7 ’;7p 070£7 £0T'.7
£0(0 7(07 77 £77 p 7̂ '[A£7<07 07 0*7.7'00 (1)7 7770 A(0 A£77'. 0777)0ET7'

ij. 21. tcEAŚypw 5e zzpono'/ \J.b/ z g ' x j x z ~ X ^ p {z X r ;i z -z\ \ )'z z 'A p X .z  \>.zr.'x z y A z y  
Se y.al tsv aXXcv (3(ov (i) avSpeę ’Alłv]va!i'. tjtcj r .A n y . lz z x iz u \  /.y.\ 
zzipio xoXX<07 \>ayaT0>7 ot/  ivbs 07ta a;:o7 .

Przy rozbiorze mowy nasunęły się nam już pewne wątpliwości 
co do wykończenia tej części ($. 1— 21). Zestawienie ustępów 
pojedynczych, które w niej się powtarzają, zdają się je potwier­
dzać, gdyż niemożbwern jest przypuszczenie, by pozostały na Lem 
miejscu po przygotowaniu i przeglądnięciu mowy w celu wydania 
jej. Nie mogę bowiem żadnego powodu znaleść, dla którego 
mówca byłby je wtedy zatrzymał.

Inaczej rzecz się ma z wywodami o doniosłości i zna­
czeniu jego sprawy dla państwa. Nie ograniczają się one 
wcale do jednej części mowy lecz wracają ustawicznie. Pod­
nosząc swą sprawę do znaczenia sprawy politycznej, musiał 
mówca sędziom wyjaśnić znaczenie jej. Ztąd pochodzą te 
ciągłe powtarzania ich. Mówca stara się wpoić w sędziów prze­
konanie, że, wydając wyrok sprawiedliwy w jego sprawie, tern 
samem zabezpieczają przyszłość państwa, że, stając w obronie 
praw, stoją przedewszystkiem w obronie własnej. Wywody le
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więc mojem zdaniem są po części usprawiedliwione, gdyby tylko 
mówca nie powtarzał ich zbyt często i niejednokrotnie dosłownie1). 
Hardziej rażącemi wydają mi się żale na ucisk możnych, którzy 
zdaniem mówcy mają na swe rozkazy sprzedajnych świadków 
i każdą sprawę przewlec zdołają. Żale te rażą mię, bo wracają 
prawie dosłownie i to zaledwie po krótkiej przerwie jak dowodzi 
porównanie zestawionych tu ustępów:
§. 1 12. il yap si-sD Ti y.ai TTSp: tsćtow os? ou jastsoTt twv totoi ob- 

ii  T(iiv ćp.oion iii aiopsę AiOjyatC! ospsę tobę z/.ouułou; toic Xcticotę 
r,(j.(óv, sb [jitsoTty, cb/ a A Aa y.ai ypóyct Toćtct; toi tr(v oć/.r,v b~o- 
o/s?v. cbp av autsi [job/tomat, 2tc5VTat y.ai Ta2ty.ijy.aT’ sroAa ta toutwv 
óic ip.a; y.ai ijrj/pa ajty-istoai twv S’a/.Xwv I/.aotoę, av Tt cup-ibi), 
otpóoęaTC; y.piisTai y.ai |aapT'jps; siotv stsijj.si toótoic y.ai suv'(jyopsi 
~avT:; Y.y.tI r/pM'/ sbTpsoTeto syci oh sbob TaAr(łlij jzaprjpsD e{lŚAOVTa;
;py.x'ivti'j;

f;. 123. a/,/,a Traon cpytotboy, śy.ACY'.bsyivs'.ę y.ai hswpcboti, cti tsu yiv 
w aicpsc \\{b;vatot paotioę y.ay.oic oraO-sii, iYY'JTaf>’i[j.(ov stoO ot 
TsiśoTa.Tct y.ai achsiiotaTOi tsu o^ptoat y.ai tsu -siijcr/Ta; ;j.r, 
osbyat 2ty.i;v, a/,Aa tsuc avTizapi;ovTap zpa-piJ.ata [Aiotłwoaołtat, ot 
iicE/cjpsi y.ai /pr, gat a i/i-r.iz sieiv iyyuTaTM.

§. 137. TTOAAobo os t(ov ~£7tsvi‘)-ót(0v obcs Ttaifkoja ifii/.rpny.'. p.apTupsii 
ś{ti/.ovTa; Spoi tt(v [itav y.ai t/jv Bi/.szpaYlASiJuyijy Tr,v tcjtsu y.ai Tr,v 
aoopy.r,v, -yj—sp ij/;jp:v trois! y.ai so^spby y.aTaotTjo-.oi to'jtov!.

§. 131). TOtsuTit Tivi; siot y.toOópoplt Ttspi abtóv, y.ai ttpb; stHsTspst TOÓTOt;. 
p.apTÓpwy o'Jvs7T(óo’ śtatpsta, !pavspwp |j.bv oby. svo/ 'as’jvt(ov ujji.iv fftyf, 
cb ca ósuci; paot’ ś~ivć'jóvt(i)'A obp ;;.a tobę łtsobo cbcsi OssAswOat 
'/oy.tńo otapa tcjtcj. a).Aa osnot Ttvśę siaty, w avops; ’ADyjyalct, 
oOstpsoO-at etpbc tobo - / . ojoicjo y.ai otapsiiac y.ai y.aprjpstv. 7tavta os 
Tabthip.ai p:[jipy. bo ti tmv aAA(0v b;j.<7»y śy.aaTM y.athśaytb'/ beto); 
obiata.! bioiTi.
Zestawione tu ustępy również pochodzą z części mowy za­

kwestionowanej przedtem przy rozbiorze mowy.
Nie mniej rażącem jest powtórzenie wezwania, by po- 

łączonemi siłami starali się obywatele zwalczyć swego wspól­
nego wroga w dwóch bezpośrednio po sobie następujących ustę 
pach, mianowicie :

') Dem. Mul. 30. 35. 45. 57. 76. 106. 125. 177. 188. 220. 
222. 224. l*or szczególnie 30. 76. 224.
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§. 140. cizEp bny.y. wVhv-rz<5&b\)&\z, tva, wv /.ail:v’ E3Tiv iy.ajToę 0;x«Óv 
aXiii(ov, y) siAotę Ą TCtę cistv r, -<ov dt'AA«>»v ttv{, tojt<.>v cjuaae- 
■{bnzę iv.y.7XC-j y.pdttsuc te T-7VYi"'*£ Aa; zajv)TE tr(v y(łpiv.

142. st yap TY)Aty.ouTŚę -tię $crctv mit: Totalna zswJW Bóyaufl-ai -/.alb'!'/ 
Ey.aoToy azooTEpEty to'j Bry.r,; zap’ abToó Ttr/_stv, y.oiyf, viv izEto^zsp 
siATiircai, zaotv uzłp dzavTO>v sgt! nj.MopYjTEsę we y.ctvbę iyilpię tyj 
S5A tTStą. .
Kilkakrotnie wracają również ustępy, którymi Dcmostenes 

stara się odsądzić Midyasza od prawa do wszelkiej litości. Do ta­
kich należy powtarzanie ustępu malującego niesłychaną hutę 
i dumę Midyasza jak :
§. 185. a/.Asę outcet Ttę dvat2r,ę /.a: zo/ĆAclię i$p'!ęwv y.al Tcbę [aev ztm- 

yobę, robę 31 y.aOapjAaTa, Tobę B’ob3sv uzoAap,[iavwv :ivat 
§. 198. ou yap ecu ooptrpbę dvł>p«zsę d/ĆAa y.al zAcuTEt p.óvoę y.al Asysty 

oiyaTat [aśvos y.al zdyssę siei tsótm y.aódpp.aTa y.al zTwyol y.al obol 
ayOptozst.

§. 211. obosy Bstyby ouS’ eaesivsv Mscctaę zit-stat av lis  ■/r.rlz-r~.~j.'. to?;
zoAAoTc żjpuiW, ouę yyy uf/pt̂ st y.al zeroyobę azoy.aAst •/.. t. a. 

por. §. 101. obsśya sut’£'A£(7)v o Ii-O-’ b/.iyę ayh-prozoy żyiby. sycę.
W związku z poprzednimi ustępami pozostaje ciągle nawo­

ływanie na sędziów, by przy wymiarze sprawiedliwości nie mieli 
żadnych względów na a) bogactwa Midyasza ani na pokorne jego 
zachowanie się, które niech raczej porównają z poprzednią jego 
zuchwałością, b) na prośby jego dzieci i płacz, c) na prośby bo­
gaczy. Wzmianka o tern wraca kilkakrotnie w mowie, jak to 
z porównania zestawionych ustępów można się przekonać: 
a) 98. d/./ćoTt zAciotóę etti. a/.Ad Tobsi ys Tyr :j[iipswę atiTOu oysoby 

atTtoy sipr,osT’oy, mot’ assAsty r^y asopjwjy o:’y;y ujipfęsi zpoziy/.s 
;aaAACv, 75 swcat Sta TauTrpA to ydp y_py,p.aTwv zoaawy Upaoby y.at 
(bosAupby y.al tcisutoy dyłlpiozsy idy styat y.iptoy doopyrpr sorty 
ięby.bę abTcbę ssBwy.iyat.

100. Ttę ouv uj3pi'£o>v zaÓTETa: y.al Bi’d Tatka zotst ypóp.a.Ta diatpstbjjsTai 
£i xo'jtov wozsp ostyd zajy_ovt’ sAsrjssTE; s: Bi Ttę zśv/;ę y.Yjisy r(Bt- 
y.rp/.<>>ę Tatę boyaTatę crjp.iopatę azty.roę izb tsjtsj zsptzśzTwy.s, 
TSJTtp o’cbBs '•jv£pytT{)T,7£7\t£; p.YjBap.wę ' sboslę ydp bort Bty.atoę 
Tj-;ya'/£tv eaśou twv p.rjcśy’ iAsoiyTwy cisi zjyyyióp.Yję twy douy- 
yvri);;.śvcov.

por. lOG. ttvoę o"j'r/v(óp.Yję -i; Ttyoę £A£0’j Bc/.atwę TsięiTat zap'i;;.(7)v;
183. p.y; Tityjy atrcsl y.aO-’i;j.o)v abiroy Bityp.a to’.0'jtsv ię:vi-;y.r,T£, av- 

op£ę ’\i>'rjvatst, tbę ap’up,Etę, av ;;.£v toiv p.£Tptwv Ttva y.al irr



crr
.

29

;asti‘/.(ov a3c/.aima oiitTArr^TE; obPaęyjCiTE a/ÓPa-
"■/.■U£V£t"£ •?; aTl[Aioj£T£ lav ?£ i;Xa'j5i5? d>v x:; ujbpięY] G'j'pp')ó>- 
;.;.r,v .

Porównuje obecne zachowanie Midyasza z jego dawnein:
5). 186. Iv. 5’lmj"a;xiV5s |/,ŚTp!sv r.y.piyi’.'/ iautby bray ô&AijTai r, xsutcv 

tsv Tp:-sv, £'j2y;aov 5'(j 5̂'J TSułfsTt y.a: rjy ay ouy.pojs^Tat xoi).iv 
abrb; r/.sTyo; by Wts, yi'>rpi~v.

por. 99. ttsó / yyy łay oiay.pojsYjTa:
Jj. 201'. $•: -s:yyy, (I) T/opiz 'Aąyjyatc:, oiitw yyy, s*yy sljasaTwy y.ai o£va- 

y.D.iy 5S'jpy;x«'. y.a: y.Aarr, y.a: c£Y]ta:, Taiifl-’ uirojiy/.ASty abno’ . «"0!suxsę 
-pap \hi3ia' uJipssTij; yap A. •/.. x. a.
W  innym związku użyta ta sama myśl w 

Jj. 128. st jy.kv to{vuv (i) aysps; 'Ah-^yaist, joiąpoya y.a; pitpioy Tcpb; TaAAa 
Trapjy/^y.O; airrby Msiola; -/.al [AYjSśya toW aAAo)v ~oa:to)V rfiw.rp/.M̂  
£!£ s;ji ac£/A;r,ę ;j.;vcv sutm y.a: [btaioę sY£vśy«i, ftpdrtoy (jlsv 
aT'j/_ p̂.’av ijj.yjtci xou>t’'i;Yajp.rlv.
która jest prawie dosłownem powtórzeniem §. ISO.
b) Wzmianka o dzieciach wraca dwukrotnie, mianowicie:

W ęh 99. :ra:o:a -;y.p capajr/jsiTa: y.a: y.Xavj<7£i -/.a: Tobistę aiiby ira:-

Jj. 18(5. siia xo:v'jv jt: xa mitSfsywy siupAAa: y.a: toaaouc \i'[C'JC y.a: Tairs:- 
ysb; ip£i bay.pj(i)v y.a: w; £A££ivixaxov ~s:iov śau-óy.
c) Prawie dosłownie wraca również wzmianka o prośbach 

bogaczy, którzy będą się za nim wstawiali, i to w ustępach 
z sobą bezpośrednio się stykających jakoto:

208. r.ir.-jiprM tg(vjv y.at ‘hÓAnraonjy y.a: WrrflypyjZryt y.a: APitgcy xbv 
lvj(.)vj;;,£a y.a: TsioiTSu; tiva; kacjiIgu;  y.a: ipt (papy_cu£ jjaa^asff^a: 
■/.a: Arcapy;c£!v •nap’G;;.o)v abtby, auroTę dcjtoby-aę isO-rpa: Tr(v y_ap:y 
TabtYjy

jj. 12.'!. li/.oja:o: x:oXXci c'jy£arr,y.JT£ę, c!> avop£p Alhjyalct, rb Scy.sty xtveę 
£:vat ~ps7£t'A‘(ji'bT£; upaoy -aplacn s£-(jjb;j.£vo:.
Już przy rozbiorze mowy zaznaczyłem też wątpliwości swoje 

co do tych ustępów.
Zanim przejdę do dwóch większych ustępów, które prawie 

dosłownie powtarzają się, na czem opierały się dotąd prawie 
wyłącznie wszelkie przypuszczenia co do brakującego mowie 
wykończenia, zestawie tu jeszcze kilka rażących powtarzali, 
chociaż są mniejszej wagi. Do takich zaliczę rażący wybieg,
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jakim Demostenes usuwa zarzuty przeciwnika w §. 28.
oj r.z~v:c;/.v̂  a y.aTY)yópv;y.a r, rsrotYyy.io; oj ropt Tr(7 śoprrp/ aor/.oT, touto 
bot'/»7ÓTOJ.

Wraca on prawie w tych samych słowach w §. 142: rpco- 
•r(y.£tv \>.irrot toótm! p.r, Ta-jTa Asysty ^yojp.a: vjv! gcAaYoo o j Ttiirot^y.ś xt 
toutw7 , (ov ajoou xaTY)yópr(y.a, otoaoy.ny ■/.. t. a . jakby mówca nie 
chciał lub nie umiał zbić podniesionych zarzutów.

Mniejszej wagi jest też powtórzenie tej samej myśli w na­
stępujących ustępach :

§. l(j. xr4v vap i-thijTa T r(7 ihpa7 (Upay pap bywyi yoy.tjw oraoay ggyjm av
T! ev£/.a 77y.py.7 y/:yja^Tat, TŚojp ay ycrpUr,... £77£pG'J “
A,SD<7£V... otaołkipat

por. z §. 2G. 0 TO T*P 7.!ipźz r,v tyj o toaiwc. r( ty;; ś°PTfo
sysy.a ra ja  rap£««ua£sTO. —

§. 83. ay-8-pwroo xŚ7Y]p p.śy tto y.at aTcpyęmoo, aAAw; o’ oj ro7v;pó; aAAa
y.a: xa7u yprpTÓc

p o r . § .  9 5 .  cOtoc <i> a y o p ec 'A-O-Yjyatct, t: śvr(ę [AEV l(7Ci)ę £CX(v , OU 770VYJ-

pbę b i  v s .  —

tj. 9 0 .  opayjj.r;7 c ’o j o ó ” (0  ;;,(av r/.T£TtZ£V.

p o r . § .  9 1 .  ty)v z a t a i :(y.r4v, sy.T£Tty.s; orr]v  xgv av0p(O77OV a770>A£G£V ; G'JG£

yaX y.G uv 0'jcźtm y.al xr4[A£pGV. -

§. 102. tov y.oytoptby lvjy.Tr,;;.oya 
por. §. 139. lvjy.T7yj.wy a y.oytoptóp.

Porównawszy tyle powtórzonych ustępów, przechodzimy 
obecnie do porównania ustępów §. 101. i 184- 185, na których 
wyłącznie opierając się, dawni i nowsi krytycy odmawiali mowie 
wykończenia. Zawierają bowiem dosłowne powtórzenie tego sa­
mego porównania uczynków Midyasza z Ipyyot, jak lo zestawie­
nie ich i porównanie wykazuje:

101.

syii) yap otjj.a; rcmac ayUpw- 
rojo sśpst7 aóto jy rap’ayTwv sio 
to7 pi07 auTOtę Ipavs7 rapa rayl)-’ 
ooa rpaTTO'JO!7 (cj T0UT07 g.0707
07 ouAAśyojct y.ai o u TtA^ptotat Tt-

§. 184--5 .

£V(»> vo;a{£<»> 7xavxa; avOp(.V77G’J;
£pavcu: 9£p£lV Trapy. TGV [j(gv ajTGIG,
ou/j tc6cG£ (J.G7GUC g’j; CUAA£‘j'Gug(
TlV£ę y.al (07 T7Ar4p<oxai. VGvxai,
a X Xa y.ai aAAcuc. oiov £TT! X»C ;j,£-
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y././.y. 7.7). y/,/.:•)) ')  5tsv z\'u> 
v.; zżzzzi \i.źzp-.zz rpzz y.r.rniz 

łXi ;̂j.(ov, zż ~s;(ov rzu.oóz.
y.-y.z i 7:pZ~ YJ*/.Si T(j> TGIGjT(j) T2UTa

;:v, i  y.y t:y j 7.y.pZZ r, /ozi.y.

'Tl* :zz i z '.Z '(J.y.zz.
c jc iv a Gj t £A£(OV g-jIF gAwg żyOpco-

(0J[lV/0Z. TG'J‘:(;) T7.G h[j.z\y.z
9opa; r.y.p kvr/.sz y j y ./.y .y > u Trap-

C’J GYj TCAYJpWTY;; TS'J7S'J 7=-
YSvior ip ivo 'j gstj- m to'jtgv zź/.oazz 
9. ggaaśgzgIG'..

Tptoi y.at Gt’/.̂ vftp(.i~GG -/jij.ar y.ał 
rz/./.OJZ z/.zw) tsótm tgćjtg ciy.2(sv 
zr.yp/zz) zapić K2VTWV, icv zst ’e!p 
/zv.y:> y.y). dęom bp'.7.7 ,1 w.. x/./,zz 
zózzzi v.z iry.zr,: 7.7.: to/.asIi:
'j,ip!ąi)v -/.a:, to:ję p.kv rzioyobp tovg 
gs -/.ańapp.a-a Tibę os cuosv ózo- 
Xa;/;jav(ov stvai toótm rap auta; 
I'.7.y.'.z7 brip/iv> oopjt; ito-sp 2uxs; 
zlzz-rrptz/z zziz :x/j .Z’.z. av to{vjv 
up.iv sTGt-f) z7.zr.zv), zzjzcj zAYjp(.)7r,v 
zóp-fjozze Ms:oiav ovxa tcu tpaycu 
■/.a: sir/. r/.sr/so.

To powtórzenie prawie dosłowne jest tern bardziej rażącem, 
ż(! ani na jednem ani na drugiem miejscu nie zupełnie wynika 
z loku rzeczy, jak to już przy rozbiorze mowy zauważyłem. 
W §. 99 101. j/,£0'j z7.̂ z'/zrl wydaje się w połowie mowy za wcze­
sna, choćby tylko nawiązaną była do przytoczonego wypadku, 
w j. 1S4--5. zaś brak jej wszelkiego połączenia z poprzednim i na- 
slępnym ustępem. Przytoczywszy bowiem w poprzednim ustępie 
przykłady surowej kary, jaką Ateńczycy wymierzali za najlżejsze 
przekroczenie praw, zapewniających spokój powszechny podczas 
uroczystych świąt, mówca jakby zmierzając już ku zakończeniu 
mowy, oświadcza: ttjt’ sizwv et: -/.ai 'ppx/Ły. -Trsp; tcutcd z\.x>.zy\\v.z_ 
7.y.xŷ rtzz[).y. 7.. a.; poczem przytacza to porównanie, użyte już
poprzednio w §. 101. U scholiasty trudno szukać wyjaśnienia, 
bo znajdziemy jedynie stereotypową odpowiedź, o której poprzed­
nio nadmieniliśmy. Focyusz oparł zdaje się na tern powtórzeniu 
swój sąd o mowie, przytoczony wyżej. Spalding idzie za zdaniem 
Taylora, że mówca pozostawił obydwie recenzye nie rozstrzygając, 
na którem miejscu jest odpowiedniejszą2). Tego samego zdania 
są Boeckli3), Weil4) i inni. Nic wystarcza jednak takie wyja­
śnienie Spenglowi"). Hauptowi zaś wydało się uwłaczającem sławie

■) Słów ujętych w nawias nie ma kodeks ii.
Dem. Grat. im. Midiam Berol 1794. Praef. pag. XIX, 

:l) KI. Sohr. V. str. 11)8.
’ ) FI. poi. str. 191.
5) 1 c. str. 608.
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mistrza. Ponieważ następujący ustęp §§. 189— 190. zawiera 
wzmiankę o politycznej działalności mówcy, której tenże zdaniem 
jego miał wszelkie powody unikać, uważa Haupt ustęp §. 183 — 190. 
za interpolacyę1). Przeciw temu przypuszczeniu wystąpił Schiller2), 
podnosząc słusznie, że niczem tu nie zdradza się obca ręka. Że 
brak mu połączenia, nie dowodzi jeszcze intcrpolacyi, bo w tym 
razie ileż ustępów w tej mowie wypadłoby nam uważać za in 
terpolaeyę ? Uwłaczającą byłaby taka chwiejność dla mówcy, 
gdyby mowę był sam wydał. Rozbiór mowy, zestawienie powta­
rzanych miejsc, wszystko zdaje się przemawiać za tern, żo nie 
dokonała wydania ręka, któraby luki wypełnił', kilkakrotne recen- 
zye usunąć zdołała. I w tom powtórzeniu mamy tu jedynie do 
czynienia z podwójną redakcyą, gdyż nie samo porównanie jest 
tu tylko powtórzone, lecz pojedyncze myśli w tym ustępie i na­
stępującym wracają choć w odmiennej szacie i w odmiennym 
porządku, o czem rzut oka na zestawione przedtem powtarzania 
nas przekonuje3). Że jednak mówca nie rozstrzygnął, na którem 
miejscu ma pozostać jedna z tych redakcyj, to nie dowodem 
nieudolności mistrza, lecz chyba braku rewizyi przed wyda­
niem mowy.

Na przytoczonym ustępie zamykamy szereg powtórzonych 
ustępów. Przy porównywaniu ich uderzyć nas muszą dwie rzeczy 
na pierwszy rzut oka: 1) że powtarzają się przeważnie te ustępy, 
w których mówca stara się w najgorszem świetle przedstawić 
Midyasza, którymi spodziewał się albo nienawiść ku niemu podsycić 
albo od wszelkiego prawa do litości odsądzić go, 2) że pomija­
jąc już wstępną część mowy od jj. 1 - 21  i końcową od 175 - 227 
— dostarczyły najwięcej powtórzonych miejsc ustępy, które już 
przy rozbiorze mowy co do jednolitości swej wydały nam się, 
podejrzanymi. Pierwsze spostrzeżenie nasuwa nam myśl, że mówca 
z nadzwyczajną starannością opracował ustępy wspomniane po 
kilka razy, celem usunięcia wszelkiej litości dla przeciwnika, że 
nie znajdował żadnego wyrażenia dosyć silnem dla napiętnowania 
go. Wskutek tego pozostały ślady tych kilkakrotnych rccenzyj 
w powtarzaniach, które mówca wydając sam mowę zdołałby

') Ub. d. Midiana str. 7.
2) 1. e. III. b. str. 62.
3) Por. Mid. 98. 100. 100 z 183. i 99. z 180



z łatwością usunąć, lecz nikł inny. Drugie spostrzeżenie potwier­
dza uwagi moje wypowiedziane już przy rozbiorze mowy co do 
kilkakrotnych recerizyj w §§. 76 -101  i 102 — 125. jakoteż co do 
końcowej części mowy od 175 227.

Brakowi wykończenia i ostatecznego zredagowania mowy 
wypadnie nam również przypisać trudności, jakie znajdujemy 
przy wyjaśnieniu ustępów i zdań, które niżej przytoczymy, z po­
wodu braku precyzyi w wyrażeniu.

Do takich należy w tj. 5. ir.nir, -tę stoaęoc, erapstp,t. Zapytujemy 
z zdziwieniem, czy mówca mógł być w wątpliwości co do osoby 
wytaczającego sprawę? Westerman starał się przez skreślenie 
etę usunąć tę trudność; lecz to zbyteczne, gdyż mówca dodaje tu 
etę w znaczeniu, gdy wreszcie ktoś się znajdzie, by naznaczyć 
termin do rozprawy1). Nieraz bowiem zdarzało się że tesmoteci 
ociągali się z wyznaczeniem terminu do rozprawy1 2).

Bardziej zawiłą jest sprawa ze względów prawniczych z wy­
jaśnieniem ustępu 25.:

SC7Tt CS 7Cp0)T0V [JLS7 S7.SI'/ OUT. a o7 )X cę  sp w v  s ę  « v ! 3 u  7rpśw TJ72.;

y ; j t z z ,  B '.s 'u ov  stć ź is  slźtsp aA Y jłh oę  s77S7cćvl)s'.v T a ’j\)-’ a

A Ś v (o , 0 '7 ,7 .' t c b ic  ;;,ct 7:po;*?j*xsv a j - j )  A a y s ty , to>v ;;.S7 t^aTU 07 */.at

T(OV /P'JG(0V GTSC-270)7 ~Tt Z t o p i ę  y.at r7 ję  oespl t 'c7 / c p c 7  T ra cą c

STTYjpstac, Jj \ y r'y r ,ę , cov o ’ s !c  to jd ip . ’ ó f ip to A a t  ęy)p.t ’j|3ps(oę o 'j

A f o u / t  O r ł o s i a  */.p(vsiv 7 j t 'cv y.at ctp .^pśsT taysty  b i t  / p r ,  c:a\>si7 vj

a-oetoat.

Sposób, w jaki tu odróżnia mówca skargę r,ę,
Wpito: od Sr,pis<j{ą y.ctvstv stoi w sprzeczności z naszemi wiadomościami 
o sądownictwie ateńskiem. I niżej w §. 28. wraca do tego samego 

cs —outo Asysty xjxv) sies, set y.at orząc iotaę Btowoty ć vśp.oę p.ot y.at 
ypa®r,v ufjpstoę zaznaczając y.at eoó"cv stAÓpajy tcv ayor/a^ou p.Y)osv saot 
/.rjp.p.a Xajistv. To zaś było jedynie możliwem przy oczy; cYjp.ocia 
czyli y p W §. 25. jednak zaliczył do cty.at totat i :ó(3ptę, choć 
należała ona do ypaoat, przeciwstawiając jej orjp.octą -zptvstv, z czego 
zdawałoby się wynikać przypuszczenie, że nie pociągała za sobą

1) Meier-Schom. I. c. str. 276
2) Benseler l. c str. 178. — Bor Dem. iii Aphob. II. 17. 

Aristophan. Aespae v. 842.
3
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żadnego *). Buttmann (syn) wyjaśnia to miejsce przyjmując
wymienione tamże '£hi!j>r„ in-fazia za Ib/.-r. dola: a jjip:; jako ypzpr, 
iS(«. Demostenes bowiem, zdaniem jego, nie skarży Midyasza ani
0 fiAdfir, ani o 'jjjpi;, lecz o naruszenie spokoju publicznego, i lo 
rozumie zapewne Demostenes pod Zr/p.odx y.pćm-/2). Dimlort3)
1 Bockli4) odnosili stówa 2r(;/,o7ta y.pć/ay do proboli. Przeciw temu
twierdzeniu wystąpił K. Fr. Hermannr>), utrzymując, że przy 
proboli nie stawiał oskarżyciel 7jr^/a. Uważał on słowa oj 
A” ojyl 5r(|Z07?a y.p(vi!v za parontezę, — a więc słowa wv 5'ile 7: 
ciop.a ięipicdlat <pr)p.\ :j(jpiwp za łączące się bezpośrednio z y.y; 7”zr/;z ó” y- 
ystv on */p/j radoe/ -i) droTioai. Itakę11) przesuwa więc te ostatnie 
po ujjpiio;, a parentezę stawia na końcu zdania. Weil 7) wskazując 
na mowę de cor. 210., gdzie mówca przeciwstawia podobnie jak 
tutaj oć/.ai isóat i 5-/j[zs5tat, rozumiejąc pod oslatniemi sprawy poli­
tyczne, sądzi, że i przytoczony tu zarzut spotyka go za to, że uczynił swą 
sprawę polityczną. Zdanie to ma wiele za sobą, gdyż wytoczywszy 
sprawę swą przy proboli, uczynił ją tern samem Że
mówca jednak zalicza jjipc; do takich zbrodni, które nie pocią­
gają za sobą Tąr/ą/.a, pozostanie zawsze rażącem. Powikłanie pojęć , 
sprzecznych, wciąganie ich w jedną kategoryę świadczy lak tu 
jak i w §. 28. o braku ostatniej redakeyi, gdyż Irmino przy­
puścić, by w wydanej przez Demostenesa mowie znalazły się 
twierdzenia sprzeczne z istniejącemu ustawami i prawami kra­
jowemu

Za daleko jednak posuwają się schobaści uważając za nie­
jasny ustęp o Eutynosie i Sotilosie w łj. 70. Gdyż co do osoby 
zabitego nie może istnieć żadna wątpliwość. Był nim Soliłoś 
a nie, jak scholiasla sądzi, Eutynos. Jednak wyrażeniu w tym 
ustępie, jakoteż. w następujących ustępach, które tu przytaczam 
jako niejasno:

lii.

*) Meier-Schdmanu 1. c. str. 173 sgg.
2) Or. in Midiam 1864. Excurs. XIV. 
s) Dem. Oratt. ad Mid. pg. 523, 1.
4) KI. Sohr. V. str. 170.
6) Symbola de iniuriar. action. Gotting. 184-7. pg. 14.
6) Scholioa Hypomnemata Epp. ad. C. Fr. Hertnannum 

pag. 15 6tjq.
7) PI. poi. pg. 124. adn. 14— 15.

Vol.
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7 ■ y n 'jT l i i  ą c /g z i /M  / . - / i  ) i r i  7 jtm  i -.z  t 5 a;;7.YjOy;vat

100. 7(7 cjv 0,3pu(')v -y:>yi~y.\ /.a; iii/. 7a'j7a ttjis; ypyjp.aTa asatps- 
iW^zry’

I 1.1. 7a.; i~;ęćr,T7'j; mzt.-.z iv 7saę<iic;a ysva;.
brak w każdym mzie precyzy.i, co nas skazuje na odgady­
wanie; zawartej w nich myśli. 1 w innych ustępach rażą nas 
zdania miejscami urywani1, jakby mówca lękał się lub nie chciał
wszystkiego, co wie, przytoczyć, lecz kazał się reszty domyśleć, 
że przytoczę tylko w ij. 1(5. za: Stls&jtpr/ sa pr/tci Trasa'/ yi’ su 
ęap i i ■jyrl!)r l

S. 100. ti: £77\-i ;77’.; y.aTa/EipsTowjO-r/ zjtcj za’ 7a'j7'ac'ć'ijsiv ~sęi tt,v 
cip-r,v, z; za; g/pi;;: a/ć/,i; £77/;'/ aę<ł>v i’7: pc/jis z ’!vouvoę s'jz. av 
ż- asTi.i 77j7: za7iij z. 7. /,.
Gorliwość zawiodła jednak scholiastów zadalcko stanowczo, gdy 

zakwestionowali ze względów prawniczych wezwanie Stratona, 
by jawił się w sądzie, gdyż jako a7t;/.s; nie posiadał praw oby­
watelskich. Przeoczyli bowiem, że mówca każe mu wprawdzie 
wystąpić lecz nie przemawiać. Zresztą jak Schiller podnosi, nie 
mógł mówca nawet w koncepcie mowy umieścić czegoś takiego, 
czegohy nie dopuszczały istniejące prawa.

Pozostaje mi jeszcze kilku słowy wspomnieć o świadectwach 
i prawach, których użył mówca dla poparcia swej sprawy.

Ilrak związku a często nawet sprzeczność z tekstem mowy 
zdają się najwymowniej świadczyć, że nie powstały równo­
cześnie, lecz są dziełem późniejszej ręki. Nie wynika z tego by­
najmniej, by zaraz wszystkie jako nie autentyczne odrzucić. Nie 
zawsze bowiem są one jedynie wymysłem kopistów, jak twierdzi 
Western i a nn'), lecz często opierają się na źródłach, które obecnie 
są nam niedostępne. Pomijam jednak tę kwestyę, gdyż przecho­
dziłaby lozmiary niniejszej pracy. Chodzi mi bowiem tylko 
o zaznaczenie braku związku, jaki niejednokrotnie zachodzi między 
tekstem mowy a prawem luli świadectwem

')  Ile litis bistr. ąu. exst. iu Dem. Alid. Lips. 18d-t. jakoteż 
Priitinig sammtlioher in die att. Iledaer eingelegten Zeugenans- 
sageu. (Abh. k sachs. Gesetl. d. Wissensch. tom I. 1^50) str.
h t .  F ()l[.

3*
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Pesvna sprzeczność zachodzi już między prawem o proboli 
w §. 8 i tekstem mowy1), ponieważ prawo wymienia jako prze- 
wodiliczących przy proboli prytanów, tekst mowy §. 9. proedroj. 
Zdaje się prawo ma na myśli dawniejszy, mowa nowszy podział 
Rady. Pozostaje ono zresztą w ścisłym związku z tekstem po­
dobnie jak i prawo Euegorosa w 102). Prawo o iijipię w 4$. 47.
łącząc się również ściśle z tekstem, ma podobnie jak poprzednie 
wszelkie pozory autentyczności3). W ścisłym związku z mową 
pozostają i przytoczone w mowie 52 i 53 wyrocznie, w luź­
nym prawo o przekupstwie w §. 113. Sprzecznem zaś jest prawo 
w §. 94., gdzie mowa o dietetach wybranych przez strony procesujące 
się, a nie o publicznych, jakim był Straton wspomniany w mowie. ( iho- 
ciaż więc prawa przytoczone w mowie w ogóle ściśle łączą się z tek 
stem, nie można lego zawsze twierdzić o świadectwach. Według zda­
nia Weila4), jeśli świadectwo zgadza się zupełnie z tekstem, nic nie 
przeszkadza, by je uważać za autentyczne, podejrzanem zaś staje 
się, w miarę oddalania się od tekstu. Z tego punktu wychodząc 
uważa Weil świadectwo złotnika w ij. 22. za sprzeczne z twier­
dzeniami mówcy. Podobnie też w §. 82 i 93. świadectwa wydają 
mi się bardzo podejrzane. Świadectwo w §. 107. wydaje mi się na 
niestosownem miejscu. Świadectwa w §. 121 i 168 wzięto pra­
wie dosłownie z tekstu. Brak wypełnienia po lemma w §. 119. 
i 174. — I pod tym względem należy zaznaczyć pewną, niedba- 
łość w mowie, która oczywiście nie pochodzi ze strony mówcy 
lecz wydawców. W rękopisach wskazuje nadto cały szereg (oboli) 
znaków krytycznych, że nie zgadzały się one z sobą nawzajem. 
Z tego wnosi Blass, że archetypus ich zawierał dodatki i pokre­
ślone miejsca, wskutek czego nie wszystkie rękopisy przyjęły 
jeden i ten sam tekst. W  jednych wypadły pewne ustępy, które 
znajdowały się w drugich.

Nie może więc ulegać żadnej wątpliwości, że mowa przez 
mówcę nie została wydaną. Świadczy o tein ta okoliczność, że by-

') Weil. lh. poi. str. 117. adn. 18— 19.
3) Foucart. Sur 1’ authenticitó de la loi d’ Euegoros. O prawie 

'6'jpzti)c p ir. Meier-Schdrnann 1. c. 321 s<pj. Aesoh. ailv. Timaroh. 
15. Aristit. Probl. XXIX . 16.

3) PI. poi. pg. 106.
4) 1. c. 111. str. 339.
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toby to naruszeniem układu z Midyaszem nawet w tym wypadku, 
gdyby mówca wydaniem jej chciał się usprawiedliwić w obec 
współobywateli, jak utrzymuje Haupt1). Przeciw temu przema­
wiają w drugim rzędzie niedostatki, których cały szereg w toku 
pracy wymieniliśmy. Nie tylko bowiem pojedynczym ustępom 
brak wykończenia, lecz także w samym układzie spotykamy 
usterki, brak połączenia, luki, o których trudno przypuścić, że 
uszły uwagi mówcy przy wydawaniu mowy. Myśli i wyrazy 
raz wypowiedziane wracają w tych samych słowach lub nieco 
odmiennie.

Koniec mowy znajdujący się w chaotycznym nieładzie, 
wygląda raczej na szkic, niż na opracowaną mowę. Wszystko to 
razem zdaje się przemawiać za tem, że mówca koncept mowy 
napisał w pierwszem uniesieniu, jednak już po proboli. Ustępy 
zaś niektóre szczególnie zaś te, którymi mógł podsycić gniew 
i oburzenie ludu przeciw Midyaszowi, przerabiał, uzupełniając 
dodatkami niejednokrotnie nowymi. Cały szereg tych dodatków, 
uzupełniających części mowy już traktowane poprzednio, znalazł 
sią na końcu rękopisu czyli raczej konceptu. Wydawca zaś a był 
nim zapewne Demoehares2), krewny mówcy nie umiał, i nic zdołał 
usunąć tych niedostatków, które obecnie tak dotkliwie dają się 
uczuć w mowie. Mógł je tylko sam mówca usunąć, gdyż on je ­
dynie zdołałby był kilkakrotne recenzye pojedynczych ustępów 
pousuwać lub zlać w jedną całość, on jeden mógł spoić ścisłej część 
mowy od 175—227. Nie doprowadzą zaś do tego żadne kom­
bi nacye ani próby nowszych filologów, którzy wszystkie siły wy­
tężają, by w mowie tej, z innych względów zasługującej na uzna­
nie, wprowadzić ład. Pierwszy usiłował tego dokonać Spengel3). 
Połączył więc ustępy §. 1— (i z §. 42 -127 jako traktujące o tż 
g,łv dc ż;i.z v.y). zobc 'yj/dzy.: przerzucił zaś jj§ 23—41. za

127. Sądzi bowiem, że mowa była zupełnie opracowaną lecz 
jedna część mowy już dosyć wcześnie zaginęła. Wystąpił przeciw 
temu Nitschu4), który jednak nie umiał oprzeć się tej samej po- *)

*) 1. c. str. 7.
2) U. v. Willamowitz Homerische Untersuchungen str. 309. 

Blass I. o. str. 65.
3) Piulologus. 17 t. str. 610 sqq.
*) De traiciendis partibus in Dem. Oratt. diss. Beroll, 1863. 

pg. 74. sqq. por. Blass 1. c. str. 333 uw. 3.



kinie. Usiłował on leż usunąć braki w mowie przez prz('.sławienie 
części źle z solni połączonych, że przytoczę tylko jako przykład 
przesunięcie porównania Midyasza z Alcybiadesem (1.1-3 - 150) 
aż za Jj. 170. lub §. 182 od słów ópm; i ’ m bipi; 'AitypiAc'. aż do 
stów w §. 183 cwr.py--i-.y.'. -za §. 204. Jednemu i drugiemu da się 
jednak wiele zarzuciła Waehendorf1) siara! się również lymi 
gwałlownymi środkami usunąć braki zachodzące w mowie, usi­
łując części należące do mowy lnianej przy proboli, oddzielić 
od części należących do mowy wygotowanej na rozprawę sądową, 
gdyż ze zlania się obydwóch mów powstała, jego zdaniem, obecna 
mowa. Przeciw temu gwałtownemu rozrywaniu jej wystąpił 
Hastgen-). Jednak jego usiłowania, by nadać mowie kształt, 
jakiby była przybrała po wykończeniu, wykazują zdaniem lłlassa 
również wiele luk w mowie. Usiłowania ich muszą pozostać bez­
owocnemu gdyż braki te nie są przypadkowymi, lecz stanowią 
wadę organiczną mowy. Nie zdoła zaś usunąć jej żadna operacya.

Mimo jednak niedostatków, jakie wykazaliśmy w toku niniejszej 
pracy, nie możemy pomijać milczeniem i zalet mowy, dla któ­
rych starożytni retorowie nie wahali się jej stawiać w rzędzie naj­
lepszych mów Demostenesa. Jeżeli bowiem połączenie i układ 
mowy w całości pozostawia wiele do życzenia, l.o nie można 
tego twierdzić o pojedynczych ustępach. Refutalio i argumcnłalio 
zlały się w niej w jedną całość. Odpierając zarzuty przeciwnika 
wymierzone przeciw sobie, godzi mówca weń /. podwójną silą. W mo­
wie przeważa w ogóle nastrój patetyczny, wśród kiórego część 
pragmatyczna służy jedynie do wysnucia dalszych wywodów 
i dowodów, które stanowią niejako główny nerw całej mowy, 
przekonywając słuchaczy i porywając ich. Przeplatane roto­
ry czuciu i figurami i tropami nie nużą' leż wcale, lecz owszem 
zyskują większą siłę. (idzie zaś uwaga słuchaczy mogłaby osła­
bnąć, zręcznie wplata mówca przykłady z codziennego życia. 
Pod względem slylistycznyni przedstawia mowa również naj­
większą rozmaitość. Zdania ciężkie, poważne, przeplatają zdania 
lekkie i pojedyncze stosownie do nasi roju mówcy. Szlachetne

')  l)e Demosthenis Mnliana 1’rogr. Neuss 1871). por. Blass. 
1. e. sir. aoń. u\v. 1.

2) De Pomosthenis Midiana. Munster 1884. por. Blass 1. o. 
str. 339. uw, 1.



oburzenie i zapal') równoważy piękność i plastyczność w opo­
wiadaniu ■). Wśród nieb przebija się gryzącą ironia i szy­
derczy ton, w jakim przedstawia mówca postępywanio Midyasza, 
parodyujac jogo własne słowa3). Mowa zyskuje przez to i dra­
matyczne życie, przypominając miejscami siani komedyę all.ycką. 
Nienawiść., jaka Ichnie każde słowo wypowiedziani; w lej 
mowie, świadczy, jak głęboko uczul m >wca doznana zniewagę. 
Nie przeczy on sani, żo starannie pi zygoto wat mowę przeciw Mi- 
dyaszowi. Z każdego zdania my to widzimy, że \>.br.oi

M:cMzv. : ę i; ~j. ip--x ~ipt <»iv ::co j; /.iyst.

:w

«S 0 r

') Dem. Mid. 2. 7. dl). 104, Uh. 104.
*) ib id .  7. 13. 3 4 .  143. K i l .
•') ibid. 133. H I. |f>l. 153. 1 f)H. 172. 208.
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Wiadomości szkolne.

I. Skład grona nauczycieli przy końcu roku 
szkolnego 1894-

A. N auczyciele  p rzedm iotów  ob ow ią zk ow y ch .
1. Aleksander Borkowski, dyrektor gimnazyum, zastępca prze­

wodniczącego Rady szkolnej okręgowej, członek rady miej­
skiej i rady powiatowej, uczył języka greckiego w ki. VI. 
i ruskiego w kl. V. — 7 godzi u tygodniowo.

2. Julian Lizak, profesor, uczył matematyki w kl. lila., lllh.,
V., VI., propedeutyki filozoficznej w VII. i VIII., — razem 
17 godz. tygodniowo.

3. Ks. Symeon Cctnarski, profesor, uczył religii obrz. rzym. 
kat. w kl. I.— VIII. razem lii godz. tygodn.

4. Włodzimierz Pasławski, profesor, gospodarz klasy Ilia., za­
wiadowca czytelni ruskiej dla młodzieży, uczył języka ła­
cińskiego w kl. Ula., ruskiego w kl, I., II., III., VI., VII., 
i VIII,, razem 18 godz. tygodn.

5. Euzebiusz Szajdsicki, profesor, gospodarz kl. II., uczył 
jęz. łacińskiego, polskiego i niemieckiego w kl. II., razem 
Ki godz. tygodn.

(i. Antoni Pado. profesor, gospodarz kl. lilii., uczył jęz. ła­
cińskiego w kl. lllh. i VII., greckiego w lllh., razem Ifi 
godz. tygodn.

7. Franciszek Zych., profesor, członek rady miejskiej, w 2. pół­
roczu na urlopie.

8. Józef Przybylski, profesor, gospodarz kl. IV., zawiadowca 
gabinetu przyrodniczego, kierownik przygotowawczej szkoły 
przemysłowej, uczył historyi naturalnej w kl. I., II., Ilia., 
11Ib., V. i VI., języka polskiego i matematyki w kl. IV., 
razem 18 godz. tygodn.

t). Roman Moskwa, profesor, gospodarz klasy VII., zawia­
dowca gabinetu fizykalnego, uczvf matematyki w kl. I,
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II., VII. i VIII., fizyki w kl. IV., VII. i VIII., razem 20 go­
dzin tygodn.

10. Józef Staromiejski, nauczyciel, gospodarz klasy VIII., uczył 
języka łacińskiego w kl. I. i VIII. i greckiego w kl. VIII., 
razem 18 godzin tygodn.

1 l. Adolf Arendt nauczyciel, zawiadowca zbiorów dla nauki 
rysunków, uczył rysunków odręcznych w kl. I., II. Ilia., 
Illb., IV. — razem 20 godz. tygodn.; oprócz tego ge- 
ometryi wykreślnej jako przedmiotu nadobowiązkowego 
w dwóch oddziałach po 2 godz. tygodn.

12. Jan Biela, nauczyciel, gospoparz kl. VI., zawiadowca bi­
blioteki nauczycielskiej, uczył języka łacińskiego w kl. VI., 
greckiego w kl. VII., polskiego w kl. V. i VI., —  razem 10 
godz. tygodn.

13. Witold Karewicz, dr. fdozofii, nauczyciel, gospodarz klasy 
V., uczył języka greckiego w kl. V., niemieckiego w kl. 
Ilia., Illb. i V., — razem 17 godz. tygodn.

14. Jan Chmiołelc, nauczyciel, zawiadowca czytelni polskiej dla 
młodzieży i wypożyczalni dla ubogich uczniów, uczył ję­
zyka greckiego w kl. Ilia., polskiego w kl. Ilia., Illb., VII. 
i VIII., razem 17 godz. tygodn.

15. Ks. Folicukt Kmit, nauczyciel, uczył religii obrz. gr. kat. 
w kl. I. — VIII., •— razem IG godz. tygodn.

16. Piotr Christof\ nauczyciel c. k. gimnazyum w Kołomyi, 
tymczasowo przydzielony do c. k. gimnazyum drohobyckiego, 
zawiadowca niemieckiej czytelni dla młodzieży, uczył ję ­
zyka niemieckiego w kl. IV., VI., VII. i VIII., razem IG 
godz. tygodn.

17. Kazimierz Grunberg, egzam. zastępca nauczyciela, gospo­
darz klasy I , uczył języka polskiego i niemieckiego w kl. I., 
geografii i historyi w kl. Illb., IV. i VIII. razem 19 godz. 
tyg.; oprócz tego historyi kraju rodzinnego jako przedmiotu 
nadobowiązkowego w kl. Illb. i IV. przez 2 godziny ty­
godniowo.

18. Grzegorz Wcłyczko dr. fdozofii, egzam. zastępca nauczy­
ciela, uczył geografii w kl. I., geografii i historyi w kl. II., 
lila., V., VI i VII., razem 20 godz. tygodn.; prócz tego 
historyi kraju rodzinnego jako przedmiotu nadobowiązko­
wego w ki. Ilia. i VII. przez trzy godziny tygodn.

19. Piotr Rzepnijski, zastępca nauczyciela, uczył języka łaciń­
skiego w kl. IV. i V., greckiego i ruskiego w kl. IV., — 
razem 18 godz. tygodn.; prócz tego kaligrafii w niższem 
gimnazyum po 2 godz. tygodn.
B. N au czyciele  p rzedm iotów  n ad ob ow ią zk ow ych .

1. N a u k ę  g i m n a s t y k i  pobierała młodzież w Towarzystwie 
gimnastycznem „ S o k ó ł "  w 4 oddziałach przez 8 godzin 
tygodniowo.
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2. Włodzimierz Buczacki., nauczyciel szkoły ludowej, uczył 
śpiewu w 4 oddziałach przez 4 godziny tygodniowo.

Zmiany w gronie nauczycieli 
w ciągu roku szkolnego 181)4.

1. J. E. Pan Minister wyzn. i ośw. reskryptem z d. 1. lipca 
1898. 1. 13.487. zamianował zastępcę nauczyciela c. k. gim- 
nazyum w Tarnowie Jana Chmiołka rzeczywistym nauczy­
cielem tutejszego c. k. gimnazyum.

2. Reskryptem z d. 28. lipca 1893. 1. 13 592. przeniosła Wy­
soka c. k. Rada Szk. kr zastępcę nauczyciela lut.ejszego 
c. k. gimnazyum Andrzeja Szachnowiaza w tym samym 
charakterze do c. k. gimnazyum w Jarosławiu.

3. J. E. Pan Minister wyzn. i ośw. reskryptem z d. 1. lipca 
1893. 1. 13.487. przeniósł profesora c. k. gimnazyum w Ko­
łomyi Euzebiusza Szajdzickiego do tutejszego zakładu.

4. Reskryptem z d. 6. września 1893. 1. 18.501. przeniosła
Wysoka c. k. Rada Szk. kr. zastępcę nauczyciela tutejszego 
gimnazyum Józefa Mazura w tym samym charakterze do 
c. k. gimnazyum w Buczaczu.

5. Reskryptem z d. 12. września 1893. 1. 18.4G8. przyznała
Wysoka c. k. Rada Szk. kr. profesorowi Julianowi Liza­
kowi czwarty dodatek pięcioletni od 1. września 1893.

6. Reskryptem z d. 20. września 1893. 1. 19.47 \ zatwier­
dziła Wysoka c. k. Rada Szk. kr. nauczyciela Romana 
Moskwę w zav.rodzie nauczyciel-kim i nadała mu tytuł pro­
fesora

7. Na wniesioną przez ks. Ambrożego Polańskiego rezygnacyę 
z swej posady nauczyciela religii obrz. gr. kat. został tenże 
dekretem Najprzew. gr. kat. Ordynaryatu biskupiego w Prze­
myślu z d. 12. października 1893. I. 0.597. od obowiąz­
ków nauczycielskich uwolniony, a na jego miejsce ks. Dy­
mitr Żukowski, członek zakonu 0 0 . Bazylianów w Droho­
byczu, ustanowiony, następnie zaś reskryptem Wysokiej 
c. k. Rady Szk. kr. z d. 0. listopada 1893. I. 23.102. za­
stępcą nauczyciela zamianowany. Ks. Żukowski objął obo­
wiązki nauczycielskie d. 10. października 1893.

8. J. E. Pan Minister wyzn. i ośw. reskryptem z d. 13. czerwca 
1893. 1. 7i581. nadał profesorowi tutejszego c. k. gimna­
zyum Franciszkowi Zychowi na przeciąg letniego półrocza 
1894 roku stypendyum w kwocie tysiąca złr. w. a. w celu 
odbycia podróży naukowej do Włoch i Grecyi i udzielił 
mu zarazem urlopu na czas drugiego półrocza roku 
szk. 1894.

9. Reskryptem z d. 12. stycznia 1894. I. 721. przeniosła W y­
soka c. k. Rada Szk. kr. zastępcę nauczyciela w c. k.
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męskiem Seminaryum nauczycielskiem we Lwowie dra Grze­
gorza Wcłyczkę w tym samym charakterze do tutejszego 
zakładu.

10. J. E. Pan Minister wyzn. i ośw. reskryptem z d. 16. stycznia 
1894. 1. 331. zamianował zastępcę nauczyciela w tutej­
szym zakładzie Piotra Christofa rzeczywistym nauczycielem 
c. k. gimnazyum w Kołomyi, pozostawiając go na czas 
drugiego półrocza 1894. r. szk. w tutejszym zakładzie.

11. J. E. Pan Minister wyzn. i ośw. zamianował z dniem 1. 
kwietnia 1894. ks. Potieukta Kmita, zastępcę profesora prawa 
kościelnego przy gr. kat. Seminaryum ducliownem w Prze­
myślu, rzeczywistym katechetą obrz. gr. kat. w tutejszem 
c. k. gimnazyum. Ks. Kmit został d. 8. kwietnia wprowa­
dzony w czynności nauczycielskie, a równocześnie ks. Dy­
mitr Żukowski od dalszych obowiązków uwolniony.

II. Plan nauki.
Nauki poszczególnych przedmiotów udzielano według pla­

nów i instrukcyi Wysokiego c. k Ministerstwa wyzn. i ośw. 
i Wysokiej c. k. Rady Szkolnej krajowej ; nauka rysunków od­
ręcznych była w 4 niższych klasach obowiązkową.

Lektura polska, ruska i niemiecka postępowała według 
przepisanych wypisów i planów.

Poniżej podaje się wykaz lektury łacińskiej i greckiej, tu­
dzież utworów polskich i niemieckich, nie objętych wypisami 
a czytanych w całości.

Lektura łacińska.
III. kl. Cornel. Nep. Aristides, Cimon, Miltiades, Themistocles,

Epaminondas, Pelopidas.
IV. kl. Gaes. de bollo Gall. ks. I. II. i III. — Ovid. Motam.:

Cztery wieki świata, Giganci, Lycaon, Potop. — Pry­
watna lokiura : Caes. de bello Gall. ks. V.

V kl. Liv. I. c. I 50. XXI. c 1—50. Ovid. Motam.:
Potop, Phaeton i Ileliady, Porwanie Prozerpiny, Phi- 
lemon i Baucyda, Spór o zbroję Achillesa. — Fasti: 
Jedynasty stycznia, Carmentalia, Siedemnasty lutego, 
Ouirinalia — Tristes : Pożegnanie Rzymu. — Epistulae: 
Do Rufina. — Prywatna lektura: Caesar de beli. Gall. 
ks. VII.

VI. kl. Sali. Bell. Jugurth., Cic. in Catilinam I. Vergl. Bucol.
I. i V., Georg.: Laudes vitae rusticae et Laudes łta- 
liae. Aen. I. ks. — Z prywat, lektur. Caes. beli. 
eiv. I. ks.
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VII. kl.

VIII. kl.

V. kl.

VI. kl.
VII. kl.

VIII. kl.

V. kl.

VI. kl.

VII. kl.

Gic. pro lege Man. In Verrem IV. Laelius de ami- 
citia. Verg.: Aen. VI., z VIII. 608— 7110, z IX. 176—502. 
— Prywatnie czytali uczniowie: Gic. pro Arch. poeta; 
z Verg. Aen. I., niektórzy Verg. Aen. IV.
Horatii Carm.; «) I. 1. 22. 31. II. 13. 20. III. 30. 

IV. 2. 3.
fi) L 2. 12. 14. 35. 37. II. 1. 15. III. 

1. 2. 3. 4. 5.
V )  I. 10. 21. 34. II. 19. III. 18. 21. 23.
2) I. 11. 18. 24. 29. II. 3. 10. 14. 
s) I. 38. II. 6. III. 13.
0  I. 20. 26. II. 17. III. 17. IV. 12.
•0 III. 9.

Ep. 7. Sat. 9.
Taciti Germania c. 1—27. Annal. I. 1— 15.
Prywatnie przeczytali uczniowie Aen. II. III. IV. V. 
(przeciętnie każdy po trzy ks.).

Lektura grecka.
Z Ghrestomatyi Ksenofonta, wyd. przez Fiderera, prze­
czytano 1) w szkole ustępy: 1. 2. 4. 6. 7 9. 10. 12.
2) w domu: 3. 5. 8. 11.; z Cyropedyi 1) w szkole: 
1. 4. 9. 2) w domu 3. — Z Homera Iliady ks. I. i 111. 
do w. 260. a w domu ks. II.
Horn. II. III. VII. XVI,  prywatnie IV. -  Herod. VIII. 
Dernost, Filip. I. II. i III. Horn. Odyss. ks. I. do 88 
w. Y. VI. VII. VIII. IX. i X. Z lekt. prywat. Dernost. 
Olyn. I. i II. X. i XVI.
Plato : Apologia, Krito c. 1— 7. — Sophocles: Antigona. 
Prywatnie czytali uczniowie II. ks. VII. XIX. XX. 
XXI. XXII. XXIV. Od. ks. I. II. VIII. XI. XIII. (Prze­
ciętnie każdy uczeń trzy k s).

Lektura polska.
W całości: Pan Tadeusz Mickiewicza, Juliusz Cezar 
Szekspira, Zemsta Fredry. — Prywatnie: Iliada Ho­
mera w tlómaczeniu Szmurły, Jerozolima wyzwolona 
w tlómaczeniu P. Kochanowskiego.
Prywatna lektura: Dworzanin Górnickiego; Sienkie­
wicza Potop, Ogniem i mieczem, Wołodyjowski; Pasek 
i Krasicki.
W całości: Sienkiewicza Ogniem i mieczem, Potop, 
Pan Wołodyjowski; Kitowicza pamiętniki i Henryka 
Rzewuskiego Listopad; Korzeniowskiego Spekulant; 
Rzewuskiego Pamiątki Soplicy; Niemcewicza Śpiewy 
historyczne; Kaj. Koźmiana Pamiętniki; Niemcewicza 
Lejbe i Sióra; Jan z Tenczyna.



VIII. kl. Jul. Słowackiego Lilia W eneda; Korzeniowskiego Kollo- 
kacya; Moliera Świętoszek; Szekspira Makbet; Byrona 
Giaura w tlóm. Mickiewicza; Dantego Boska komedya.

Lektura niemiecka.

VII. kl. Szkolna: Minna v. Barnhelm, Nathan der Weise, Her­
mann und Dorotliea. — Domowa: Philotas, Emilie 
Galotti, Oberon, Gótz v. Berlichingen. — Prócz tego 
lektura prywatna według upodobania uczniów.

VIII. kl. Szkolna: Iphigenie auf Tauris, Wilhelm Tell, Ans
Scbillers Balladen, Der Spaziergang, Das Lied von der 
Glocke, Uber naive und sentimentalische Dichtung. — 
Domowa : Don Garlos, Wallenstein, Braut von Messina, 
Torąuato Tasso, Macbeth. — Prywatna jak wyżej.

Prze<lmioty nadobowiązkowej naolii.
H i s t o r y a  k r a j u  r o d z i n n e g o .  Naukę wykładano w klasie

III., IV., VII. i VIII. według planu poleconego przez W y­
sokie Władze szkolne.

G e o m e t r y  a w y k r e ś l  na.  Nauka odbywała się w dwóch od­
działach, w każdym raz na tydzień po dwie godziny, na 
podstawie podręcznika i atlasu dra Łazarskiego. W I. od­
dziale przerobiono przepisany materyat do obrotowań włącznie, 
w II. oddziale przerobiono przepisany materyał do po­
wierzchni obrotowych. W I. oddziale pobierało naukę uczniów 
17, w II. było przy końcu roku uczniów 4. Remuneracya 
roczna 200 złr.

K a l i g r a f i a  w 2 oddziałach przez 2 godz. tyg. Ćwiczenia w pi­
śmie polskiem, ruskiem i niemieckiem z ciągłem uwzglę­
dnieniem prawidłowego sposobu siedzenia i kierowania ręką 
w czasie pisania. Remuneracya roczna wynosi 100 złr.

G i m n a s t y k a  w 4 oddziałach 8 godzin tygodniowo, a mia­
nowicie :

I. oddział w 3 zastępach 1 godzinę tygodn.
Ila. „ w 3 „ 2 godziny
II b w 3 2
III. » w 3 - 3 „ „

Przodownicy w l zastępie 1 godzinę „
Uczniowie, podzieleni na zastępy, wedle pomiaru siły 

na początku pierwszego półrocza przeprowadzonego, ćwi­
czyli:

A. ćwiczenia rzędowe, a mianowicie: jednostek, za­
stępu, plutonu i drużyny.

B. Ćwiczenia wolne bez przyborów i z przyborami, 
tak w miejscu jakoteż i w pochodzie.

G. Ćwiczenia na przyrządach.

48
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Z ćwiczeń rzędowych przeprowadzono wszystko, co 
w zakres takowych należy.

Z ćwiczeń wolnych przeprowadzono od ćwiczeń naj­
łatwiejszych dwutaktowycli aż do S-miutaktowych, kombi­
nując ruchy ramion, tułowia i nóg.

Z ćwiczeń na przyrządach przerobiono najważniejsze 
aż. do trudności III. stopnia i lak:.

na poręczach: , Grupy, Podpory i Zmiany, Pochody i Po- 
skoki, Wywijania, Wytrzymania.

na drążku (prężnik): Zwieszania i Zmiany, Pochody 
i Poskoki, Wywijania, Obroty, Wspierania, Wymyki i Wy­
ciągi, Wottyże, Wytrzymania.

na koźle: Woltyże rozkroezne, kurezne, okroczne, prze- 
rzutne.

na drabinach: Pochody i Poskoki.
Skok w dal i w wyż, z odbiciem jednonóż i obunóż.
Żerdź pionowa: Zwieszenia i Zmiany, Podpory, Chwyty 

do wspinali, Wspinania.
Dwużcrdź pionowa: te same grupy.
Kółka: Zwieszenia i Zmiany, Podpory, Wywijania, 

Obroty, Wottyże, Wytrzymania.
Remuneracya roczna wynosi 300 ztr. za udzielanie 

nauki w (i godzinach tygodn. i 100 zfr. za używanie sali 
gimnastycznej i przyborów. Dwie godziny tygodn. udzielano 
nadobwow i ąz ko w o i tez roi mm era cy i.

Ś p i e w  w 4 oddziałach po godzinie tygodniowo. Dwie go­
dziny tygodniowo przeznaczono na naukę teoryi, a dwie na 
naukę śpiewu chóralnego. Naukę teoryi podzielono na dwa 
oddziały. W niższym uczono: o głosie, o systemie tonal­
nym, o piśmie lnuzycznem, o kluczach, o przenośnikach 
muzycznych, o stopniach i odległościach, o trybach, tona- 
cyacli, skałach dur i. mol, o wartości dźwięków, o pauzach, 
rozmaitych ułatwieniach w pisowni nut , , o  pojedyńczym 
i podwójnym punkcie, o mierzeniu taktu. Ćwiczenia w tra- 
lianu pojedyńczych tonów, sekund, tercyi i kwart na jeden 
głos i na dwa głosy.

W oddz. wyższym uczono: o skalach i tworzeniu ta­
kowych, o pokrewieństwie tonaeyi; o mierzeniu taktu, 
o takcie pojedyńczym parzystym, złożonym parzystym i nie­
parzystym, o synkopach i przetakcie, o fermacie i innych 
przerwach w regularności tempa, o przednutkach i między- 
nulkach, o grupecie, trylu, o akordach, ganiie, o fałszywym 
ruchu głosów i rozwięzywaniu akordów. Ćwiczenia w tra- 
lianiu kwart, kwint, seks! i sept.ym na jeden i na dwa 
glosy; ćwiczenia w śpiewie.

4
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Naukę śpiewu chóralnego podzielono na dwa oddziały. 
W jednym uczono śpiewu kościelnego, a w drugim cer­
kiewnego.

Remuneracya roczna wynosi 1(50 zlr.

III. Tematy do wypracowań piśmiennych
a) w języku polskim.

W  V. klasie:

1) Deszcz wśród lata. Opis. (dom.)
2) Zgon Hektora. Opowiadanie. Podług lektury szkol, 

(szkol.)
3) Jesień. Opis. (dom.)
4) Polowanie na niedźwiedzia. Podług P. Tadeusza A. .Mi­

ckiewicza. (szkol.)
5) Opis bitwy w Grażynie, (dom.)
6) Podanie gminne o Sicińskim. Opowiadanie podług Po­

pasu w Upicie- A. Mickiewicza, (szkol.)
7) Treść Wiesława, (dom.)
8) Cechy i różnice pomiędzy powieścią poetyczną a ga­

wędą. Na podstawie nauki szkolnej, (szkol.)
9) Opis walki Polaków z Turkami nad Dniestrem. Na pod­

stawie nauki szkolnej, (dom )
10) Majówka. Na podstawie leklury szkolnej, (szkol.)
11) Rynek drohobycki w dzień largo wy. (dom )
12) Żywot Szajnochy. Na podstawie,1 lektury szkolnej, (szkol.)
13) Wiosna. Opis (dom.)
1-1) Sąsiedzi. Opowiadanie na podstawie Zemsty Fredry, 

(szkol.)
Jan Biela.

W  V I .  Id .

1) Poranek a wieczór. Porównanie, (dom.)
2) Jak pojmował Orzechowski,wolność szlachcica polskiego ? 

Według Górnickiego, (szkolne).
3) Cezar a Pompejusz. Porównanie, (dom.)
4) Treść Odprawy posłów greckich Kochanowskiego, 

(szkolne.)
5) Zima w mieście a. na wsi. Porównanie, (dom.) 
fi) Tok myśli w „Muzie" Kochanowskiego, (szkol.)
7) Miłość ku ojczyźnie. Na podstawie kazania Skargi, 

(domow.)
8) Sen a śmierć. Porównanie, (dom.)
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9) Przyczyny nieszczęść publicznych w Polsce w XVII. w. 
podług „Lamentu" Starowolskiego. (szkol.)

10) Postać Katyliny według I. mowy Cycerona przeciw Ka- 
lylinie. (dom.)

11) Zdobycie zamku Koldyngu. Na podstawie Pamiętników 
Paska, (szkol.)'

12) Skąpy a oszczędny. Porównanie, (dom.)
18) Świat zepsuty podług satyry Krasickiego.
14) Szkoła a ogród, (dom.)

Jan Biela.

W VII. klasie.

1) Jakie myśli i uczucia budzi w nas pora jesiennaV 
(zad. dom.)

2) Charakterystyka Naruszewicza jako poety. (Na podsta­
wie wiersza: „Zabawa moja"), (zad. szkol).

8) Rozwinąć myśl zawartą w zdaniu: „Tylko wytrwa­
łością cel osiągnąć można. (zad. dom.)

4) Szarmancki a Walery zestawienie dwóch typów z ko- 
mcdyi J. l.Ts. Niemcewicza p. n . : „Powrót, posła", (dom.)

Fi) Wallenstein. Na podstawie wykładu szkolnego, (zad. 
szkolne).

(!) Wykazać prawdziwość przysłowia: „Umiej być przyja­
cielem, znajdziesz przyjaciela", (zad. dom.)

7) Stanowisko Pr. Morawskiego w walce klasyków z ro­
mantykami. (Na podstawie dwóch jogo listów „Po klasyków i ro­
mantyków.) (zad. szkol.)

5) Posiać Barbary Radziwiłłówny w tragcdyi A. Feliń­
skiego. (zadanie' dom owe)

9) Znaczenie cywilizacyjne kolei żelaznych (zad. dom.)
I O) Przyczyny rewolncyi francuskiej, (zadanie szkolne.)

• Jan Chmiołek-.

W  VIII.  klasie,

1) Ukraina w „Maryi Malczewskiego" a w utworach Za­
leskiego. (zad. dom.)

2) Dimidium Piet i, cjui bene coepit, liabet. ,zad. dom.)
3) Zasługi Maksymiliana około podniesienia potęgi Habs­

burgów. (zad. szkol.)
4) Skreślić charakter Gustawa i Anieli w komedyi Al. 

Fredry p. n. „Śluby panieńskie". (zad dom.)
5) Jakie okoliczności wpłynęły na pomyślny rozkwit i wzrost 

literatury ojczystej NIN. w .? (zad. szk.)
<>) Czy zawiera w sobie szlachetną zasadę przysłowie: „Ubi 

bene, ibi patria ?“ (zad. dom.)
4*
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7) Postać Maryi Stuart u Słowackiego a Schillera, (zadanie 
szkolne.)

8) Osnowa i układ Nieboskiej komcdyi. (zad. szk.)
Jan ('kmiotek.

)») w języku ruskim.
W V. Masie.

1) JTeii An/jpoKaa. Onoui^ane nic.isi iiTm. nearrypii. (szk.).
2) Xpam na cc.']T. onuc. —• dom.).
3) OiioBi^aue a onuc; mm pijicium, ca, a up> mmioti, cnijib- 

iioro? (Ha ni;M'Tiii:i iiik. naymi) — szkol.
4) JliiaBop i P iimiu/p Ornie cnemi na ncnai nic.™ Miipcc- 

b ii u o boi noeniii „ I panama". — (dom.).
5) Hoxi/j Iropa na I[o.ninupi). Ononiflant-: nie™ „llicini o imany 

IropeBim11. — (szkob.
6) KapaKTcp Kupa. Onuc nie.™ Kceuwimura. - (dom.\
7) Hiń iicpeiin:o;i,u uouoiiys Mepoc moóu ctutii ca b c.ioBiV 

(llic.na 11[i.mpoBoi „Hopymi" dom.).
8) MocKaacua Kpumina. Onoisi/j,an« -- (szkol.)
9) P03K011H u lIoMiicax. (llic.ia iiYm. JieiCTjpu. — dom).

10) P iiib Axunn. (Hiena Lna/pi l. szkol.).
11) Onuc Kaprami, 3oópavicaiouoi Mcnióca i '1'iripa. (dom.).
12) Buuifl Oni/pa na Biiniaut:. Onuc nic™ iiik. .'leicrypli.

(szkol.). Alelcs. Borkowski.

11’ VI. klasie.

1) Mo.io^icTb a Beciia, Ilopiiniarie. — (dom.).
2) llpinniua i uacaYami cuopy Axi;uia 3 Ai'ni\iemimnoi\i. 

(nie.™ I. kii. laia/pi. - szkol.).
3) 3p.ioTo a "/iceaiao (nopibiiiihk - dom.).
4) Onuc Hopnoi 1’apu u popi 10B3 (nie.™ .nrouucu Camo- 

Bii^pa — szkol.)'.
5) B aicim naupaiui aminu.™ ycTaiui Cy.i.aY iio.iiTiiuuc ypa- 

/laceHe pumcKoi pc pacan u ? — (dom.).
(i) Hni Kojnicru i mi:or7pi upnuocaTi> pinu? — (dom.).
7) Haii/puiiiYiiiiniii uor.ia/i, napoju pycnoro na coTuopiim 

CbBiTa. (Ha ocnoBi cTapininoi Konaru kocmoYoiiYuhoi — szkol.).
8) Ce.HbCKe ueeY.rt; (Onuc Ha ocnoid iiaymi o nicnax neciam 

hux — dom.).
9) Iłowani liepeóir mucaeii .rymu napofliioY „lipo noóir Tpbox 

ópaTiB 3 Aaona. (szkol.).
10) 3naaiiie KpoBH b ycrpoio tYjki jnoflCKoro. — (dom.).
11) HacaY.iKii xpeCT0H0CHnx noxofliis .̂ia Ebjioiiu i i i ;j, b.ufji-

Aom cyciii.HbiiUM. — (szkol.). Włodzimierz Pasławski.
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W  VII. klasie.

1) Iloncnim i anaiint; npinioBi^KH „ X to b /TM raiinye. toi'1 
b minii ro.'ioflye“. —  (dom.).

2) XapaKTepncTiiKa ro.ioisnnx oció, BHCTynaK)nix b Apanii 
KoTJiapeBCKoco „HaTiuiica lIo/iTaBKa*. — /szkol.).

3) flici nac.iT/i.i;fi Ma.io iwmaiiyein; mrymi flpyKapcKoiV— 'dom.).
4) Xap;iKTC]>n<*.TiiKa Tpoxiima i /(ennca b liouicm Ociiobm- 

liciibKa „IlepcKoTinio.ie1'. — (szkol.).
5) Iiapricn. aflopon.ia. — (dom.).
(>) lloacinrm :inaiiiiiR iioc/ioisim,i : „I rpomi ni na ipo, ai; 

poaym Jie/puno“ . idom.).
7) ll(o cnonyinmo I(incpona /pi moim „Pro imporio Gnoi 

Pompoi ?“ (szkol.).
S) I[ac.'ii/p;n iiiimn niifiiiaiioi /pm 1'oceni i Ilfnenni. (dom.).
9) (MapKiaii IIIamKemni i (ao.iTroparyjma /(ia.ibiiicTb. -(szkol.)

10) lloacnimi i BiiKtiaaTH iiptiu^nuIcth c.aiu 11Icuneiiica :
Gen. na ci.ii iii .no,
Cpi6aom, b.iotoui c aiOTb;
B/pmn. ca naiiyiOTi) ,
A /pi.Tf iic jiaiOTb. (dom.).

11) Ilo/piTii amicT i ;ma>iin<; ii jirrepaTypi nocmii A. Moniat- 
iitiipcoro „(Jiarr Mauaiiciaiii". (szkol.1.

Włodzimierz 1'a sławski.

W V II /. klasie.

1) Concordia panno ros crcscunl, discordia vol maximae 
dilabuntur (Sali. b. .lup X, (i.). Iloaeiinrn i npiiniipamu a icropni 
CTBep.umi. (dom.).

2) llopiBiiaTii iii,o /(o fimp.iiii i yima^y 6 a ii kii r.iióona i kpe- 
óimai. (szkol.).

3) f 1 kii ii bii.iiib ma.nii Biiinn iiepam na poaniii Mory>iocm 
Aren. — (dom.).

i) Xapaiv'Tepiicriii;a O.icci i BonorapciiBKa it noijicTii M. 
Boismca „Ko;sa'iKa“. (szkol.).

5) Biliiib 6i.?n>innx micr na oKo.immm jieiuKanpiB a oraajy 
Maiepmubiioro i lcy.ibTypnoro. — (dom.).

(i) UpocbBira ecn> ociioboio floupooiiry (óeciya iianazibiniKa 
rpoma/pi npn oTBopemo uiko.tii). — (dom.).

7) 15 akii ii cnoció yyepncyBa.ia ca (/(niciB meacu rpepKumu 
flcpiKaiiauiH ? — (szkol.).

8) /(ia.ibnicTb 11. Ky.iiina /pia pooBoio py .-i.-oi jiirepaTypii.
— (szkol.). Włodzimierz Pasławski.
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c) w języku niemieckim,
W  V. Masin.

1) Die Verfassung Aegyptens (nach der Schullectiire.) Eine 
freie Ubersetzung der Schullectiire aus dem Griechischen (Xen. 
Anab. 1. 3, 2—7.). — szkol.

2) Worań orinnert uns ein Wahl ? (Mach dem Godichte Gei- 
bels „Aus dem Walde“).

3) Der Verrath des Oronlas. (Nach Xeu. Anab. I. (i.).
4) Tnhallsangabe des Gedicht.es „Der Zauberlehrling". (szkol.).
5) Die Beschreibung der Stadt Alhen (a. (i. d. b.).
(i) lnhaltsangabe des Schillerschen Gedichles „Die Biirg- 

schaf‘t“ . (szkol.\
7) Homer und seine Wcrkc. (nach der Schullectiire).
8) lnhaltsangabe des Gedichles „Des Vaterslleimkehr“ (szkol).
9) Der Verlauf der Osterferien (in Brieflbnn).

10) Die Erziehung der Jugend boi den Persem (nach Xen.). 
(szkol).

11) Phaethonsage (nach Ovid.). (szkol.).
12) Ein Ausflug nach Truskawiec.
13) Der Gang der Handlung in Schillers B, „Kronichc des

Ibykus* (szkol.). Dr. Witold Ilarewicz.

11' VI. Masie.

1) Eine Erzahlung fiber den Sprucli: „Morgenstund hal 
Gold im Mund“ . (dom.).

2) rveinekc’s Frevel. Nacherzald. a. G. d. L. (szkol.)
3) Die Umgebung von Drohobycz. Beschroib. (dom).
4) Ekkolnards Predigl ist indirecl wiederzugeben. A. G. d. L. 

(szkol.).
5) Der Gedankengang in dem Gediclde „Loreley11. (dom.), 
(i) Don Quixoles Abenleuer mil den Windmiihlen. A. G.

d. I-. (szkol ).
7) Nach dem biedo „Zwoi Kdnigskinder1' isl inne Erzahlung 

zu schreiben. A. G. d. b. (dom).
8) Das Naturbild in Lenaibs Gedicht „Ilimmelstrauer". (dom).
9) Dantes Fahrt durch die lliille. A. G. d. b (szkol.).

10) Die Griindung und Festigung der Ostmark. (dom.).
11) Der Graf von Habsburg (szkol.).
1.21 Das Leben des Waldes. Schilderung. (dom.)
13) Die beiderseitigen \ orbereitungen zur Schlacht boi Sa- 

lamis. (szkol.).
14) Der Bramine. Nacherzahlung a. G. d. b.

Piotr Christof.
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W  VII. klasie.

]) Welche Folgen hatte die Entdeckung Araerikas? (do­
mowe).

2) -Just, der Diener Tellheims. Gharakt. (szkol.).
3) „Zwischen heut und morgę u Liegt eine lange Frist; 

Lerne schnell besorgen, Da du nocli monter bist“. Goethe, (do­
mowe).

3) Der Unlergang der Nibelunge. a. G. d. L. (szkol.).
5) Was bewirkte den Verl'all der deotschen Eitteratur im 

13. Ihdl ? (dom.)
(i) „Sollen dich die Dolilen nichl umschrein, Mussl nicht 

Knopt aut dem Kirchthurm sein“ . Goethe, (dom.).
7) Fin Meistersingen in Niirnberg. a. G. d. L. (szkol.).
8) Die Darsfellung in der Malerei und in der Poesie. (Nach 

d. Laokoon). (dom).
9) Suae quisque forlunae faber est. (szkol.).

10) „Thu nur das P>echte in deinen Sachen; Das Andere 
wird sich von selber machcn. Goethe, (dom.).

Piotr Christof.

W VIII. klasie.

1) Solamen miseris socios habuisse malorum. (dom.\
2) Der Hol' Philipps 11. von Spanien. (Nach Don Garlos). 

(szkol.).
Die Yorgeschichtc zu Goethos Iphigcnie. (dom.).

4) Ursachen und Folgen des span. Erbfolgekrieges. (szkol.).
5) „Willsl du dic.h (im Ganzen erąuickcn, So nmsst du das 

Ganze im Kleiusteu erblicken*. Goethe, (dom.).
(1) Staullachcrs Gertrud verglichen mil anderen Frauenge- 

stalten Scliiliers. (dom.).
7 ) „Ein Kranz ist gar viel leichter binden, Ais ihm ein wiir- 

dig Haupt zu tinden1. Goethe, (szkol.).
8) Heinrich II. Jasomirgott und lludolf v. Habsburg ais Fe- 

stiger ilirer llausmacht. (szkol.).
9) „Gar leicht gehorcht man einem edlen Herrn, Der liber- 

zeugt, indem er uns gebietet11. (Tasso II, 5.) (szkol.).
Piotr Christof.

di Do egzaminu dojrzałości.
1) Z języka łacińskiego: a) Przełożyć na język polski z Owi- 

dyusza Fast i U. 193 242. od słów „Idibus agrest is“ do słów
„reslituenda foret“ w 1. oddziale; Sallust. oratio C. Aurelii Gottae 
od słów „Ouirites, multa rnihi pericula11 do słów „fessa bellis 
sunt“ w II oddziale. b) Przełożyć na język łaciński ustęp
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z historyi rzymskiej „O trybunach ludu“ — w I. oddziale; „Dzia­
łać i cierpieć odważnie jest obowiązkiem dzielnego moża“, rzecz 
ułożona na podstawie Liw fi. Id. — w ii. oddziale.

2) Z języka greckiego: Przełożyć na język polski z Xeno-
fonta Insi. Cyri VI. 2. 1. od słów „dlZitsz 5’ lv tj-Jim */pśvM 
•/.a': Tapa tjO ’Ivs3utt do słów „z.z: i'r.y. ~y. -<ov -oi.i\).[wi“
w obu oddziałach.

3) Z języka polskiego: „Porównać epokę Augusta w Rzymie 
a Stanisława Augusta w Polsce pod względom rozwoju litera- 
lury“ --  w obu oddziałach.

4) Z języka ruskiego: „O.óhmiiieui irpii i lieechumu mierami;
ix aiiaaint; /pm iiaymi. iipOMiicjiy i Toprouju11.

5) Z języka niemieckiego: „Pic Persorkriego und die Kreuz-
ziige. (Verglichen nacli Anlass. Verlauf, und Folgen“ ... w ł.
oddziale; „Welche Bedeutung hat das Eeuer liir die Gultur?“ — 
w II. oddziale.

6) Z matematyki: a) Znaleść w pierwszym ćwiercianie kąty
x  i y spełniające przynależne do siebie zrównania

4 sil‘ x +  8C"H y =- li 4si" s . 8M,S y — 8
(w obu oddziałach);

b) w I. oddziale: Kraj posiada 2 miliony ludności; co roku 
przybywa przez immigracyę 3000. Kiedy ten kraj będzie posiadał 
4022000 ludnośbi, jeżeli przeciętnie na 38 jeden umiera a na 
20 jeden się rodzi i jeżeli ubytek ludności przez śmierć a przy­
bytek przez narodzenie u przybyłych w roku przybycia nie wcho­
dzi w rachubę V

w II. oddziale: Ktoś włożył na początku 81. roku życia 
8.000 zfr. do banku; dokładał przez następnych 10 lat na po­
czątku każdego roku po 300 zlr., aby sobie po skończonym 45. 
roku życia zapewnić rentę płatną przez 25 lat na początku każ­
dego roku. Jak wielka jest ta renta, jeżeli bank płaci 4-1/*"/()V

c) I. oddziale: Ośmiościenna umiarowa piramida, któ­
rej krawędź podstawowa a =3 (3 m a której wysokość równa 
się średnicy koła na podstawie opisanego, ma być zamieniona 
na stożek o tej samej objętości. Jak wielka jest wysokość tego 
stożka, jeżeli podstawą jego jest. koło na postawie piramidy 
opisane ?

w II. oddziale: Oś walca ukośnego nachylona jest do pod­
stawy pod kątem 3 a rzut jej na podstawę wynosi d m. Jak wielki 
jest promień podstawy tego walca, jeżeli objętość jego równa się 
objętości podwójnego stożka, powstałego przez obról trójkąta około 
boku c} któremu przyległe są kąty a i p? Bo wyprowadzeniu 
ogólnego wzoru podstawić d=~), 3—70° 28' 14"; c —-(i-28/«, «— 70° 
24' 2b", ,3=02° 3i>' 48".



I V .  W y k a z  k s i ą ż e k
których używać się hędzie w roku szkolnym 1895.

Klasa
R e l i g i  a Język łaciński Język grecki Język polski

Język ruski Jrz. nirmircki (ijcografia H i stor ja Mat ('n
ob. rz. kat. ob. gr kat. (tram. Ćwiczenia i lektura Gram (iwiczenia i lektura Gram. Ćwiczenia i lektura

' I-
Katechizm 
ks. M. Mo­
rawskiego

Katechizm 
ks Al. To-
rońskiego

.§■!§:>

o = |

Sloiner i Seliein- 
<11 er. Ćwiczenia 

łacińskie dla I. ki.
- - -

og , Próehnicki i Wójcik, 
o : Wypisy polskie 

dla I. klasy.

Wypisy (w drukuj. 
Gramatyka 

Dr. Sloekiego

German i Petelenz, 
Ćwiczenia niemie­
ckie dla klasy I

Benoni i Talo- 
inir. Krótki rys 

geografii, 
wyd. 4 5. i (i.

—

Soleskl 
Arytmet 

i II. kl.- 
Maryniak
trya poi

< -z

II.
Historya 
bibl. zak. 

star. ks. Dą­
browskiego

Uistorya 
bibl. zak. 
st. ks. To- 
rońskiego

■n Z
rt

• *> «r* 0>»Q NI —9
Sainolewicz, 

Przykłady łacińskie 
Cz. 11.

—
-S 1 Próehnicki i Wójcik, 
-5 i Wypisy polskie 
s dla 11. klasy.

15 ó.O a> !

Wypisy dla II. kl. 
(w druku). 

Gramatyka Ilia 
Ogonowskiego.

llmiian i Petelenz, 
Ćwiczenia niemie­

ckie dla kl. H.

Baranowski i 
1 Iziedzicki, 
Geografia 

powszechna 
wyd. 4- 0.

Semkowicz, 
Opowiadania 

z dziejów po­
wszechnych 

Cz. I.

Zajączl 
Początki a 
Cz. 1. — Mu 

niak. j;

III.
Ilistorya 
bibl. zak. 

now. ks. Dą­
browskiego

Historya 
bibl. zak. 

now. ks To- 
rońskiego

-w

Próehnicki, 
Ćwiczenia łacińskie 

dla kl. III. 
Cornel. Nepos., 

wyd. Klaka
O
br>'<V
o

Schenkl Parylak 
Ćwiczenia greckie.

i  Czubek-Zawiliński, 
ce Wypisy polskie 
•£, | dla III. klasy.
• i

Wypisy Partyckiego 
Cz. I. — Gramatyka 

jak w II. .

German i Petelenz. 
Ćwiczenia niemie­
ckie dla kl. III. 

Petelenz, Deutsche 
Grammatik.

Semkowicz, 
Opowiadania 
z dziejów po­
wszechnych. 

Cz. ni.

Zajączl 
Początki a 

i algebry 
Mocnik-Ji 
Geometr 

Cz.

IT.
Liturgika 
ks. Jachi-

mowskiego

Liturgika 
ks. Toruń­

skiego

O

O

x  o>

S  . s
ń  rf

Próehnicki, Ćwicze­
nia lac. dla kl. IV. 
Caesnr, de bellogal. 
wyd. Bednarskiego. 
Oridius, wydanie 

Skupniewicza.

t n

s-T d  
p  -s*s 
S  N

^  ci 
Ja;

ł?

i ż

g  Wypisy polskie 
2 : na kl. IV. wyd. I .

Wypisy Partyckiego 
Cz. li. — Gramatyka 

jak w U

German i Petelenz, 
Ćwiczenia niein. 

dla klasy IV. 
Petelenz, Deutsche 

Grammatik.

Benoni-Majerski. 
Geografia austr.- 
węgieiskiej mo­
narchii, wyd. ±

Welter-Sawczyii- 
ski, Dzieje po­

wszechne.
Cz. I I .

II

Y.
Dogmatyka 

ogólna 
ks. Jaehi- 

mowskiego

Dogmatyka 
i Apologe- 

tyka ks. 
Torońskiego

o  _Iż
X  N —
<X ‘ H” 5

S  os

Liiius, wydanie 
Majchrowicza. 

Ocidius, wydanie 
Skupniewicza.

X
Piderer, Chresto- 

matya z pism Xeno- 
fbnta.--Homera Ilia­
da. wyd. Sołtysika. 
Schonkl-Lewicki-Pa­
rylak. Ćwicz greek.

Próehnicki.
Wzory poezyi i prozy. 

Lwów 18ti:’>.
Wypisy

Dra Łuczakowskiegn
Petelenz und Wer­
ner. Deutsches Le- 
seiiuch tur die V. ( '] .

Zakrzewski, 
Historia powszechna. 

Cz. I.

Baranieck 
Mocnik-S 

Geometria 
klas. w

TL
1 togmalyka 
szczegółowa 

ks. Jarlii- 
mowskiego

1 logmat) ka 
szczegółowa 
ks. Pełosza

-

Salluslius, Cat.il. 
wyd. Sołtysika. 
Cergilius. wyd. 
Hzepińskiego. 
Cicero, Catil. 

wyd. Sołtysika.

£  i ’" 
iS  '_5

,.x

Piderer, Clirest. 
z pism Xenofonta 

Homera Iliada, wyd. 
Sołtysika.- -Herodot, 
wyd. Holdera.—Ćwi­

czenia. jak w V.

Wypisy polskie 
S tan. Ta rno w sk i ego 

i Wójcika. Gz. I.
Ćhrestomatya 

Dra Ogonowskiego
P‘eleienz und Wer­
ner, Deutsches Le- 
seliuch lur die VI. Cl.

Zakrzewski, 
Historya powszechna. 

Cz. I .  i Cz. I I .

i
Logarytmj

T l i .
Martin 
Solecki 

Etyka katol.

Wappler- 
Piórko 

Etyka kat.

JadO)

g  rt
S  ^  •

Cicero, pro Roscio 
wyd. Sołtysika, 

pro Archia, 
wyd. Halina. 
Cato maior, 

wyd. Sołtysika.

C  M
Ui -H*

Homera Odyssea, 
wyd, Paulyego i Wot- 
kego.—Demostenes, 
wyd. Pauly-ego i 

Wotkego — Fiderer,
( tlirest,. z pism Xen.

Wypisy polskie St Tar­
nowskiego i Wójcika. 

Gz. I.— Wypisy polskie St. 
Tarnowskiego i Próchni- 

chnickiego. Cz. 11.

Wypisy 
Barwińskieeo 

Cz. I. i 11.

Petelenz und Wer­
ner, Deutsches Lese- 
1 mcii fur die VII. Cl.

Gindely-Markiewicz,
Dzieje nowożytne. —Lewicki, Zarys 
dziejów Polski i krajów ruskich.

n

TU I.
Historya 
kościelna 
ks. Jachi- 

mowskiego

Wappler-
Stefanowicz,

Ilistorya
kościelna

•X ~f~
r. Y '

Horatius, wyd. 
Sasa. 

Tacitus
Agircola i Histor. 

wyd. Mullera.

ęc n: Plato, Apologia, 
wyól. Lewickiego.
Sofokles, Oedyp 

król, wyd. Majchro­
wicza. — Homera 
Odys. jak w VII.

Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego i Próch- 

mekiego. Cz. II.
Wypisy 

Barwińskiego 
Cz. III.

Petelenz und Wer­
ner, Deutsches Lese- 
buch fur die VIII. Cl.

Hannak-Leniek,
Historya i statystyka 

austr węg. monarchii. 
Lewicki, Zarys i t. d. jak w VII.j

Dziwi 
Zasady ■ 
Mocnik-t 

i Loga 
jak "



I V .  W y k a z
których używać się będzie w roku szkolnym 1895.

Język łaciński Język grecki Język polski
Język ruski Jęz. niemiecki Geografia Historya Matematyka Nauki przy­

rodnicze
Proped.
filozof.Gram. Ćwiczenia i lektura Gram. ćwiczenia i lektura Gram. i Ćwiczenia i lektura

Dr
. 

Z 
Sa

m
ole

wi
cz

, 
| 

Zw
ięz

ła
 g

ra
m

at
yk

a 
jęz

yk
a 

ła
ciń

sk
ieg

o St.eincr i Scliein- 
iłler. Ćwiczenia 

łacińskie dla 1. kl.
—  :

qq ! Próchnic), i i Wójcik, 
| Wypisy polskie 

g [ dla I. klasy.
>  I

Wypisy (wr druku). 
Gramalyka 

Dr. Stoekiego.

German i Pelelenz, 
ćwiczenia niemie­
ckie dla klasy I

Renolni i Tato- 
mir, Krótki rys 

geografii, 
wyd.! i  5. i (i.

—

Soleski i Fąfara, 
Arytmetyka na I. 

i II. kl. — Mornik- 
Maryniak, Geome- 
trya poglądową, 

ćz. i.

Nowicki. Zoo­
logia. wyd. li. 

Rostafiński, Bo­
tanika szk.

—

Samolewicz, 
Przykłady łacińskie

o . :  ii.

■B j Próchnicki i Wójcik, 
m  Wypisy polskie 

“  dla 1 1 .  klasy.
„-T O

bn o OJ

Wypisy dla 1 1 .  kl. 
(w druku). 

Gramatyka Di a 
Ogonowskiego.

German i Pelelenz, 
ćwiczenia niemie­

ckie dla kl. 11.

Bariinowski i 
Dziedzieki, 
Geografia 

powszechna 
wyd. 1- li.

Semkowicz, 
Opowiadania 

z dziejów po­
wszechnych 

ćz. I.

Zajączkowski,. 
Początki arytmetyki. 
Cz. 1.— Moen ik -Mary 

niak. jak w I.
55 —  !

-to

Próchnicki, 
Ćwiczenia łacińskie 

dla kl. Ul. 
ćornel. Nepos,, 

wyd. Kłaka

Sclienkl Parylak 
o ! ćwiczenia greckie, 
ó

1 3  iO

B
ci

c . ! Czuliek-Zawiliński, 
d i Wypisy polskie 
ii. i dla J!i. klasy.
tS3 “
o »

Wypisy 1 'arfyckiego 
Ćz. 1 .  — Gramatyka 

jak w 1 1 .

German i Petelenz, 
Ćwiczenia niemie­
ckie dla kl III. 

Petelenz, Deutsche 
Grammatik.

55

Semkowicz, 
Opowiadania 
z dziejów po­
wszechnych. 

Cz. iii.

Zajączkowski, 
Początki arytmetyki 

i algebry. Cz. II. 
Mocnik-Maryniak, 
Geometrya pogl 

Cz. II.

Kawecki i Toma­
szewski, Fizyka dla 

klas niższych. 
Łomnicki, Minera­
logia dla niższych 

klas.

—

O

a Ścn <X>
0.2 X . o  1 o
S3 ^

Próchnicki, Ćwicze­
nia łac. dla kl IV. 
ćaesar, de heli o gal. 
wyd. Bednarskiego. 
Oridius, wydanie 

Skupniewicza.

S c  J
s-T  c i |
<x> ^
O  | 55 

l” “ Ci i

M  !
'

5  Wypisy polskie
6  | na kl. IV. wyd. 2.

Wypisy Partyckiego 
ćz. 11. —  Gramatyka 

jak w  11

German i Petelenz, 
Ćwiczenia niem. 

dla klasy IV. 
Petelenz, Deutsche 

Lrammatik.

Benoiti-Majerski, 
Geografia austr.- 
węgierskiej mo­
narchii, wyd. 2.

Welter-Sawczyń- 
ski, Dzieje po­

wszechne, 
ćz. II.

55

Soleski, 
Nauka fizyki, 

wyd. 2.
—

>  ^

> >  
i i  n  
-
CC * •

C /2  cC

Liyius, wydanie 
Majchrowicza. 

Oridius, wydanie 
Skupniewicza.

-  Fiderer, Chresto- 
~  malya'z pism Xeno- 

J i fonta.— Homera llia- 
~  da. wyd. Sołtysika. 

Schenkl-Lewicki-I’a- 
rylak. tiwicz greek.

Próchnicki,
Wzory poezyi i prozy. 

Lwów lS!i:l.
Wypisy

Dra Luczakowskiego
Pelelenz und Wer­
ner. Deutsclies Le- 
sebuch tur dio V. ćl.

Zakrzewski, 
Histona powszechna, 

ćz. 1.

Baraniecki. Algebra.
Mocnik-Stanecki, 

Geometrya dla wyż. 
klas. wyd. 3.

Łomnicki, 
Mineralogia i geo­

logia. wyd. 3. 
Rostafiński, Bota­
nika dla klas wyż­

szych.

i

ęc
Sallnstius, Galii, 
wyd. Sołtysika. 
Wrgilius. wyd. 
Hzepińskicgo. 
Cicero, Gatil. 

wyd. Sołtysika.

i Fiderer, ćhresl. 
g2 5> - i  z pism Śenofonta 
;£ gj ' Homera Iliada, iryd. 
3  §  Sołtysika.— Herodoł. 
.i S: wyd. 1 loldera.-  -Cwi- 
x ^  ( czenia. jak w V.

Wy]iisy polskie 
Slan. Tarnowskiego 

i Wójcika, ćz. I.
Chrestomatya 

i) ra Ogon o w sk i ego
Pelelenz und Wer­
ner, Deulsches Le- 
sehuch liirdie VI. Cl.

Zakrzewski, 
Histor,a powszechna, 

ćz. I. i ćz. II.

55
i

Logarytmy Adama.
Pelelenz, Zoologia 
dla klas wyższych. —

.J *in

* 3
cC

g  *

>
5T! m  

i i  c p - j

Cicero, pro Roscio 
wyd. Sołtysika, 

pro Archia, 
wyd. Halina. 
Cato niaior, 

wyd. Sołtysika.

-g Homera Odyssea. 
-2 wyd. Paulyego i Wot- 
ai 2 ?  kego. —  Demostenes. 
■5 2 wyd. Pauly-ego i 

~  g Wotkego — Fiderer, 
~  c s  ćhrest., z pism Xen.

Wypisy polskie St. Tar­
nowskiego i Wójcika, 

ćz. I.—  Wypisy polskie St. 
Tarnowskiego i Próchni- 

chnickiego. ćz. 11.

Wypisy 
Barwińskiego 

ćz. I. i li.

Petelenz und Wer­
ner. Deutsclies L.ese- 
buch fur Hit- VII. Cl.

Gindely-Markiewicz,
Dzieje nowożytne.—Lewicki, Zarys 
dziejów Polski i krajów ruskich.

71

Kawecki i Toma­
szewski, Fizyka dla 

wyższych klas. 
Tomaszewski, 

Chemia.

Kozłowski, 
Logika ele- i 

mentarna.

l f - '

Horatius, wyd. 
Sasa. 

Tacitus
Agircola i Histor. 

wyd. Mullera.

g g J  Plato. Apologia, 
g -śC wyd. Lewickiego, 
ó -g r Sofokles, Oedyp
2 3  "o 1 król, wyd. Majchro-
3 g r I wieża. — Homera 
m c i Odys. jak w VII.

Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego i Próch- 

mekiego. ćz. 11.

Wypisy 
Barwińskiego 

ćz. III.

Petelenz und Wer­
ner. Deutsclies Lese- 
buchfurdie VIII. Cl.

Hannak-Leniek, 
llistorya i statystyka 

austr węg. monarchii. 
Lewicki. Zarys i t. d. jak w VII.

Dziwiński, 
Zasady algebry. 
Mocnik-Stanecki 

i Logarytmy 
jak w VII.

Kawecki i Toma­
szewski jak w VII.

1

Cruger- 
Sawczyński, 
Zarys psy­
chologii.
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V. Zbiory naukowe
1. Do biblioteki nauczycielskiej przybyły w r. szk. 1.894 na­

stępujące ważniejsze dzieła:
a) przez knpno : Muzeum r. 1894., Przewodnik biblograficzny 

r. 1894 ; Przewodnik hygijeniczny r. 1894.; Warszawska Biblioteka 
r. 1894. Geografische Mittheilungen r. 1.894., Geogr. Rundschau 
r. 1894., Schlómilclńs Zeilschrilt litr Matlicmatik r. 1894., .\7iJiiTCJii. 
r. 1894., Oesl.crreidi in Wort u Bild (ciąg dalszy). .![eisim,i:ini 
Bii<jjuorpa<i«bi (ciąg dalszy), Fries Lebrprobon und Eehrgange (ciąg 
dalszy), Miillers Altcrtliumswissenschaften (ciąg dalszy), OronoB- 
cKifi Hcropmi jiirepanąti.i pycKoii (ciąg dalszy). Sprawozdanie 
z konferencyi dyrektorów (9 egz.); Horatius, Odeń und Epoden 
von Rosenberg; Zygm. 'Krasiński, Studya St. Tarnowskiego; Beł- 
cikowski, Ze studyów nad literaturą polską; Tarnowski, Kome- 
dye Al. Fredry; Windakiewicz, Teatr Władysława IV.; Ctoukiih, 
rpaiMaTHKa pyctca; .dyuaKoiscKini, BimuiKa flJia V. kjuicm ; Bap- 
buibckiih, Tnrauiva 'I. II.; Deutsche Classiker-Bibliothek v. Gott- 
schall (6 tomów); Hertz, Untersuchungen tiber die Ausbreitung 
der elektrischen Kraft ; Angelo Secchi, Die Einheit der Natur- 
krafte. — Z nadzwyczajnej dotacyi: Doleżal, Karta ścienna Ga- 
licyi; Haardt, Orohydrographische Kartę von Europa; Ilaardt, 
Schulwandkarte von Asien; Haardt, Schulwandkarte von Afrika; 
Kiepert, Wandkarte der Reiche der Perser und Macedonier; 
Kiepert, Pol i I isclio Wandkarte von Spanien und Portugal; Kie­
pert, Stumrne physikalische Wandkarte von Spanien und Por­
tugal; Kiepert, Politische Wandkarte der Balkaninsel; Bilder 
ans der Geschichte nacli Angaben von Becker (4 Lieferun- 
gen ż u j e  4 Bilder); Berghaus, Physikalische Wandkarte der 
Erde in Mercators-Projection; Kainpen , Iniperiiun romanum; 
Spruner-Bretschneider: Europa im XVIII. Jahrh. von 1700— 1789., 
Europa im Zeitalter N;ipołeon's I.; Stiilpnagel, Wandkarte von 
Europa; Stiilpnagel, Das Deutsche Reich und seine Nachbar- 
lander; Sydow-Habenieht, Orohydrographische Wandkarte der 
Erde; Steinhauser, Schulwandkarte der Alpen; Arendts, Wand­
karte von Schweden, Norwegen und Danemark; KriZek, Die 
Vólker- und Sprachstannne der Erde; Kriźek, Genealogische Ta- 
bellen der Regentenhauser; Gerster, Geographische Auschaungs- 
lehrcs (grosse Wandtafel) und Gebrauchsanleitung dazu; Raaz, 
Sudamerika; Woldermann, Nordamerika.

b) z darowizny: Bieżące wydawnjctwa Akademii Umie­
jętności w Krakowie; Przegląd polski; Ćwiczenia łacińskie dla
1. klasy, według książki Steinera i Scheindlera; Pruchnicki, Wzory 
poezyi i prozy; Zakrzewski, Historya powszechna dla klas wyż­
szych ; Baraniecki, Podręcznik arytmeki i początków algebry dla 
klas niższych, Cz. 1.; Willomitzer, Deutsche Graramatik fiir óster- 
reichische Mittelschulen; Ks. Feliński, Konferencye duchowne 
(2 tomy); (.'.błędowska, Szkice literackie (2 tomy); Ghłędowska,
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Nowellc i szkice lilurackie (2 tomy); Kalinka, Żywot św. Jozafata 
Kuncewicza.

2. Do biblioteki dla młodzieży przybyły następujące dzieła: 
a) przez kupno: Krem er, Listy z Krakowa; Kraszewski, Powrót do 
gniazda; Sienkiewicz, Pisma t. XX.; Czajkowski, Owruczanin, I letman 
Ukrainy; Ehrenberg, Wykład bajek Krasickiego; Costomski, Pan 
Tadeusz, Studyum; Rodziewiczówna, Dowajtis; Momidłowski, Fi­
lomaci i Filareci; Śt. Tarnowski, Macaulay T. 15. Szkice i roz­
prawy ; Coper, Poszukiwacz barci; Biblioteka dla, młodzieży I. I. —IV. 
IX. X.; IoKait, Hobmii ;Rvpnn>; /Ijrceiici,, O.iinepi. T riera ; IV  
flaeBHuliBHa, /ł.eiiaiiTicŁ ; Komie fauni, Oimni^aiui; llciyii, llpo- 
naiąi; IlleBueuico, Kminimi ; lorom, ,/luc Murnira; IllyscBiiwa 
daiuiCKii iiiKOJDipa; Ramienica Tiiopii 'f. III,; Schwab, Deutsche 
Volksbiicher; Engehnann, Germania’* Sagenborn; Goli, lllustrierle 
Mythologie; Groner, Heldenthaten; Groner, In Ritterburgen; 
Briider Grimm Kinder- und Hausmarchen; Graeser’s Schulaus- 
gaben (82 tomów). ID z darowizny: Misye katolickie 18UL (dar 
redakcyi); Mickiewicz, Pan Tadeusz, Księgi narodu polskiego; 
Ks. Antoniewicz, Listy do przyjaciół; Zbrożek, Władysław Ło­
kietek; Generał Jan Henryk Dąbrowski; Przygody Robinsona; 
Borucki, Szkice z życia zwierzęcego; Tworzymir, Powieści i opo­
wiadania na tle ojczystem; Kraszewski, Stara baśń; Ad. Mickie­
wicza Złote myśli; Jul. Starkel, Bartłomiej Osnowa; Finkel, 
O konstytucyi 3-go maja; Wład. Nowicki, Na lotniom mieszkaniu; 
Rogala, Tadeusz Kościuszko; Pieniążek, O Kościuszce; Sedlaczck, 
O życiu i czynach Tad. Kościuszki; Sokalski, O Janie Kocha­
nowskim; Hoffmann, Dem Gorecliten wird Gutcs vcrgołtcn; 
Verne, Die Kinder des Capi tfui Grant; Zastrow, Der Pfadtinder; 
Heger, Deutsches Weihnachtsbuch; Bormann, Kronprinz Josef 
ais Bettelricliter; Groner, Der Sanger und die Rauber; llocker, 
Ein frohes llerz, gesundes Glut; Vorne, Die Fnldeckung der 
Erde; Die grossen Soefałirer des XVIII. Jahrli., Der Trjumpli 
des XIX. Jahrli., Die 500 Millionen der Bogum, Die Leiden eines 
Ghinesen in Ghina, Ein Gapitan von 15 Jahrcn, Scliwarz-Indien, 
Reise durch die Sonnenwelt Der grune Strabl, Der Gourier des 
Gzaren, Abcnteuer des Gapitan I lattoras; Hoffmann, Kindesliebe ; 
Gogol, Russische Nocellon; Heyse, Novellen; Hoffmann, Jung 
gewohnt, alt getban; Ilocker, Fr. v. Miinchbausens Aben- 
teuer, Lebendig begraben; Grillparzers sammtliclie Werko 
(10 Bde); Graesers Schulausgaben ('.) tomów); — same dary 
uczniów; Nathan der W7eise, Der Kaufmann von Yenedig, Egmont, 
Jul. Gaesar, Torqu'ato Tasso, — wydania Freytaga, dar na­
kładcy.

8. Do biblioteki dla ubogich uczniów zakupiono książek 
szkolnych za 80 złr. 11. ct. a. w.

4. Do gabinetu fizykalnego zakupiono:
Klin Lemingera, Ruchomy przekrój przez lokomotywę z bla­

chy, Brauna przeświecający atlas nieba, Piszczałka do wykazania
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węzłów, Woltameler miedziowy, Przyrząd do abjektywnego przed­
stawienia linii Krauunhofera, Soczewka walcowa, Dwa elementy 
Grenota, Elektryczny zegar, Polaryskop Sawarta, Dwie kule, 
jedna Geisslerowska, druga Crooksa. — Z nadzwyczajnej dotacyi: 

Dwa elementy Lcclanchoa 24 cm. wysokie, Kosika Lesliego 
z 4-ina lermometrami, Model turbiny, Lampa do doświadczeń fi­
zykalnych, Lunęła. Gnomon, Przyrząd do okazania ciepła utajo­
nego podczas krzcpnienia, Przyrząd do okazania ciepła utajonego 
podczas skraplania pary wodnej. Przyrząd destylacyjny ze szklą, 
Ośm słupków z drzewa nasi rojonych podług skali dyatonicznej, 
Stereoskop Wliealslona z obrazkami, Gzi ery zwoje Lem ingera do 
okazania prawa Diuna, Przyrząd do okazania jednostajnego roz­
chodzenia się nacisku w cieczach. Bloki i wielokrążki, Dzwon 
druciany, Lleklroniolor Bronieni, Termometr powietrzny Drebbla.

5. Do gabinetu historyi naturalnej zakupiono następujące 
przedmioty:

Keller, Analomisciie Wandlafeln (8 tablic); Leutemann, 
Zoologischer Alias (6 tablic); Gallus domesticus (wypchany 
okaz); Ardea cinerea (wypcli. ok.); igła magnetyczna.

G. Do zbiorów dla nauki rysunków zakupiono: 
Ornamentalnych modeli gipsowych seryę IV. ; z ornamen­

tów płaskich Nr. 25. 31. 33. 40. GA 61. G2.; cztery głowicy po ■ 
rządków greckich Nr. 101. 102. 103. 104 ; ornamenta gotyckie 
Nr. 72. 76. 90. 99. (według katalogu c. k. austr. Muzeum dla 
przemysłu i sztuki).

VI Fundusze na zakupienie zbiorów 
naukowych.

1) Nadzwyczajna dolacya .
2) Datki 283 uczniów na zbiory naukowe
3) Taksy wstępne od 58 uczniów
3) Taksy za duplikaty świadectw szkolnych

razem

350 złr. —• et.. 
283 „ ----- „
121 „ 80 „

7G3 złr. 80 cl.

VII. Fundusze na wsparcie ubogich uczniów.
1. Odsetki z liindacyi ś. p. Rozalii Jachniewi-

czówny, wynoszącej w nominalnej war­
tości kwotę 400 złr. m. k., a przezna­
czonej na zakupno książek szkolnych dla 
ubogich uczniów, wyniosły . . .  22 złr. 50 cl.

Uwaga. Obie obligacye indenin. galic. wschód, w nomi­
nalnej wail.ości 400 złr. zostały wylosowane,
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2. Na wsparcie ubogich uczniów bez różnicy 
wyznania religijnego wpłynęły na ręce 
dyrekcyi w roku szk. 1894. następujące 
datki:
Od Wgo Pana Juliusza Ungera . . 5 zlr. —  ct.
„ „ „ Szymańskiego . 1 „ — „
„ „ Ks. Sieleckiego . . . 10 „ — „
„ Towarzystwa Oszczędności i Kredytu

w Drohobyczu . . . ._____ 25 „ — „
razem . 41 zlr. —  ct.

Wymienionym Dobrodziejom składa Dyrekcya w imieniu 
młodzieży szkolnej najgorętsze podziękowanie.
3. Z datków, wrzucanych do puszki przez profesorów i uczniów

po egzortach, wpłynęło 29 zlr. 341/* ct.
4. Pozostało z roku szkolnego 1893 22

Kwoty pod 1 —4 wyszczególnione wyno-
sza razem . . . . . 115 zlr. 59’/, ct,

Z tego użyto na zakupno książek szkolnych
do księgozbioru ubogiej młodzieży 80 7łr. 1 1 cl,

na potrzeby przy nauce geometryi wykreślnej 2 » 4.) »
na uzupełnienie opłaty szkolnej i zapomogi

dla 5 uczniów . . . . . 18
razem . 100 zlr. 54 ct,

Zostaje zatem na rok następny . 15 zlr. 5' /a ct'
5. Stypendya wynosiły w całym roku szkolnym ogólną kwotę

77 zlr. a. w., a pobierało je dwóch uczniów, mianowicie: 
Krajczyk Bazyli z kl. IV. 31 zlr. 50 ct. i Jachno Jakób 
z VIII. kl. 45 zlr. 50 ct. — z fundacyi im. Kossaka.

6. Od roku 1881 istnieje w Drohobyczu stowarzyszenie „Bypca
cb. Ioaiia KpecTiiTCjm in> /Ipomóium", którego celem jest 
wspieranie ubogiej młodzieży ruskiej. W r. szk. 1894 utrzy­
mywało Towarzystwo na stancjo i wikcie za małą opłatą 
10 uczniów, między nimi 7 gimnazjalnych, a z tych jednego 
bezpłatnie.

7. Dnia 21. grudnia 1891. r. zawiązało się towarzystwo „Bursy
dla młodzieży polskiej imienia Adama Mickiewicza pod 
wezwanien sw. Stanisława Kostki". Towarzystwo to, jak 
i powyżej wspomniane, ma zamiar po uzyskaniu dostatecz­
nego funduszu wybudować dom, w którymby ubodzy u- 
czniowie mogli pod nadzorem prefekta oddawać się nauce, 
wolni od niebezpieczeństw, zagrażających ich cnocie. To­
warzystwo chociaż jest dopiero w zawiązku, wspierało już 
ubogą, młodzież polską doraźnymi datkami.

8. Towarzystwo „Żydowska kuchnia ludowa w Drohobyczu" o-
flarowało ubogim uczniom bez różnicy wyznania religijnego 
bezpłatne obiady, składające się z rosołu, mięsa i chleba,
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a to w własnych lokalnościach i w osobnych dla uczniów wy­
znaczonych godzinach. Z tej wszelako, z największą uprzej­
mością. ofiarowanej pomocy, nie korzystał żaden uczeń. Dyrekcya 
składa na tem miejscu Wydziałowi Towarzystwa najszczersze 
podziękowanie za szczere chęci.

VIII. Statystyka uczniów.

W k 1 a i 0 UJN
Ia th [la Ilh III IV V VI VII VIII ciCC

I. Frekwcneya w ogólności.
1. Przy końcu roku szk. 1893 było . 25 30 4! 33 31 30 26 24 ls 289

i _ II lila 11 Ib IV V VI VII VIII
2. Publicznych uczniów na początku

roku szk. 1891. było . 49 _ 50 SI 31 18 5 2 2 2 1 26 276
3. Przyjęto w ciągu 1 półr 1891.
4. Między nimi było

1 — — ~ — —; — — 1

a) z innych zakładów:
tc) z promocya . 39 — ;) — 2 2 5 1 — 2 54
fi) repetentów 2 — i 1 1 — 3 — — 1 «.)

b) z tutejszego zakładu:
a) z promocją . — 49 --o 1 0 1 8 2 0 17 2 0 166
/>) repetentów 9 1 2 4 8 (i 1 1 1 3 48

5. Ustąpiło w ciągu J. półrocza . 3 — — __ ;; — 2 1 1 2 12
ii. Pozostało przy końcu 1. półrocza 47 _ 30 34 28 ls 23 2 1 2 0 2-1 205
7. Pzyjęto w ciągu 2 półrocza . 3 — — — — 1 — --i 4
8 . Ustayiło w ciągu 2 . półrocza . 7 _ 3 i — __ 1 — —;i U
9. Pozostało przy końcu 2. półrocza . 

10. Prywatnych uczniów było w 1. pół-
43 — 47 3' 27 18 23 2 1 40 24 234

roczu 1894..................................... _ — — — — _ _ — — —
1 1 . w II. półroczu............................. — 1 — — — 1

U. Frekwencja przy końcu II. pól.
I. Według miejsca pobytu rodziców

a. z Drohobycza było uczniów ! :>w2 _ 24 2 2 21 Ił 1 (i 9 11 18 liii
b. 7. Droliobyckiego powiatu . 7 — 2 0 7 4 5| 7 0 8 \ 71
c. z Samborskiego „ i — — 1 i — —1 — — — —; »>
d. z Slryjskiego „ — — i — _ — — — —

e. 7. innych powiatów i — 2 — 2 2 — 3 1 2 Ili

2 . Według miejsca urodzenia uczniów. 
z Drohobycza i Drohobyckiego powiatu. 33 36 25 13 14 u 17 16 17 182
z innych powiatów . . . . 1 0 — 11 6 14 4 ■4 3 7 71
z Morawii........................................... , -- — — — — — — — 1 - 1

3. W e d łu g  w y z n a n ia  r e l ig ijn eg o
uczniów.

Rzymsko-katolickiego wyznania 19 — 2 2 6

‘ e
5l 9 7

7
u 93

Grecko-katolickiego............................ li 4 — 1 0 9 6 i 4 4 4 54
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1

W
II lila

1

lilb
n

IV
s i e 

V VI Vli VIII
<±>N
d

Kwangelików . . . . . 2 1 1 i
Jnnvcli akatolików............................ — — — 1 — — _| __ -— --. 1

Mojżeszowego wyznania . . . . PS ir> 15 s 7 1 0  1 0 8 9 1011

4. W e d łu g  ję z y k u  o jczy s teg o .

Polski język za ojczysty uznało _ 37 2 2 2 0 1 2 11* 17 13 2 0 199
1 Pisk i „ , ■ „ „ . . 4 — 1 0 9 li 4 4 i 4 54-
Niemiecki ,, „ „

i
— 1 — | 1

ii. W e d łu g  w ieku  u czn ió w .

11  lat m i a ł o ................................... 1 0 — — — — — — ! - — --, 19
1 2 i 7 — 7 — __ — — __ — — 1 14
ii ., ................................... 13 — 14 9 7 2 — | — — —; 43
u  „ ................................... 9 — 11 3 fi 2 _  ! — - 31
15 „ * ................................... 1 — 1 0 (i 7 i 0  1 — 55
ni „ „ . . . . . . 2 — O 8 5 4 3 — — 3,0
17 „ ................................... i — 1 5 1 5 2  2 4-__ 23
18 „ ................................... — - 1 — i 2 4 5 3 4 2 0

ID „ „ ............................ ...... — — — — — - 3 2 rr 4 14
2 0 — — — — — — 4 t; 2 9 21

2 1  „ • . . . — — — - 3 1 4
2 2  „ „ ................................... — — — — - ~ — — 2 . 4 (i
23 „ ................................... — — — — — _i _ — — —
2 1  „ ................................... — — — — — --j --- 1 1

Kazein 43 47 31 27 18 23 21 2 0 24
i

234

b. F r e k w e n c y a  p r z y  k o ń cu  2  p o łr .
n a  p rz ed m io ty  w zg lęd n ie  o b o w ią z k o w e

i n a d o b o w ią z k o w e :
a. na naukę jeżyka ruskiego — ir, i 4 4 7 5! 65
b. „ ., Iiisloryi kraju rodzinnego - 3,1 27 18 2 0 —| 90
c  „ gconietryi wykreślnej _ _ _ — — - 13 2 1 11.
d. ,, „ kaligrafii . . . . 26 — 17 4' 8 2 1 ___i — _i fil)
e. „ „ gimnastyki . . . . 33 — 34 2 0 n 7 11 9 8 —! 130
/• „ śpiewu............................ lii , s " 3 l, 4 ,r> —j 08

III. Klasyfikacja.

«. O d n o śn ie  do  r. szk . 1 8 9 2 . la Ib 11 II b III IV V VI VII VIII
do poprawczego egzaminu przeznaczono i 4 / 3 4 7 5 5 2 1 39
zdało poprawczy egzamin i i / “2 i i 5 5 2 li 35
nie zdało poprawczego egzaminu . _ 1 ■ 4

b O sta teczn y  za tem  w y n ik  k ła sy fik a cy i
z a  2 . p ó ł r o c z e  r. szk. 1893 . i

celujący stopień otrzymało 3 i 1 3 -4 3; — — 1 10

pierwszy „ „ . . . 14 18 29 1 !) 15 18 2 0  2 1 19 15 188
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W k 1 a s i o sN
la. lic 1 la. Uh. i i i . IV. V. VI. vir VIII.

drugi stopień otrzy­
mało . . 1 O 6 7 5 14 7 i 2 5 1 50
trzeci stopień otrzy­
mało 0 5 4 i 4 2 6 *> _ 1 35

Razem 25 30 41 31 33 31 30 26 24 18 •-89

c.Zkońcein r.ss 1894. 1 II lila mb IV V VI VII Vll!
celujący stopień o- 
trzymało . 1 i 2 2 Q 2 1 1

pierwszy stopień o- 
trzymało . 2(1 27 16 15 11 15‘ 13 .16 22 161 1
drugi stopień otrzy­
mało . . . . 7 1) 7 7 2. 28
trzeci stopień otrzy­
mało . . . . 2 _ 2 _ _ _ 9
do poprawczego e- 
gza minu przezna­
czono 5 14 8 2 5 2 5 4 45

Razem 43 — 47 31 27 18 231 21 2 0 24 254!

IV. Opłata szkol.
1. Płaciło cała opłatę 

w 1 pólr 30 2 0 15 16 9 1 2 1 2 9 1 2 136
Rlaciło całą opłatę 
w 1 półroczu 15 1 2 13 16 3 9 13, 4 8 93

2 Uwolnionych od 
całej opłaty w 1. 
półroczu 15 80 19 13 9 13 9 1 2 14 131
Uwolnionych od 
całej opłaty w i  
półroczu 28 05 18 13 15 14 9 16 16 161

3. Opłata szkolna 
wynosiła w 1 pól. 450- 300- 225’ 240- 135- 180- 180- 135- 180- 2025
Opłata szkolna 

wynosiła w 2  pół. 225- ___ 180- 195- 240- 45- 135- 195- 60- 1 2 0 - 131)5'
Razem 675' — 180 • 420' 480- 180. 315- 375* 195' 300 34 o-

4. Taksy wstępne 
wynosiły 81 9 8-4 2 - 1 6-3 _ 1 2  6 4-. 6-3 1 2 1 - 8

5. Taksy na zbiory 
naukowe 53. 50 :’>T 32- 1 8 ' 25- *3- 2 U 26- 883-

(i. Taksy za wyda­
ne duplikaty _ __ _ — — — — — 9'

Co <lo stanu rodziców było między uczniami 
przy końcu II. półrocza:

synów księży grecko-katol. . . . . . 1 1
,, adwokatów . . . . . .  2



synów lekarzy . . . . . . 3
•t urzędników publicznych . . . . . 29

urzędników prywatnych . . . . . 21
55 właścicieli i dzierżawców większych posiadłości 3
55 właścicieli realności . . . . . 12
5? kapitalistów, prezmysłowców i kupców 73
55 nauczycieli gimnazyalnych 1

nauczycieli szkół Indowych 10
n rzemieślników . . . . . . 28

55 włościan i rolników . . . . 29
55 sług publicznych i prywatnych . . 11
55 zarobników . . . . . 3

sierót
Razem

. 18
T  254

IX. Ważniejsze rozporządzenia.
1. Okólnik Wysokiej c. k. Rady Szkolnej kr. z d. 28. wrze­

śnia 1893. 1. 20237. podaje do wiadomości, że generalna Dyrekcya 
c. k. kolei państwowych w Wiedniu upoważniła c k. Dyrekcye 
ruchu kolei państwowych, aby przy zbiorowych wycieczkach 
uczniów szkół średnich przyznawały młodzieży szkolnej i nauczy­
cielom jej towarzyszącym bez względu na odległość i ilość uczest­
ników wycieczki 500/0wy opust od zwykłych cen przewozowych 
pociągami osobowymi w klasie II. lub III. z wyłączeniem po­
ciągów pospiesznych.

2. Okólnik Wys. c. k. Rady Szk. kr. z d. 25. października 
1893. I. 22121. podaje do wiadomości, że według rozporządzenia 
c. k. generalnej Dyrekcyi kolei państwowych z d. 29. września 
1893. I. 132(535. udzielanie 50" „-ego zniżenia cen jazdy dla 
uczniów, uwolnionych od opłaty szkolnej, ograniczać się będzie 
tylko do koniecznych podróży, a więc przedewszystkiem do po­
dróży z miejsca zamieszkania rodziców do miejsca, w którem się 
znajduje zakład naukowy, i odwrotnie. Podania o zniżenia ceny 
do podróży do innych miejscowości, a więc w celach podróży 
dla przyjemności, jako nie wynikające z faktycznej potrzeby, nie 
mogą być uwzględnione.

W skutek tego udzielać się będzie nadal zniżenie ceny jazdy 
dla uczniów, uwolnionych od opłaty szkolnej, z reguły tylko pod­
czas feryi szkolnych i tylko w wyjątkowych pojedynczych wy­
padkach w razie skonstatowanej ważnej przyczyny od tej reguły 
odstąpić będzie można.

3. Okólnikiem z d. 15. kwietnia 1894. 1. 7912. postanawia 
Wys. c. k. Rada Szk. kr., że na pokrycie wydatków, połączonych 
z urządzeniem zabaw szkolnych dla młodzieży, mają uczniowie 
szkół średnich składać corocznie datek w kwocie 50 cl. między 
1. a 15. dniem lutego każdego roku
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4. Rozporządzeniem z d. 14. marca 1894. 1. 2900. postanowiła
Wys. c. k. Rada Szk. kr. w myśl Najwyższego postanowienia 
z d. 6. kwietnia 1894. zaprowadzić dla młodzieży szkół średnich 
jednakowe ubranie (mundurki) według szczegółowych przepisów. 
Począwszy od roku szkolnego 1890/7 nie wolno będzie uczniom 
szkól średnich nosić w szkole i poza szkoła innego ubrania, jak 
tylko przepisane. W czasie przejściowym (aż do 1. września 1890.) 
mogą uczniowie nosić jeczczo ubranie zwykłe; nie wolno im je­
dnak jakiejkolwiek części mundurku nosić razem z ubraniem 
zwykłem. Dodatkowym okólnikiem z d. 26. maja 1894. 1. 10107. 
wyjaśnia Wys. e. k. Rada. Szk. kr., że młodzież, ubrana w mun­
durki, obowiązana jest nauczycielom i osobom starszym okazywać 
swoje uszanowanie przez zdejmowanie czapek.

X  Kronika zakładu.
Wpisy uczniów do zakładu odbyły się 29. 30. i 31. sierpnia 

1893. Egzamina wstępne do 1. klasy odbyły się przed feryaini 
15. i 17. lipn a, po feryach 1. i 2. września.

W  dniach 1. i 2. września odbyły się także egzamina po­
prawcze.

I). 3. września 1893. odprawiono uroczyste nabożeństwo 
w kościele parafialnym, wspólne dla młodzieży katolickiej obu 
obrządków.

W d. 4. października jako w dniu Imienin Najj. Pana, 
i w. d. 19. listopada, jako w dniu Imienin Naj. Pani, brała mło­
dzież wraz z gronem nauczycielskiem udział w uroczystych na­
bożeństwach, odprawionych w kościele i w cerkwi na intencyę 
Najjaśniejszych Państwa. Również brała młodzież gimnazyalna 
udział w nabożeństwie żałobnem d. 4. maja za dusze ś. p. Cesa­
rzowej Maryi Anny i d. 28. czerwca 1894. za duszę ś. p. Cesa­
rza Ferdynanda I.

W  dniach od 16. 24. paźdiernika 1893. odbył lustracyę
zakładu c. k krajowy inspektor szkól średnich W. P. Jan Le­
wicki; w styczniu zaś 1894 r. zwiedzał naukę geometryi wykreśl- 
nej c. k. krajowy inspektor szkól realnych i przemysłowych 
W. ,P. Jan Franke.

Dni 26. listopada 1893. odbył się wieczorek deklamacyjno- 
mnzykalny, urządzony przez młodzież ku uczczeniu pamięci Adama 
Mickiewicza. Tutejsze Towarzystwo gimnastyczne „Sokół11 odstą­
piło z wszelką gotowością na ten cel swoją salę, za co też nie­
chaj przyjmie na tein miejscu gorące podziękowanie.

W styczniu 1891. zabrała śmierć dwóch bardzo pilnych 
i przykładnych uczniów VIII. klasy: dnia 6. stycznia zmarł 
w Drohobyczu Michał Krwawica, zaś d. 12. Bronisław Danek 
na wsi u rodziców.
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Dnia 31. maja po południu urządzono wspólną wycieczkę 
wszystkiej młodzieży w towarzystwie grona nauczycielskiego do 
pobliskiego lasku, gdzie kilka godzin przepędzono na odpowied­
nich wiekowi zabawach. Następnego dnia była młodzież wolna 
od łekcyi przedpołudniowych.

O ile pogoda pozwalała, odbywali uczniowie także poszcze­
gólnych klas w towarzystwie nauczycieli wycieczki za miasto 
częścią w celach naukowych częścią dla przyjemności.

Od 15. do 21. maja włącznie odbywał się piśmienny, a. od 
21. do 25. czerwca ustny egzamin dojrzałości pod przewodnic­
twem c. k. krajowego inspektora szkół średnich W. Pana Jana 
Lewickiego.

Dnia 26. czerwca po uroczystem nabożeństwie, odprawionem 
w tutejszym kościele parafialnym, przy którem abilurycnci przy­
stąpili do spowiedzi i komunii św., nastąpiło rozdanie świadectw. 
W  przyozdobionej sali szkolnej zebrali się prócz abiturycntów 
także uczniowie VII. klasy i zaproszeni goście, między którymi 
było kilku ojców, których synowie właśnie zdali egzamin dojrza­
łości. Następnie weszła do sali komisya egzaminacyjna z c. k. 
Inspektorem krajowym na czele. Dyrektor żegnając wychowanków 
zakładu, przestrzegł ich, by nie uważali się odtąd już za dojrza­
łych ludzi, gdyż uznani są dopiero za dojrzałych do nauk uni­
wersyteckich, i upomniał, by naukom tym oddawali się z dotych­
czasową gorliwością dla dobra kraju i własnego: dalej tłumacząc, 
że szkoła, spełniwszy swe zadanie wychowawcze, przez wręczenie 
świadectw dojrzałości wyzwala swoich wychowanków z pod swej 
opieki, upomniał, by uzyskanej woli nie używali na złe. lecz by 
byli odtąd własnymi wychowańcami, ile możności nawet surow­
szymi, niż była dla nich szkoła; nareszcie przypominając, ile 
dodrodziejstw zawdzięczamy Panującemu domowi i Najmiłościw- 
szenru Monarsze, wzniósł okrzyk „Niech żyje!11, który trzykrotnie 
powtórzono. — Na tę przemowę odpowiedziało dwóch abitury- 
entów, jeden po polsku, drugi po rusku: dziękując nauczycielom 
za ich długoletnią pracę, P. Inspektorowi za trudy przy egzami­
nie, przyrzekli, że danych im przestróg nie zapomną; żegnając 
się ze sobą, wyrazili życzenie, by dotychczasowa zgoda i przy­
jaźń między nimi nigdy nie ustała. — P. Inspektor wyraził na­
stępnie gościom zadowolenie, że spełnili swój obywatelski obo­
wiązek przez przybycie na tę uroczystość, przy której mogą być 
świadkami owoców pracy nauczycieli; nadzorując zaś tę prace, 
musi poświadczyć, że jest ona sumienna i gorliwa. Zwracając 
się do abiturycntów, uznał ich pilną pracę i przykładne zacho­
wanie się, o którem korzystnie świadczy także i niniejsza, przez 
nich urządzona uroczystość kościelna i szkolna; uczniów VII. 
klasy wezwał, by szli w ślady swych starszych kolegów ; wszyst­
kich nareszcie, nawiązując do słów poprzedniego mowcy-abitu- 
ryenta,^upomniał do zgodliwego ze sobą pożycia. Po czem P. In­
spektor rozdał abituryentom świadectwa.
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Dnia 8. lipca 1891-. zwiedziło 125 uczniów pod przewo­
dnictwem dyrektora i pięciu nauczycieli powszechną wystawę kra­
jową. Wycieczkę tę, która bez wątpienia pozostanie w niezatartej 
pamięci młodzieży, umożliwiła głównie ofiarność publiczna, gdyż 
sami uczestnicy wycieczki złożyli zaledwie 220 złr., czyli mało co 
więcej nad potowe ogólnych kosztów. Należy się więc w imieniu 
młodzieży jakoleż zakładu serdeczno „Bóg zapłać" Dobrodziejom, 
którzy nie poskąpili datków, by lak chwalebno przedsięwzięcie 
mogło przyjść do skul ku. Tymi zaś są: Świetna, lleprczentacya 
miasta przyczyniła się kwotą 85 z ł.: Kasa Oszędności ofiarowała 
50 złr. ; Towarzystwo oszczędności i kredytu 25 złr.; Wydział 
Mady powiatowej 20 złr.: Mank kredytowy i przemysłowy 15 złr.; 
Kasa zaliczkowa 15 złr.; W-ny Dr. Lechowski 10 złr.; nareszcie 
W-ni Dr. Natan Aplol, Keliks (tarlcnborg, Gustaw Platz i Juliusz 
TTnger złożyli za swoich synów po 5 złr., t. j. kwotę, która zna­
cznie przewyższała przecie!ny wydatek na jednego uczestnika.

W ciągu roku szkolnego przystępowała młodzież katolicka 
trzy razy do spowiedzi i komunii św.

Kok szkolny zakończono 12. lipca 1894. dziękczyniłem na­
bożeństwem w cerkwi parafialnej i rozdaniem świadectw szkolnych.

XI. Klasjnkacya uczniów
za driigii

(Nazwiska uczniów celujący 

Klasa t.
Maron Filip 
Merimee Szulim 
Bezuszko Włodzimierz 
Ihicko Julian 
Galiński Zenon 
Gali liski Zycmiml 
llimel Goili 
Ilopringer Alliert 
Kreisberg Eliasz 
Klepacki Józef 
Gangcrman llersz 
l.ustig Samuel 
Giehennann Meilech 
Mayer Henryk 
Mango Id Franciszek 
Młynarz Władysław 
Paneseli Bolesław 
Ponurkiewt z Karol 
Sogil Szymon 
Sielecki Włodzimierz 
Tlirtełlaub Ozyasz 
Wolski Aleksander 
Wróblewsk i Bronisław

i półrocze 1894.
cli odznaczone grubszymi czcionkami).

Zinlel Adolf
Zwoliński Floryan 
Żardecki Kazimierz
Stopień drugi otrzymało . . .  7
Stopień trzeci otrzymało . . . 5
Do poprawczego egzaminu przezna­

czono . . . . .  5

Klasa II.
Anller Mojżesz 
Aksler Henryk 
Bleibcrg Herz 
Biłaś Michał 
Byczyński Zygmunt 
Czapelski Włodzimierz 
Dielil Józef 
Haas Pinkas 
Iwanowski Piotr 
Komarnicki Włodzimierz 
Korpak Szymon 
Kreppel Szymon 
Kulczycki Stanisław 
Kutschera Aleksander 
Lewiński Włodzimierz
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Łańcucki Stanisław Józef 
Nikorak Stefan 
Nipl Józef 
Paluirich Jan 
Przyslup Feliks 
Resport Abraliam 
Rosenfeld Jakób 
Szauder Józef 
Schnepf Eliasz 
Szajna Piotr 
Tigennann Liepe 
Tomaszewski Tadeusz 
Worobecki Jan Augustyn 
Stopień drugi otrzymało 
Do egzaminu poprawczego przezna­

czono ............................

Klasa Ilia.
Bromowicz Stanisław 
Fichman Lejzor 
Gelehrter Władysław 
Grodzki Czesław 
Harlender Edward 
Hoffmann Hersz 
Kindi.j Włodzimierz 
Kobryn Włodzimierz 
Lindenbauiri Izrael 
Łańcucki Erazm 
Marków Józef 
Mendelsołm Mojżesz 
Pomcranz Salamon 
Fuszkar Mikołaj 
Weingarten Benisch 
Zeiiner Szaje 
Stopień drugi otrzymało .
Do poprawczeóo egzeminu prze­

znaczono ............................

Klasa Hlb
Apfel Natan 
Dąbrowski Władysław 
Gottlieb Mendel 
Haendpl Józef 
Kunaniec Slefan 
Łopuszański Jan 
Łukaszewicz Augustyn 
Młynarz Ludwik 
Miiblrad Eliasz 
Piat/. Gustaw 
Rappaport Izydor 
Strzetelski Maryan 
Szych Ignacy 
Twerdochleb Meliton 
Wirstlein Bronisław 
Żebrowski Mieczysław 
Stopień drugi otrzymało .
Stopień trzeci otrzymało 
Do poprawczego egzaminu przezna­

czono ............................

Klasa IV.
Backenrotli A lira b a  iii 
liecr Szymon
Czapel.ski Józef 
Duli Konstanty 
Freiłich Abraliam 
Gasser Eisig 
Gliński Franciszek 
Kiedacz Mikołaj 
Klein Abraliam 
Komarnicki Michał 
Pichowicz Miclial 

5  Weingarten Michał 
Wiśniewski Jan

||. Do egzaminu poprawczego przezna­
czono . . 5

Klasa V.
Berkowiez Michał 
Garbowski Mikołaj 
Gottlieb flersz 
Her.solidiirler Jonasz 
Kindij Michał 
Klinghollbr Markus 
Kornhaher Jakób 
Kuziów Grzegorz 
l.ill Antoni 
Mielnik Stanisław 
Pichowicz Jan 
Rosenberg Majer 
Sarnecki Kazimierz 
1'nger Stanisław 

‘ Wiśniewski Marya 
Wolski Władysław 

® Wołoszyn Michał
Stopień drugi otrzymało . . .  2
Stopień trzeci otrzymało . . .  ‘i
Do egzaminu poprawczego przezna­

czono . . . .  2

Klasa VI.

Biekel Leizor 
Krillieim Pinkas
Falk Cliaim 
Friedlierg Henryk
Januszke Feliks 
Jarecki Kazimierz
Langrock Izydor 
Łodyński Tomasz 
Sehorr Ignaey 
Sclireier Leizer 

7 Segal Arnold 
2  Sieleeki Roman 

Szczepański Władysław 
2 Szymański Stanisław
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Terlecki Michał 
Zintel Rudolf
Do poprawczego egzaminu przezna­

czono . . . • .

Klasa VII.
Ausliindcr Selig 
Radecki Józef 
(iymbrykiewicz Józef 
Diaków Teodor 
Eeniak Michał 
Gottlieh Izak 
Iłenefeld Finkas 
Iwanusiów Mikołaj 
Jamiński Seweryn 
Kontes Eliakim 
Korolewicz Michał 
Kozaniewicz Marynn 
Liebermann Finkas 
Happaport Majer Naftali 
Stria Roleslaw 
Wiesenberg Leizer
Do egzaminu poprawczego przezna­

czono ............................

Klasa VIII.
Aberbaeh Meehel 

r Arnold Chaini 
0 Bernleld Natan 

Roelke Emil 
Rumin Romuald 
Eisenstein Herce]
Erdheim Jakób 
Friedberg Juliusz 
Gułla Antoni 
Jachno Jakób 
Kleinberg Siische 
Kntschera Franciszek 
Lachowicz Jan 
Kiss Mordche 
Łobos Wiktor 
Łopuszański Juliusz 
Niemców Adolf 
Piechna Stanisław 
Rappaporl Juliusz 
Świtalski Roman 
Szajdzicki Ignacy 
Tyszkowski Stanisław 
Wiesenberg Max 

i- Wolski Zygmunt

Wynik egzam inu d o j r z a ł o ś c i :

Zgłosiło się do egzaminu uczniów publicznych . . .  23
Po raz pierwszy zdawało e g z a m in ................................... 21
Po raz drugi zdawało egza m in ...........................................2

U z n ano za
a) dojrzałego z odznaczeniem .......................................... 1
bj dojrzałych.......................................................................la
c) pozwolono powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu po

fcryarli s z k o ln y c h ........................................................ 5
dj reprohowano na ro k .........................................................2.

Świadectwo dojrzałości otrzymali:

Aberliach Meehel 
Arnobl (lliaini 
Rumin Romuald 
Erdheim Jakób 
Gułla Antoni 
Jachno Jakób 
Kleinberg Siische 
Kutschera Franciszek

Lachowicz Jan 
Łobos Wiktor 
Łopuszański Juliusz 
Niemców Adolf 
Rappaport Juliusz 
Świtalski Roman 
Szajdzicki Ignacy 
Wiesenberg Max
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T)o rodziców i opiekunów.
Wpisy uczniów do gimnazyum na u szk. 1.803/4 odbędą 

się d. 30. i 31. sierpnia J 89 4 Późniejsze zgłoszenia do zapisu 
mogą być uwzględnione tylko w wyjątkowych wypadkach.

Uczniowie zgłaszać się mają, osobiście w towarzystwie ojca., 
matki lub opiekuna, przyczem mają przedłożyć świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza i wypełnioną kartę wpisową.

Uczniowie nowo wstępujący mają przedłożyć:
a) metrykę chrztu lub urodzenia, bez klóroj żaden uczeń 

do zakładu przyjęty nic będzie ;
1))' świadectwo szkolne tego zakładu, w którym- dotychczas 

pobierali naukę, z potwierdzeniem Dyrokcyi, że można ich przy­
jąć do innego zakładu. Przy wpisie zapłacić maja taksę wstępna 
V  złr. 10 cl.

Każdy uczeń bez wyjątku ma złożyć I złr. na zbiory naukowe.
Oplata szkolna, która na jedno półrocze wynosi 15 złr. ma 

być złożona najdalej do 15. października.
Uczniowie klasy I. mogą już w 1. półroczu uzyskać uwol­

nienie od opłaty szkolnej, jeżeli uczynią zadość przepisom wy­
danym przez Wys. Ministerstwo W. i O. d. (i, maja 189.) I. 
8830. Proźbę o uwolnienie winni wnieść do 8 dni po rozpo­
częciu roku szkolnego.

Ponieważ nie może być rzeczą obojętną ani dla zakładu 
ani dla rodziców, u kogo uczniowie mają mieszkać, przeto zechcą 
rodzice i opiekunowi*' co do mieszkania synów lub pupilów po­
rozumieć się poprzednio z Dyrekcją.

Podobnie zechcą rodzice i opiekunowie w własnym interesie 
porozumieć się z Dyrekcją co do wyboru domowych nauczycieli 
czyli korepetytorów.

Rodzice i opiekunowie zechcą przy wpisie oświadczyć Dy­
rekcji, czy sobie życzą, aby ich synowie lub pupile pobierali na­
ukę w przedmiotach nadobowiązkowych. Kto naukę tę rozpocznie, 
nie wolno mu przerywać bez zezwolenia Dyrekcyi.

U/ęste porozumiewanie się szkoły z rodzicami, opiekunami 
i nadzorem domowym jesl rzeczą nader pożądaną. Uo drugą 
niedzielę więc od godziny 10- 11 znajdować się będą dyrektor 
i profesorowie w kanoe lary i gimnazjalnej dla udzielania rodzicom 
opiekunom i nadzorom domowym wiadomości o postępie' w na­
ukach i prowadzeniu się uczniów.

Egzaminu wstępne do klasy I odbywają sio w dwóch ter­
minach, t. j. przed feryami 15. i 1.(5., a w razie potrzeby także 
17. lipca, i po fenach d. 1. i 2., a w razie potrzeby także 3. 
września. Wybór jednego z tych terminów pozostawia się rodzi­
com. W każdym z tych terminów rozstrzyga się o przyjęciu lub 
nieprzyięciu ucznia do klasy 1. stanowczo, a powtórzenie egza­
minu wstępnego ani w tym samym ani w innym zakładzie nie 
jest dozwolone.
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Egzamina wstępne do klas IT—VIII., tudzież egzamina po­
prawcze odbywać się będą w części piśmiennej d. dl. sierpnia, 
w ustnej zaś d. I. i 2. września.

Nabożeństwo wstępne odbędzie się d. 3. września, poczerń 
d. 4. września rozpocznie się prawidłowa nauka szkolna.

Aleksandrr Borkowski,
dyrektor.

Ao po/inMin i oniKyniB.
3aiiue.ii yneuiiniii /to fiainaanT na p. mu. 181)1/5 lii/toy/tyn, 

ca li /tna\ do. i 31. cepuna 1 SD4. tliauifiiui liio./iomeiia /pi 
aamiey moactia óy/tc yB.iruH/tnimi \uóa biiYmicouo.

yaeiniKii Maron. arouoinyBaTU ca oceanem :r uiritCM, mhtc- 
piio aóo oiiiicynoM, luiuaarmi e.a rbin/tou/rBOM inrcijibiiHM a ocTar- 
iiboro iiinpouy i iii/t/tam au c ń/t BmioBiieiiy ua prrcy BimcoBy.

Ti, ii(o juiepBO BCTyuaioTB /(o ceT rdniuastrT, Maron. Biiua- 
aarn ca :

a) MCTpriKoio xpemeua mi to po/turi,
ó) ci.iii/toitTBOM Tor mico.an, /te /toeii no0ripa.au uayrcy, 3 110- 

TBep/t',iceimM /IiipeicpriY, 1110 Moacua Yx npiuiarit /to hhhioY 11nco.au. 
lip u saiiucY Maron, bjiojkiitii 2 a.rp. 10 rep. BimcoBoro.

Koac/pui yaemric oe.i piacHiipi Mae sjioskiith 1 3/ip. ira upri- 
óopn nayKoiii.

Ouuara inrd.ii.iia Biitiocnri, iriupimio 15 ajrp. i Mae óyni ouo- 
yicena aa I. ninjrirc naii/ta.ibiiie 40 15 mcobthh.

Yueiiiricu !. KJirrcn Moacyn, mace b 1. niirpont yaircicanr 
yBLiMieue ni/t oimanr iiiici.n.iioY, rco.ru n/toBo/nrn, BiiMoran poairo- 
pa/facena Hue. MiiiYct. 3 4 . (>. maa 15,10. 'I. 8836. Ilposbóy o y- 
Biubriene rpeóa rro/tani /to S ;tnYn 110 3ainrcax.

Ta.ic /(. ni irrico nr a u i yui po/tmiiii rre Moace óynr piBiro- 
/tyurrio, y rcoro y mann: Mae Meuncanr; /tnaroro 3B0.iaTt> po/tuui 
i o 11 iicy 11 u mo /to Meuncaiia cmiiB mi BiixoBarrKiB iionepi/t nopa-
/tiiTit cii 3 /tupeKunero.

Tan cumo cxoran> po/pim i oniicyuir /(ja Buaciioro /toópa 
aaucYryu pa/tum ca /lupi/icpiiY, ico.iu xo/tiirr> o Biióip /(OMOBoro y- 
mi rc.ni.

Po/tmri i oiiinyim obo/ihti, upu 3auricY nanBirrii .liipcicnuT, 
hicoY liny kii iia^oóoBaaicoiior •ace.aaion, coói /tua cboYx euiiin mi 
biixorm 11 reirr. X to rany uayrcy 3 bo.ti po/tuaiB poanimte, TOMy rre 
nici 1,110 11epepnBa.rn Yt óea /(oaiioay /(iipeicuiu.

'lacri 3H0CHHU iiiKojiu 3 po/tuaaMir, onircynaMH i mi/yropoM 
/(OMOBtt.M cyn, /(.th oóoiiiabiroro /toópa /tyace uoaca/piiii. Ha Te-ac 
mo /tpyroi rie/tr.iY isi/t ro/tiiuri 1.0 -11. aóiipaion, ca b Kaiineaapiii 
YiMiraoiULibiiiii /tnpeicrop i upo<r>ecopn, moón po/tumB, ouiicyrciis 
i iia/toopri /toMoni iioBi/toM.iiiiTi o ycuixax b rraynr i o nuiie/teiiio 
yieiiiiKiii.
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IcmiTH ncTyimi ji,o I. K.iacn isi ó̂ynaiOTB ca u flB«x peaHnn;ax: 
paa uepefl BaKanHflMH 15. i Ki., a b pa;ri noipeÓH me fi 17. jihii- 
hh, apyrml pa3 iio Baieaipiflx 1. i 2., a b pa,(i iiorpeÓH ipe ii 3. 
Bepeena. Biióip opuoro a tiix peaimniii .iimiau ca popaaaM; 
opnaKO b Koacpim a imx piiuae ca o npiinaTio yaeiiHKa flo 1. 
K.aacu TaK, ipo noBTopeHt: iciiHTy im ccii pic He /pKinoacne aiiY 
b liii caniiii ani' b ii ii miii iiiko.iT.

IcnHTii BCTynui k.ihc II - V I I I . ,  raco/ic iciiirrii noiipaBai 
óy/pyTi. iii/plynaTii ca n nac/ni niicaniciiiiiii pna 31. ccpinia, a u 
■jacrii ycTuiii /(. I. i 2. acpecna.

Cayacóa lloaca a nianaiieiM en. ,'Iyxa lii/pipainm. ca j\. 3. 
BepecHa, a 4. Bepeena pcariiaiie ca iipaiiii.ii.iia nayića iincijnnia.

AjdKcaitdcp l>oph'o<ici<uti
fllipeKTOp.


